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Z okazji 10 łej rocznicy koronacji
Ojca św. Piusa XI.

W jutrzejszą niedzielę cały świat ka­
tolicki, jak długi i szeroki, obchodzić

będzie uroczyście przypadającą na ub.

piątek X rocznicę koronacji Ojca św.
Piusa XI. Setki tysięcy kazań wznio­
słych, dziesiątki tysięcy mów oświetlą
piękną postać, cnoty i prace dzisiejszego
Papieża i złączą się w jeden serdeczny,
synowskiej czci i miłości pełen hołd
dla Namiestnika Chrystusowego, które

go wielkość polega m, in, na niezłomnej
woli ducha, pragnącego wszystko i

wszystkich wciągnąć do walki o pokój
Chrystusowy w królestwie Chrystusa
i temsamem uratować ludzkość przed
zgubą, nieuniknioną, jeżeli z jej życia
zniknie Bóg i jego wielkie przykazania.

Do tego wielkiego, ogarniającego cały
świat hołdu, włącza się z całem sercem

warstwa pracująca, która jako najsłab­
sza, najbardziej dotkliwie odczuwa
skutki gospodarki egoistycznej, pozba­
wionej wyższych celów, a która w dzi­
siejszy.m l’iastunie Piotrowego tronu

znalazła serdecznego przyjaciela i opie-
, kuna.

Kiedy więc będzie mowa o Papieżu-
Uczonym; Papieżu-Dyplomacie, Papieżu-
Wychowawcy, Stróżu świętości domowe­
go ogniska i wielkim dzieci Miłośniku,
niechaj nie zapomni się także o pięknej
roli Jego , jako Fapieża-Społecznika.

Upodobanie i wielkie zrozumienie

spraw społecznyh, ujawniło się u Ojca
św. Piusa XI już wtedy, kiedy jako
nuncjusz papieski w Warszawie poznał
Polskę i pokochał ją ,,jako drugą swą

ojczyznę11. Bywał wtedy na różnych a-

kademjach, urządzanych przez Katolic­
kie Towarzystwa Robotnicze, na kon­
gresach i zjazdach katolickich zawsze

interesował i cieszył się udziałem rzesz

robotniczych i niezapomnianą na całe

życie chwilą pozostaje dla licznych
polskich przywódców robotniczych mo­
ment rozmów, w których się ówczesny
nuncjusz papieski Monsignor Ratti do­
pytywał u nich o położenie polskiego
robotnika, wskazywał drogi, po któ­
rych kroczyć winien chrześcijańsko-
społeczny rnch robotniczy i utwierdzał
ich w ciężkich — jak na owe czasy —

zmaganiach z światopoglądem, opartym
na światoburczej nienawiści i walce

klas. W rozmowach tych zdradzał dzi­
siejszy Papież tyle znajomości duszy i

doli robotniczej, jej pragnień i potrzeb,
że słuchacz każdy, najbardziej nawet

uprzedzony, musiał dojść do przekona­
nia, że wyróść ona mogła nietyle z stu-

djów głębokich, ile z bezpośredniego,
praktycznego zetknięcia się z tem zawi­
łem zagadnieniem. Wytłomaczenie daje
nam do pewnego stopnia fakt, że Ojciec
św. urodził i wychował się w pobliżu
Medjolanu, owego wielkiego włoskiego
ośrodka przemysłowego, pełnego tarć i

walk społecznych.
To ojcowskie współczucie dla cierpią­

cych niedostatek, to zrozumienie dla

doli robotnika w wyższym jeszcze stop­
niu znajduje odblask żywy w różnych
wyrokach i enuncjacjach, ogłoszonych
z wysokości Papieskiego tronu.

Pisaliśmy o nich na łamach pisma na­
szego zawsze bardzo obszernie. Dziś z

okazji jubileuszu, którym raduje się
serce każdego katolika, godzi się jednak
wspomnieć o nich choćby pokrótce.
Przypominamy więc rozstrzygnięcie
wielkiego sporu, który zaistniał w roku

Z konferencji rozbrojeniowej.
Hiszpania popiera projekt Poiski, Francja - francuski, Benesz zezuje

w stroną Berlina.
Genewa, 12. 2 . (PAT) W debacie gene­

ralnej zabrał głos minister spraw zagr.
Hiszpanji Zuluewa, który przedstawił
konferencji szereg propozycyj, następnie
wyraził pewne wątpliwości uczynienia
wojny bardziej humanitarną. Wyrazem
tego będzie organizacja pokoju i rozbro­
jenie moralne, Delegat Hiszpanji popie­
ra propozycje polskie, wyrażając nadzie­
ję, że konferencja oceni ich wartość.

Genewa, 12. 2. (PAT) W dyskusji ge­
neralnej na konferencji rozbrojeniowej
zabrał głos po delegacie Hiszpanji mini­
ster spraw zagr. Danji von Munch.
Stwierdził on, że równowaga zbrojeń,
których domaga się delegacja niemiec­
ka nie da się zrealizować.

Delegat Danji uznaje, że pewne pań­
stwa, znajdujące się w sytuacji specjal­
nej nie mogą się zgodzić na redukcję
swych zbrojeń. Propozycję francuską u-

waża von Munch za niełatwą dla zreali­
zowania, przyczem za najpoważniejsze
uważa propozycje dotyczące floty napo­
wietrznej na usługach Ligi Narodów i

umiędzynarodowienie lotnictwa cywil­
nego.

Genewa, 12 2. Trzecim ministrem,

który zabrał głos w dzisiejszej debacie

generalnej był minister spraw zagr. Cze­
chosłowacji Benesz. Oświadczył On, że

Czechosłowacja jest gotowa w szczegóło­
wej dyskusji przyjąć projekt francuski

bądź w całości, bądź w części, która zo.

stanie przyjęta przez inne delegacje.
O polskim projekcie Benesz nie raczył

wspomnieć.
Berlin, 13. 2. Wielkie rozczarowanie

sprawił Niemcom duński minister spr.
zagranicznych dr. Munch, który na kon­
ferencji rozbrojeniowej w Genewie w

dniu wczorajszym imieniem swojego
rządu oświadczył się przeciwko niemiec­
kiej teorji równouprawnienia zbrojeń.

Munch przyłączył się do opinji fran­
cuskiej o konieczności podania kontroli
cywilnej żeglugi powietrznej i dlatego1
ściągnął na siebie niezadowolenie i zło­
rzeczenia ze strony niemieckich nacjo­
nalistycznych pismaków, które uważają
za samo przez się zrozumiałe, że wszyst­
kie państwa niezwiązane sojuszem ź

Francją bezwarunkowo dadzą się za.

prząc w rydwan niemieckich interesów

politycznych i militarnych. . .i

Wystąpienie duńskiego ministra

spraw zagranicznych zaczyna powoli ot­
wierać oczy na właściwy układ między­
państwowych sił w Genewie. AR.

Samobiczowanie się ministra

Gdańsk, 12. 2 . (PAT) Minister dr.

Henryk Strassburger upoważnił przed­
,’ stawiciela PAT do podania następujące­

go jego oświadczenia Za najważniejszy
moment 8-łetniej działalności w Gdań­
sku uważam wizytę szefa rządu polskie­
go na początku roku 19S9, który okręt
ślił podstawy, na jakich polityka po!t
ska w’zględem Gdańska powinna być ot

parta. Podstawy te najzupełniej odpo­
wiadają moim poglądom. Rząd polski
wypowiedział się wtedy wyraźnie za za-

cieśnienfem stosunków gospodarczych
pomiędzy Polską a Wolnem Miastem o-

raz wyraził zdecydowaną wolę poparcia
rozwoju Wolnego Miasta, żądając jed­
nakże równego prawa dla rozwoju lud­
ności polskiej w Gdańsku. W ciągu o-

statniego półtora roku rozwój wydarzeń,
w szczególności w stosunkach we-

wnętrzno-politycznych Gdańska spra­
wia coraz więcej trudności w wykona­
niu tego programu. Zanikanie warun­
ków niezbędnych do współpracy polsko-
gdańskiej oraz wzrastający niepokój ze

strony ludności polskiej, której nie by­
łem w stanie zapewnić warunków swo­
bodnego rozwoju ekonomicznego i kultu­
ralnego skłoniły mnie do wznowienia

prośby o zwolnienie mnie ze stanowiska,
na którem nie miałem już możności z

pożytkiem nadal pracować.

Masowa redukcja polskich gdrni-
ników na niemieckim Śląsku.
Bytom, 13. 2 . (PAT) Prasa niemiecka do­

nosi z Bytomia, że władze niemieckie zwró­
ciły się do przedsiębiorstw na niemieckim.
Cł. Śląsku z zaleceniem zredukowania prze­
dewszystkiem zatrudnionych przez siebie

robotników i urzędników, pochodzących z

polskiego G. Śląska, a posiadających prawo
obywatelstwa. Prasa stwierdza przytem, że

w kopalniach niemieckiego G. Ślą.ska zatru­
dnionych jest 6.000 polskich obywateli, za­
mieszkałych na polskim G. Śląsku.

Święto niepodległości bitwy
pod hasłem oswobodzenia Kłajpedy.

Berlin, 13. 2 . (PAT) Jak donosi prasa
niemiecka, święto niepodległości Litwy
obchodzone będzie nie pod hasłem oswo­
bodzenia Wilna, lecz pod hasłem oswo­
bodzenia Kłajpedy.

Kowno, 12. 2 . (PAT) Nastroje antynie-
mieckie wśród ludności wzrosły, pomi­
mo, że cenzura zabroniła prasie wystę­
pować zbyt ostro przeciw Rzeszy nie­
mieckiej.

Posłowie angielski i Stanów Zjedno­
czonych akredytowani w państwach bał­
tyckich przybyli z Rygi do Kowna,
gdzie odbyli dłuższą rozmowę z mini­
strem Zauniusem. Krążą pogłoski, że w

rozmowie tej poseł angielski ustosunko­
wał się przychylnie do posunięć rządu
litewskiego w konflikcie kłajpedzkim.

Kowno, 12. 2 . (PAT) Przed wyjazdem
do Genewy minister Zaunius udzielił

wywiadu przedstawicielom prasy. Do­
skonale zdaję sobie sprawę — oświad­
czył minister — że sytuacja Litwy w

Genewie będzie bardzo trudna, jestem
jednak optymistą, gdyż wszystkie posu­
nięcia Litwy, związane z usunięciem
Bóttchera nie mogą być uważane za po­
gwałcenie autonomji Kłajpedy. Wiozę
objektywny materjał, który stwierdza
bliskie stosunki Bóttchera z rządem nie­
mieckim.

W kołach politycznych Litwy panuje

ogólne przekonanie, że oskarżenia pod
adresem Bóttchera są całkowicie słusz­
ne. Pozatem panuje przekonanie, że

sprawa będzie przeniesiona do Trybuna­
łu Haskiego na mocy skargi jednej ze

stron.

Jeżeli Rada Ligi Narodów stwierdzi,
iż posunięcia Merkysa były pogwałce­
niem prawa, to Merkys będzie odwołany
z tem zadośćuczynieniem jednak, że Li­
twa pozbędzie się Bóttchera i jego dyrek­
torjatu.

l) Moraht, przedstawiciel rządu berlińskie­
go w Kownie. Nacjonaliści niemieccy żąda­
ją jego dymisji. 2) Jur Szaulis. nowy poseł
litewski w Berlinie, następca Szidzikaus-

kasa (teraz w Genewie).

1929 w wielkim ośrodku tkackim w

Lyonie między pracodawcami i ruchem

chrześcijańsko-społecznym. Pracodawcy
wnieśli wtedy przed tron papieski skar­
gę na chrześcijański ruch robotniczy,
którego wałka, zradykałizowana wyzy­
skiem, zdaniem pracodawców przyjęła
formę, niezgodną z duchem chrześcijań­
skim. 1 z ust Ojca św. padły wtedy
ważkie wskazania, podkreślające nietyl­

ko potrzebę ale i konieczność istnienia

chrześcijańskich związków zawodo­
wych, a pracodawcom nakazały stoso­
wać do żądań robotników miarę, po­
dyktowaną miłością bliźniego i poczu­
ciem sprawiedliwości, którego źródłem

jest głęboka moralność i Wiara Św.
W dwa lata później powitał Ojciec

Sw. niezliczone tłumy pielgrzymów —

robotników, przybywających do Rzymu

dla uczczenia pamięci Papieża Robotni­
ków, twórcy encykliki ,,Rerum Nova-
rum" Leona XIII., nową encykliką
,,Quadragesimó Anno", stanowiącą po­
głębienie i rozszerzenie myśli wielkie­
go poprzednika i dającą cenne wska­
zówki, jak światopogląd chrześcijański
w życiu społecznem urzeczywistniać.

Najbardziej jednak wzrusza tkliwo­
ścią uczuć ojcowskich, ogarniających
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ludzkość całą, w ogólności a masy bie­
dnych w szczególności, encyklika o kry­
zysie gospodarczym i straszne] niedoli

bezrobotnych, ogłoszona przed ostatnią
zimą, Z słów tej encykliki bije ogro­
mna, boleść, jaka napełnia serce Papie­
ża na widok bliźnich, cierpiących" nę­
dzę nie z własnej winy, pada wstrząsa­
jące zątwardzialemi na nędzą ludzką
kamieniami zaklęcie, nawoływujące do

czynów ofiarnego miłosierdzia, i prze­
stroga, zwracająca uwagę na straszne

skutki pogańskiej gonitwy za mamoną,

depcącej nogami zasady moralności i

nie liczącej się z życiem i potrzebami
bliźniego. Wymowa tej encykliki była
tak potężna, że nie mogli odmówić Je]
i’ ]ej wielkiemu twórcy uznania nawet

cl, którzy jako wyznawcy nienawiści i

:zwolennicy bratobójczych walk są wro­
gami Kościoła, a których nauka zgubna
jest żywem zaprzeczeniem Chrystuso­
’wych zasad. Głos Papieża-Społecznika
był tak doniosły, że powołują się nań

dziś jeszcze w apelach do swych naro­
dów rządy państw niekatolickich i rzą­
dy państw katolickich, w zagadnieniach
moralnych, nie mniej zasadniczych,
sile zawsze respektujące nieomylne zda­
nie Namiestnika Chrystusa,

Dziś, w dziesiątą rocznicę koronacji
’Ojca Piusa XI., Wielkiego Papieża­
Społecznika wyrazić możemy tylko ży­
czenie, aby jego wzniosłe nauki spo­
łeczne znalazły posłuch i ogólne zrozu­
mienie, w szeregach wyznawców świar

topoglądu chrześcijańskiego zaś utwier­
dziły wiarę w skuteczność drogi, przez
nich wybranej a wiodącej do stworze­
nia pokoju społecznego, opartego na

miłości społecznej wszystkich warstw.

B, B.

E wiwa:

Modły w stolicy
za Namiestnika Chrystusowego.

Warszawa, 12. 2. (PAT) W dniu dzisiej­
szym, jako w 10-tą rocznicę koronacji Oj­
ca św. Piusa XI. ks. biekup połowy GaU w

asystencji licznego kleru odprawił o godz.
’ i (t rano w katedrze św. Jana uroczyste na­
bożeństwo, ńa’którem obecny byl p. Frezy,
den( Rzpłitej z małżonką i świtą, członko­
wie rządu z premjerem Prystorem na czele,
członkowie korpusu dyplomatycznego, po­
słowie | senatorowie, generalic]a, przedsta­
wiciele organizacyj ł towarzystw społecz,­
nych, bractwa kościelne oraz młodzież
szkolna.

Ojciec iw. modli sią
o pokój powszechny.

Rzym, 13. 2 . (Teł. wł.) Wczoraj, w dniu

X. rocznicy koronacji Ojca św. Piuaa XI.

?idbyło ?ię w kościele św. Piotra uroczyste
nabożeństwo, celebrowane przez kardynała
Locatellego. Na nabożeństwo przybył w

stroju pontyfikalnym Papież, witany entu­
zjastycznie przez nieprzejrzane tłumy wier­
nych. Po Mszy św. w kaplicy Piety udał

się Ojciec św. w orszaku papieskim do wiel­
kiego ołtarza, skąd otoczony kardynałami
wezwał wiernych całego świata, aby mod­
lili sią do Wszechmocnego w chwili niebez.

P eczeństw 1 trudów, oczekujących ludz­
kość, o pokój powszechny. Po modlitwach

liturgicznych wrócił Ojciec św. do swoich

apartamentów, żegnany entuzjastycznie
przez tłum, okrzykami: ,,Niech żyje!".

Przed wolno bitwq
pod Szomgfeofem.

Nadzieje rozpoczęcia rokowań pokojowych.
Londyn, 12. 2. Na posiedzeniu gabine­

tu japońskiego minister wojny Araki

oświadczył, że sytuacja w Mandżurji
kształtuje się dla Japończyków bardzo

korzystnie i walki wkrótce tam ustanę.
Losy Szanghaju, Sza-Pei i Wu-Sungu

muszę się rozstrzygnąć w ciągu naj­
bliższych dni,

Szanghaj, 12. 2. Dziś rano inicjator
rozejmu, ojciec Jacąuinot, płk. Hayley
Bel oraz 13 zakonnic francuskich ze

sztandarem Czerwonego Krzyża udali

się czterema samochodami cięźarowe-
mi do Sza-Pei, w celu niesienia pomocy
ludności cywilnej, Sytuacja w Sza-Pei

jest naogół dość spokojna, natomiast w

Wu-Sung toczę się gwałtowne walki.

Szanghaj, 12. 2. Kupcy chińscy zwró­
cili się do posłów brytyjskiego, amery­
kańskiego i francuskiego, przybyłych z

Nankinu, o akcję pośrednictwa, w celu

nawięzania rokowań pokojowych po­
między Nankinem i Tokio,

Członkowie misji Jacąuinot z trudem

zdołali przekonać mieszkańców Sza-Pei,
aby opuścili strefę walki. Wielka licz­
ba Chińczyków nie chce opuścić swych
siedzib. Dotychczas opuściło Sza-Pei
700 osób.

Szanghaj, 12. 2. Admirał Nomura za­
żądał od komendanta krążownika bry­
tyjskiego ,,Berwick", stojącego obecnie
na kotwicy w Wu-Sung, zmiany siedzi­
by przed godzinę 15. Fakt ten tłumaczą
zamiarem Japończyków wznowienia in­
tensywnego ognia artyleryjskiego na

pozycje chińskie w Wu-Sung.

Waszyngton, 12. 2 . (PAT). Przywią­
zuję tu wielką wagę do przyjazdu po­
słów angielskiego, amerykańskiego i

francuskiego z posłem japońskim w

Chinach oraz dowódcami japońskich i
chińskich sił zbrojnych w Szanghaju.
Rokowania te są, jak się zdaje, osteu-

tnią próbą, w celu niedopuszczenia do

rozegrania się decydującej bitwy w

Szanghaju,
Amerykańscy rzeczoznawcy wojskowi

i morscy naogół liczą się z prawdopo-
dobnem zwycięstwem Japonji w oczeki­
waniu bitwy w Szanghaju dzięki wyż­
szości jej organizacji wojskowej oraz

uzbrojeniu, jakoteż wybitnej pomocy

jej floty. Spodziew’ają się też szybkiego
przebiegu bitwy i niezwłocznego po jej
zakończeniu wszczęcia rokowań poko­
jowych.

Nowa nota Chin.

Genewa, 12. 2 . (Teł. wł.). Delegat
Chin, dr, Jen, złożył sekretariatowi ge­
neralnemu Ligi Narodów notę swego

rządu.
W nocie tej rząd chiński prosi Radę

Ligi o zwołanie natychmiastowe Zgro­
madzenia Ligi Narodów’, celem rozpa­
trzenia zatarga chińsko-japońskiego.

Żądanie to w’ywołało w Genewie sen­
sację.

Nowy komendant

chińskiego lotnictwa.

Londyn, 12, 2. ,,Daily Herald" pódaje
sensacyjną wiadomość, że rząd chiński

zaofiarował znakomitemu lotnikowi au­
stralijskiemu Kingsfordowi Smithowi,
który przeleciał Pacyfik oraz pobił
wszechśw’iatowy rekord lotu z Austrałji
do Londynu, stanowisko głównodowo­
dzącego chińskiemi siłami napowietrz­
nemu .i

Gzy Kingsford Smith obejmie propo­
now’ane mu stanowisko, niewiadomo,
możliwe jednak, że obejmie stanowisko

doradcy chińskich wojsk napowietrz­
nych.

Bauer skazaty na roli wiezienia.
Według ,tVor^ar)s’a" wyrok jest tragedją niemieckiego narody.

Berlin, 13. 2. Cała prasa niemiecka

z zadowoleniem przyjmuje do wiadomo­
ści wyrek na polskiego nauczyciela Ja­
na Bauera, skazanego na jeden rok wię­
zienia za krzywoprzysięstwo,

Jedynie socjalistyczny ,,VorwSrts"
dołącza ostry komentarz, potępiający
sposób prowadzenia rozprawy oraz za­
chowania się przewodniczącego, a prze­
dewszystkiem sama konstrukcie nvtań.

Gdy jeden z tych świadków, któremu

na podstawie znalezionej korespondencji
przewodniczący Schróder zadał pyta­
nie, czy odbywał ochotniczo służbę woj.
skową w 14 pułku piechoty, ten słusznie
odmówił odpowiedzi. Przewodniczący
Schróder zapowiedział wdrożenie prze­
ciwko temu świadkow’i postępowania o

zdradę główną. Prokurator zresztą do-
ńiósł;’ze równolegle tóczy śię przeciwko
Bauerowi dochodzenie o żdradę główni
z tych samych przyczyn.

Najbardziej uderzające jest unioty- r

wowanie wyroku, w którym proces na­
zw’any jest tragedją niemieckiego naro­
du. Przewodniczący pozwala sobie za­
miast zasad prawnych, wyłuszczyć na­
stępujące polityczne akcenty: Różnica

pomiędzy mniejszością tej a tamtej stro­
ny granicy nie jest zasadnicza i głębo­
ka. Niemiecka mniejszość w Polsce po­
wstała przed kilka laty przez gwałtowne
oderwanie obszarów od Rzeszy niemiec­
kiej. podczas gdy polska mniejszość na­
leży ad 150 lat do Niemiec i dotąd nie
miała przyczyn do skargi.

,,Vorwarts" pisze, ,,że jest szczęściem
przewodniczącego, iż nie potrzebuje za-

przysiąc tego ustępu wyroku. Wyroki te­
go rodzaju jak wyrok przewodniczącego
Sehródera są tragedją niemieckiego na­
rodu. Przeciw’ko temu wyrokowi należy
głośno protestować, ażeby udowodnić
światu, źe naród niemiecki posiada jesz­
cze zmysł dla sprawiedliwości". AR.

Opinia prezesa Baezewsfciego.
Słupsk, 12. 2 . (PAT) W zw’iązku z o-

statnim wyrokiem w procesie słupskim
przeciw prezesowi polskiego towarzy­
stwa w Bytowie Janowi Bauerowi, o-

skarżonemu o krzywoprzysięstwo, ko-

respondent P. A. T. zw’rócił się do ba­
wiącego w Słupsku prezesa związku pi?l­
skich towarzystw szkolnych p. Jana Ba-

czewsklego z prośbą o udzielenie wyja­
śnień. Prezes Baczewski swój pogląd
wyraził w następujący sposób:

Pomimo skazania Bauera jestem
przekonany, że nie popełnił on nic kary­
godnego, a jest on tylko ofiarą prądów
antypolskich, panujących na terenie

Kaszub, Wyrok, skazujący Bauera, ska­
zuje na śmierć wszystkie mniejszości
narodowe, nie tylko polską. Uzasadnie­
nie bowiem wyroku zmusza nas do za­
stanowienia, czy wobec takiego stanu

rzeczy nie należ?’ zrezygnować z pruskie­
go rozporządzenia o szkolnictwie mniej-
szościowem, gdyż te warunki mogą a na­
wet muszą każdego zaprowadzić na ła­
wę oskarżanych.

Słupsk, 12. 2. (PAT) W procesie prze­
ciw Bauerowi, obrońcy jego dr. Lewiń­
ski i Kwaczek wnleś’i o rewizję do naj­
wyższego trybunału Rzeszy w Lipsku,

Głównym rokoszaninem - poseł Hichałkśewkz, Poseł

Dziduch na wyiocie z partji.
Według infomacyj warszawskich

miałoby 7-miu posłów ze Stronnictw-a

Lądowego opuścić jego szeregi. Duszą
tego rozłamu ma być poseł Michałkie-

wicz, postaw’iony razem z kolegą klubo­
wym Dziduchem pod sąd partyjny za

rozmaite ciemne sprawki, Do rozłamow­
ców zamierzają podobno przystąpić tak­
że posłowie Rząsa z powiatu wąbrze­
skiego (z pochodzenia Kongresowiak i

członek rady nadzorczej znajdującej się
pod nadzorem grudziądzkiej spółki par-

cela,cyjnej) i Kulisiewicz, Przed całem

tem pięknem towarzystwem stoją do

wyboru dwie drogi: służba w sanacji —

albo zaostrzona opozycja, Wybór na ra­
zie jeszcze niewiadomy. Cokolwiek na­
stąpi — Klub Ludowy straci ilościowo,
ale może zyskać na ideowości i spoisto­
ści. Wyniesie też chyba przestrogę, aby i

na przyszłość zachować większą ostroż­
ność przy doborze kandydatów sejmo­
wych i czołowych mężów, do jakich za­
liczał się na terenie wielkopolskim pro­
fesor i poseł gnieźnieński Michałkie-

wicz, którego demagogja już od dość da­
wna nie ulegała dla nas wątpliwości. I

reszta kompanów’ zdaje się nielepsza.
Co do posła Dziducha, to według wia,­

domości lwowskiej ,,Chwili" Prezydjum
Stronnictwa Ludowego zawiadomiło już
marszałka Sejmu, że zawiesiło posła
Dziducha w prawach członka klubu. Za­
rządzenie to pozostaje w związku z po­
dróżą pos. Dziducha do Ameryki, gdzie
miał ofiarować emigrantom swoje pośre­
dnictwo w waloryzacji dolarów prze­
słanych w swoim czasie przez emigra­
cję polską do kraju.

Prace nad zagadnieniem szkolnem.
Wiąkszoii komisji za projektem rządowym. Szkolnictwo średnie dalej krytykowane.

Zgoda na szkolnictwo zawodowe.

Warszawa, 12. 2 . (PAT). Obrady sej-
mowej komisji oświatowej nad projek­
tem ustawy o szkolnictwie polskiem re­
ferował pos. Smulikowski (BB.). Przed­
stawiciele Kluba Naród, wypowiedzieli
się ?a pozostawieniem dotychczasowe­
go 8-klasowego gimnazjum. Z bardziej
kompromisowymi wnioskami wystąpili
członkowie Koła Żydowskiego i PPS.

W końcu p. wiceminister Pieracki o-

świadczył, że od szeregu miesięcy przy

współudziale nauczycielstwa ustala się
programy nauki w związku z projek­
tem ustawy tak, że z dn. 1 września bę­
dzie je można rozesłać. Komisja przy­
jęła z drobnemi poprawkami większo­
ścią 18 głosów reformę szkolnictwa śre­
dniego według projektu rzędowego.

W dalszym ciągu komisja przystą­
piła do debaty nad artykułami, doty­
czącymi szkolnictwa zawodowego, Re­
ferent pos. Smulikowski w przemów’ie­
niu swem zaznaczył, źe zabierający głos
w dyskusji mówcy wyrażali się z uzna­
niem o tej części projektu która wpro­
wadza tak znaczna uprawnienia dla

szkolnictwa zawodowego. Pos. Kor-
niecki (Kl. Nar.) zapewnił, że przedsta­
wiciele Klubu Naród, do dyskusji nad

projektem odnoszą się rzeczowo bez zaJ
miaru wprowadzenia momentów natury
politycznej. Po dyskusji zabrał głos
przedstawiciel rządu p. wiceminister

Pieracki, który z radością podkreśli!
fakt, że cała komisja ma zrozumienie
’dla szkolnictw’a zawodowego. Znaczę-

nie tej części ustawy polega na dopu­
szczeniu największych mas młodzieży
wiejskiej do szkół zawodowych. Szkoły
zawodowe niższego typu będą miały na

celu kształcenie techników i pracowni­
ków handlowych, a nawet kierowników

mniejszych przedsiębiorstw, szkoły za­
wodowe wyższego typu wychowywać
mają dla przedsiębiorstw wyższych bar­
dziej skomplikowanych. Szkoły zawo­
dowe obu typów będą przygotowyw’ać
młodzież zarówno do praktycznego ży­
cia, jak też po uzupełnieniu specjalny­
mi kursami umożliw’ią dos}ęp na uni­
wersytet i politechnikę, Komisja pro­
jekt rządow’y przyjęła z poprawkami re­
ferenta.



Nr. 36.
.,DZIENNIK BYDGOSKI11, niedziela, dnia 14 lutego-1932 r.

Nowy zamach na wykształcenie Polaków.

Projekt nowego ustroju szkolnego,
złożony w dniu 13 bm do laski mar­
szałkowskiej, obejmuje 59 artykułów,
z których każdy nazwany został przez
ptasę sanacyjna ,,celowym, godnym
uznania i poparcia".

Przypatrzmy się więc bliżej temu no­
wemu tworowi sanacyjnych mózgów
i zanalizujmy w krótkości jego główne
podstawy.

Myśl zasadnicza zgłoszonego już w

Sejmie projektu zawiera jego artykuł 29.

Dotąd obowiązywał w kraju naszym u-

strój szkolny, według którego dziecko

po ukończeniu czterech klas szkoły po­
wszechnej miało możność przejścia do

gimnazjum i po ośmiu latach nauki w

szkole średniej otrzymywało ś’wiadec­
two dojrzałości. Świadectwo to upraw­
niało do studjów w szkołach wyższych.

Panował więc u nas dotychczas sy­
stem dwunastoletniej nauki, mającej
przygotować ucznia czy uczennicę do

1 studjów uniwersyteckich.
Obecny projekt ustroju zmienia ten

stan wprost radykalnie. Rewolucyjny
jego rozmach polega g!ównie na tem, że
znosi on ośmioletnie gimnazjum, zapro­
wadzając na jego miejsce sześcioletnią
szkołą średnią ogólnoksztacącą, składa­
jącą się z czteroletniego gimnazjum i

dwuletniego liceum. Podbudową w

ten sposób pomyślanej sześcioletniej
szkoły średniej będzie 6 klas szkoły po­
wszechnej, po ukończeniu których sta­
ną przed dzieckiem otworem, zależnie
od dalszych planów kształcenia i zamoż­
ności rodziców, dwie drogi: chcąc ukoń­
czyć swoje wykształcenie na szkole po­
w’szechnej dziecko przejdzie jeszcze
przez jeden rok siódmą klasę celem za­
okrąglenia potrzebnych do praktyczne­
go życia wiadomości. Dzieci, pragnące
kształcić się dalej, wstąpią po ukończe­
niu 6 klas szkoły powszechnej do gim­
nazjum, które opuszczą po czterech la­
tach dla zajęcia stanowiska w życiu pu-

1 blicznem (w urzędach państwowych,
czy prywatnych).

Młodzież, która będzie miała wyższe
aspiracje, przejdzie po czterech latach

gimnazjum do dwuletniego liceum, któ­
re ma ją przygotować do studjów uni­
wersyteckich. W rezultacie mamy więc
w tym projekcie ustroju szkolnego: 6
klas szkoły powszechnej, 4 lata gimna­
zjum 1 2 lata liceum — razem więc 12
lat nauki, i

IV.

Jak widzimy, projekt nowego ustroju
szkolnego rozbija gimnazjum na 3 stop­
nie: na 2 lata (5 i 6 klasę) szkoły po­
wszechnej, na 4 lata gimnazjum i na 2
lata liceum. To rozbicie jest najsłabszą
stroną projektu nowego ustroju szkol­
nego, znając bowiem karygodny wprost
chaos programowy, jaki panował i pa­
nuje dotychczas w całem naszem szkol­
nictwie wszystkich rodzajów i stopni,
możemy sobie zgóry wyobrazić, jak bę?­
dzie wyglądała w praktyce tak silnie w

tym projekcie podkreślana sanacyjna
,,jedność" wykształcenia naszej mło-

dzieży.
A jednolitość prawdziwa przynajmniej

na naszych stopniac.h nauczania jest
niezbędna, jeżeli projekt ten nie ma być

znowu najzwyklejszym humbugiem
szkolnym, lecz poważną reformą nasze­
go w chwili obecnej pod wielu względa­
mi jeszcze bardzo nie wzorowego szkol­
nictwa.

Nasuwa się dalej poważne zastrzeże­
nie, czy przy takiem rozbiciu nauki

gimnazjalnej ostatnie dwie klasy, czyli
dwuletnie liceum będzie istotnie w moż?­

ności przygotować młodzież należycie
do studjów wyższych, uniwersyteckich?

Przy wprowadzaniu reform szkolnych
na to szczególnie baczyć się powinno,
by nieprzemyślanemi nowościami nie
obniżać dotychczasowego cenzusu inte­
ligencji. Projekt dwuletniego liceum

budzi w tym względzie poważne obawy,
nie rokując należytego przygotowania
młodzieży do studjów akademickich.

Cały zresztą projekt robi swoje mi 59

artykułami wyraźne wrażenie, iż przy­
stępuje się do reformy ustroju szkolne­
go nie w tym celu, by szkolnictwo pod­
nieść, lecz by je już od samych podstaw
— od szkoły powszechnej począwszy,

obniżyć. Jak stwierdził już ,,Głos Na­
uczycielski", ma nastąpić redukcja lat

przymusowego obowiązku szkolnego, w

zamiarach pewnych czynników leży
również komasacja wyższych klas Szkół

powszechnych i częściowa likwidacja
k!as siódmych.

Szkoły niżej zorganizowane na wsi
ma się ograniczyć do dzisiejszych 4 od­
działów, przez co szkoła wiejska nie bę­
dzie w możności przygotować dzieci do

Pożar klasztoru.

Sławny klasztor rumuński Turnu pod pitesti padł ofiarą płomieni. Spaliły , się
razem z nim bezcenne bibliograficzne zabytki z czasów średniowiecza,

Oto chluba rodziców
Dpstają oni codziennie Emulsję Scotta, dlategóteż
są zawsze zdrowi i ż,wawi, pierwsi w nauce i

sportach. Emulsja Scotta, dzięki swej wysokiej
zawartości witamin, krzepi znakomicie ich młode

ciała, chroniąc je przed angielską chorobą, skrofu­
łami i chorobami zakaźnemi, jak: grypa, influencja,
koklusz itp. Emulsję Scotta zażywają też miłjony
dzieci we wszystkich krajach świata. Zalety te

posiada tylko oryginalna Emulsja Scotta! Wystrze­
gajcie się więc we własnym interesie małowarto-

ścłowych naśladownictw! W aptekach i drogerjack.

pierwszej klasy gimnazjalnej (dzisiej­
szej klasy gimnazjalnej 3-ciej) a tem sa­
mem ludność wiejska, stanowiąca 70%
ludności kraju, będzie odcięta od Szkoły
średniej ogólnokształcącej i zawodowej.

Sanacja, dla której państwem i Ojczy­
znę jest nie Polska, lecz Piłsudski, od­
nosi się wrogo do szerszego, pełniejsze­
go wykształcenia ludu. Zarzuca ona dzi­
siejszej siedmioklasowej szkole po­
wszechnej ,,wzięcie zbyt wysokiego kur­
su" i ,,zbyt szybkiego tempa", zmierza­
jąc wyraźnie do stopniowego obniżenia

dotychczasowego jej programu. To też

wszyscy, którzy doceniają, bezcenną
wartość dobrej nauki szkolnej dla na­
szego Indu wiejskiego, powinni się prze­
ciwstawić ostro tym wszystkim jawnym
i ukrytym intencjom projektu nowego
ustroju szkolnego, któreby chciały po­
zbawić wieś polską jej dotychczasowego
oświatowego dorobku.

Obronie tego dorobku i zagrożonych
. tym riiefortunnym projektem podśtaw
oświaty i kultury polskiej -poświęcimy
ostatni artykuł. J. K,

Trocki w Karlsbadzie.

Praga. Trocki zwrócił się do rządu
czechosłowackiego z prośbą o zezwole­
nie na pobyt kuracyjny w Karlovych
Varach. Prośba po rozważeniu przez mi­
nisterstwo spraw wewn. i ministerstwo

spraw zagr. przedstawiona będzie do

decyzji rady ministrów.

117)

(Ciąg dalszy).
-Ten koń ma dobre chody, - mru­

knął wojskowy. Gdy wyrostek zbliżył
się do podnóża pagórka, dał mu znak
na migi, by podpędzał konia. - Prę­
dzej, chłopcze, — wołał; -- cwałem...
Musisz dopędzić barana.

Matołek kiwnął głową, na znak, że

posłyszał te słowa, że je zrozumiał. Wa­
ląc bosemi piętami szkapę po bokach,
wpatrywał się roziskrzonym wzrokiem
w odległy, biały punkt. Był pewny, że

dopędzi chytrego barana i rżał z rado­
ści na myśl o laniu, jakie mu sprawi.
Kij zabrał z sobą przezornie i okładał
nim zad konia, niezłego wierzchowca,
chorego wprawdzie, ale i wypoczętego...

Kłus przeszedł w cwał. Aby przeciąć
drogę uciekającej owcy, wyrostek gnał
naukos, wprost na żółte chorągiewki,
wprost na zagazowaną łąkę...

— Jak szeroki jest ten pas, towarzy­
szu Rusanow?

— Dokładnie sto metrów. Co dziesięć
metrów jest palik.

— Acha, acha.
- Już!
W szalonym pędzie minął koń linję

żółtych flag, potem pierwszy palik i

drugi; dwadzieścia metrów przebiegł w

tem samem tempie bez śladu objawów
zatrucia... Dopiero przy, trzecim paliku
zaczął, zwalniać,

?— Ale go masuje.
Odnosiło się to do zidjociałego wy­

rostka, który nie pojmując przyczyn
nagłego zwolnienia pędu, okłada!
wierzchowca kijem bez litości. Dzięki
temu zapewne dotarli do czwartego pa­
lika, ale już tylko stępa. Tu koń stanął
dęba. Chłopak objął go oburącz za szy­
ję, przylgnął do niej, nie pozwolił słę
zrzucić, lecz koń sam runął na ziemię,
pociągając za sobą jeźdźca.

— Teraz i on poczuje, przypuszczam.
- Tak jest, towarzyszu. Mój ,,303"

jest gazem ciężkim, trzyma się nisko

przy ziemi, dlatego właśnie owce ule­
gły zatruciu znacznie wcześniej.

- Bardzo ciekawy eksperyment.
— Najciekawsze dopiero nastąpi, —

zapewniał Rusanow; — u ludzi wywołu­
je zatrucie się gazem ,,303" ostry atak
szału. Zaraz zresztą zobaczycie.

I zobaczyli. Wyrostek tłukł konia tak

długo, póki na nim kija nie połamał.
Biedne zwierzę dźwignęło się wreszcie
na nogi. Jego rżenie zagłuszył niesa­
mowity bełkot, który przeszedł już w

ryk. Bycząc z wściekłości, chłopak wa­
lił konia pięściami, kopał go po prze­
dnich nogach, aż wileżym susem sko­
czył mu do gardła i zawisł na jego
szyji, obejmując ją rękami i nogami.

— Gryzie konia., słowo daję, gryzie!
- Wojskowy dygnitarz bawił się zna­
komicie; poklepywał sobie uda dłońmi,
żałując, że nie może zbliska obserwo­
wać tego widowiska, że nie zabrał z so­
bą polowej lornetki. Nie zabrał jej, bo

przypuszczał, że będzie świadkiem eks­
perymentów laboratoryjnych

— Koń upadł powtórnie.
— Że też nikt z was nie wziął szkieł,

— narzekał wojskowy.

Dramat na łące dobiegał końca. Za­
trzepotały w powietrzu rozpaczliwie
nogi końskie i ludzkie ręce, chrapliwy
ryk stał się znów bełkotem i ten nie­
samowity bełkot przeżył kwik konia o

dobre pół minuty.
— Koń go przywali!, dlatego nie

wstaje, — mrukną! ktoś, obdarzony naj­
lepszym wzrokiem.

- A nasz genjalny baran już dobiegi
do muru. Wali prosto do furtki.

— I trafi do stajni, zobaczycie. To
zwierze ma fenomenalny instynkt!

Przypuszczenia profesora nie. miały
się spełnić. Rafałowi obrzydła raz na

zawsze rola barana, chociażby ,,gcnjal-
nego", i, przebywszy szczęśliwie furtkę,
otwartą z polecenia profesora, pomasze­
rował wprost do łaborątorjum, Woźny
Dymitr Puryszkow był na jego szczę­
ście nieobecny, więc nikt nie wzbronił

zabłąkanej owcy wstępu do pustej sieni,
a stąd do piwnicy, gdzie mały detektyw
pożegnał się ostatecznie z swoim nie­
zwykłym kostjumem.

Rozdział XXXII.

Fotografia Daisy.
W przeciwieństwie do fabryk stalin-

gradzkich, w których praca wrzala we

dnie i w riocy, na trzy zmiany, praco­
wano w laboratorjum tylko na jedną
zmianę; o godzinie 6-tej pod wieczór

asystenci, laboranci i z tuzin robotni­
ków tutaj zatrudnionych, słowem wszy­
scy ci, których w Stalingradzie okre­
ślano mianem ,,białych kitlów" powra­
cali do baraku Nr. 12, Dymitr Pury­
szkow obchodził puste sale, zamyka! je
i odnosi! pęk kluczy do gabinetu pro
fesora, poczem Rusanow odjeżdża! swo­
ją limuzyną do Moskwy.

Tym trybem szło tutaj codziennie, ale

przybycie wojskowych dostojników po­
gwałciło normalną procedurę; Rusanow

zatrzymał w laboratorjum Scanlana,
aby mieć kogoś pod ręką na wypadek,
gdyby gościom przyszła ochota obejrzeć
ostatnie wyniki jego pracy, Dymitrowi
poleci! telefonicznie, aby sal nie zamy­
kał, dopóki nie otrzyma rozkazu, a sam

konferował z gośćmi w swoim gabine­
cie. Bowiem już rano, w czasie do­
świadczeń na łące zorjentował się, żo

wizyta wojskowych dygnitarzy ma wła­
ściwie charakter dyskretnej inspekcji,

Takim sposobem George Scanlan zna­
lazł się w laboratorjum sam, bez jakiej­
kolwiek kontroli i nadzoru.

-- Wymarzona okazja, — powtarzał
sobie w duchu. Wałęsał się po salach
ze znudzoną miną, jak przystało czło­
wiekowi, skazanemu na bezczynność,
ziewał, aż się rozlegało, lecz była to

przezorna gra; przywykł w ciągu tylu
lat niewoli, że w Stalingradzie nawet

ściany mają oczy i uszy. W rzeczywi­
stości szuka! czegoś usilnie. Szukał
dwudziestu ręcznych granatów, napeł­
nionych gazem ,,303".

— Łotry! Zbro.dniarze! — pienił się
w duchu, r.ozpamiętując wypadki dzi­
siejszego dnia. Prześladowała go nie­
ustannie wizja dantejskich scen, jakie
rozegrały się na zagazowanej łączce po
śmierci pastucha-matołka... Skazańcy,
przywiezieni z Łubianki, nie byli obecni

przy pierwszych doświadczeniach; trzy­
mano ich wówczas w ukryciu, za ma­
łym laskiem, tak, że nie widzieli przed-
śmiertclnych cierpień zwierząt, ani o-

wego pastucha, wiec też nie przeczu­
wali, co ich czeka.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Z GDYNI i WYBRZEŻA.
Prace budowlane w porcie.

w styciaiy wykończono j przy,jęto dó tl-

żytku kąpielisko dla. robotników portowych
i.? tittsady mqja węglowego. prowadzono ro­
boty nad budową wiaduktu uf. l, oraz kou-

fcynuówańo niektóre drobne ])race pr?y Wy.
kończeniu magazynów portowych nr. 2, 5

s,6

Zegarmistrz pod kluczem.
Zaareś?tówąuy został tutejszy znany

działacz Alojzy Sobczak, posiadający skład

JtegarmitArzowski w Gdyni pr?y uł. Śłaro-
wjajskiej pod zarzutem przywłaszczenia
tobie powierzonego mu do naprawy złote­
go zegarka wartości ok. 150 zł,

Ogólne obroty towarowe w styczniu
- Ogólne obroty portu gdyńskiego wynio­
sły w śtycżhiu 1932 r. 380.415 tonu, Wyka-
żtfjąe równocześnie poważny wzrost w po­
równaniu ze styczniem r. ub- (823-322 tafito).
Zfiitce Uległ dość poważnie przywóz. Z to­
warów masowych, importowanych w stycz­
niu figuruje jedynie pojedyńczy transport
fosforytów, natomia,st jako art,ykuły nowe,

ńtojąc nadaj stale nadehod?tó większemi
partjami do portu gdyńskiego, wymienić
można: śledzie, siemię łniąne, oraz większe
transporty Ow=oców świeżych.

Wywóz zamorski wykazuje spadek
(372.963 t, w styczniu wobec 453.993 t. w

grudniu), który niemal cały przypada na

węgiel eksportowy. Jako zjawisko wybit­
nie se?onowe należy uważać zmniejszenie
śię wywozu jaj,

Buch pasażerów= zmalał jeszcze hardziej,
Przyjechało tylko 15 osób (w grudniu 547),
wyjechało zaś 226 (256) osób,

Zaznaczyć hałeży, że styczeń by} szcze­
gólnie uciążliwy z powodu długotrw’ałych
burz.

Postrzelenie groźnego bandyty

międzynarodowego
prze? pasterunkowetio P. P,

Piękny półów udało się zrobić naszym
niebieskim junakom w Małym Kacku, jak
już pisma polskie j gdańskie przed kilku

dniami doniosły, popełniono rabunkowy
napad, przez dw’óch zamaskowanych bandy­
tów na kasjerów gdańskch tramwaj! elek­
trycznych, Hartmanń j Bitschkowśkiego.
Łupom bandytów, op}ąconem cjężkiem po­
ranieniem obu napadniętych, stały się 4000

guldenów.
Policja gdańska’ wyznaczyła za Ujęcie

bandytów nagrodę w kwocie 10S0 gid,, za­
wiadamiając równocze,śnie polska policję
o w-ypadku i prosząc o współdziałanie w

ujęciu bandytów’.
Apel policji gdańsk’cj nie był bezowoc­

ny, gdyż po upływje zaledwie kilku dni

udało się jednemu z naszych najdzielniej­
szych Wywiadowców p. IssJkowi, kłórehlu

zawdzięczać należy ujęcie trzech rekordzi­
stów złodziejskich, wpaść na tróp poszuki­
wanych bandytów.

Był nim niejaki Józef kos, podający się
fałszywie za Franciszka Piotrowskiego.

W czasie przewożenia go z Kacka dó a-

resztu śledczego w Gdyni przez dwóch po­
sterunkowych, zdołał zbrodniarz wyskoczyć
z Samochodu, usiłując Uciec w stronę Kać-

ka. Ponieważ samochodu nie rńożna było
w biegu szybko zatrzymać, i zachodziła 0-

bawa, że zbrodniarz zdoła umknąć, więc
eskortujący posterunkowy oddał za ucieka­
jącym strzel karabinowy, który Zbrodnia­
rza ugodził w tył głOwy, wychodząc Ok eto-

W toku śledztwa zdołano ustalić, że Ko­
sa posuzkuje również za rabunkowy napad
z bronią i policja berlińska, wyznaczając
za jego ujęcie nagrodę w kwocie 2000 km.
niem.

Cieszyć się będziemy, że marki niemiec­
kie i gdańskie guldeny dost,aną się w god­
ne i potrzebujące ręce.

Serce Władgsłuwa IW.
pozostanie w bazylice wileńskiej.

W związku z wiadomościami, jakie uka­
zały się w prasie krajowej o Projekcie po­
wziętym w Gdyni w sprawie przeniesienia
serca Władysława JV z bazyliki wileńskiej
do Gdyni, ,,Dziennik Wileński1 zwrócił się
do arcybiskupa Jałbrzykowśkiego z prośbą
o informacja.

Metropolito wileński, arcybiskup Jał-

hrzykowski, oświadczył, iż oficjalnie nic

nie wie a tym projekcie, jednak zgóry na­
leży przewidywać, iż kurja metropolitalna

wileńska zajmie w tej sprawia stanowisko

odmowne,
Również konserwator urzędu wojewódz­

kiego w wywiadzie, udzielonym ,.Dzienni­
kowi Wileńskiemu", oznajmił, że projekt
mauzoleum królewskiego w bazylice wileń-

sklejskiaj przewiduje oprócz 3 sarkofagów
także urnę dla szczątków króla Władysła­
wa. Umieszczenie serca królewskiego w

bazylice zostało już zdecydowane,

ści, obejmującej Szkolę Handlu Mor­
skiego i Szkołę Rzemieśłńiczo-Przemy-
s)owę sprawował od począ,tku istnienia

Instytutu p, inż. F Siemiradzki, dyrek­
tor Państwow’ej Szkoły Przemysłowej w

BydgoszćZj’, dojeżdża.jąc do Gdyni. Kie­
rownikami zaś poszczególnych szkół,
wchodzących w skład Instytutu są:

a) Szkoły Handlu Morskiego i Tech­
niki Portowej — p . Tadeusz Sielnżycki,

b) Szkoły Rzemieślniczo-Przemysło-
wej -— p. Tadeusz Zaleski.

Ponieważ jednak zachodziła koniecz­
ność stałego przebyw’ania odpow’iedzial­
nego kierow’nika Instytutu na miejseu
w Gdyni, p. Siemiradzki, zgodnie z za­
rządzeniem Ministerstwa W. R. i O. P,
otrzymał od 15 grudnia 1931 r. czasowy

urlop jako dyrektor Państwowej Szko­
ły Przemysłow’ej w Bydgoszczy, aby
mógł się bezpośrednio i wyłącznie zają.ć
Instytutem Handlu Morskiego i Techni­
ki Portowej óraz wszelkiemi spraw=ami
z tym zakładem związanemi.

Ważny komunikat dla Gdyni!
Urząd Skarbowy w Gdyni przypomi­

na, że termin

a) składania zeznań o dochodzie na rok

pod. 1932 upływ=a z dniem 1 marcu

br. dla osób fizycznych i spadków wa-

kujących, dla osób prawnych z dniem
"

1majabr; ,-. . . -,

b) składania zeznań o obroc.ję do -wfyj§lj)p
ru podatku przemysłowego za rok

1931 z dniem 15 lutego br.

Bezpłatne formularze nabyć można w

Urzędzie Skarbowym przy ul. Św. .Tań­
skiej (Gmach Urzędów Skarb.)

4t,
Według komunikatu prezesa Wielko­

polskiej Izby Skarbowej, utrzymującego
godny naśladowania, żyw=y kontakt z

prasą — termin do składania zeznań o

dochodzie (lit, a) będzie przesunięty do

1 maja.

Zagórze-Rumja.
Pracowroicy fizyczni i umysłowi, za­

trudnieni na terenach Wielkiej Gdyni,
Oprócz ciężkich i krytycznych czasów

odczuwają tu dotkliw=ie brak lekarza ka­
sowego. Po odebraniu praw kasowych
drowi Adlerowi, od dwóch około miesię­
cy chorzy muszą wprzód odbyć podróż,
dla nich często przykrzejszą od boleści

do Wejherowa lub Gdyni, by tam dopie­
ro szukać i prosić o poradę lekarską.
Notuje się tu już też przykre w’ypadki
położnic i to w nocy.

Szanowna Kaso Chorych! - Osiadł
lekarz w Zagórzu. Jak słychać( ma to

być dzielny lekarz, przychylny dla pa­
cjentów, lecz niestety pryw’atnie tylko
może przyjmować.

Czyż nie może tak być, aby członko­
wie Kasy Chorych mogli oddać pod opie­
kę sw=e żony, dzieci i sami siebie leka­
rzowi, który już jest ua miejscu?

Za redakcję tego działu odpowiedzialny:
Mieczysław Mistat, Gdynia, Świętojańska 1232.

Słuszna KrytyKa prof. E. Norwertha.
W jednym z Ost,a,tnich numerów tygod-

ńiką ,,Kultura" zabrał głos w sprawie ur­
banistycznej kompozycji w Gdyni, człowiek

o bezspornej kompetencji w tej kwestji,
mianówicic pfofesór architektury ną poli­
technice warszawskiej, inż. Edgar Kóp-
wert,h.

4vażkóść i słuśzńość jego druzgoczącej
kry tyW ?rozumie i całem sercem przykiaś-
jtie te,ł śmiałej rewelacji każdy, nietylko
uczciwy fachowiec urbanistą, lecz nawet i

l,a,ik, ,ietąlj njiaj rriożność obserwować przez

szereg lat tep bigos kompilatorskl, jąkim
uszczęśliwiali Gdynię różni ,,fachowcy" z

pącykowa, Koztchwólek czy Innyęb Psich-

kiszek, Dopiero kiedy przybył do Gdyńi rze­
czywisty fachowiec urbanista, mający chlu­
bną przeszłość za śobą, zabrano się do na-

prąwianią błędów, ąle było to już za póź­
no, aby faktą dokonane można zmienić, a

to tym mniej było możliwe, iż tep wyb’tny
fachowiec urbanistą nie zajął kierownicze­
go Janow)ską, lecz ?sdowołnić się musiał

folą kierownika działo, Na c?ele zaś hu-

dowńictwą tniejskiógO pozostał człowiek,
który do zadania takiego nię dorósł.

pomi)ajac już samą pśtrókąciznę arćht-

tóklóri!ezną, (dworzec w północnym goty­
ku, kościół barokowy, resztę budynków
przeważntó w stylu koszarowym lub roz­
wichrzonego kubizmu), to przedewszyst-
kiern uderza brak programawości w bu­
downictw:a utylitarńera j urządzeń aseni­
zacyjnych, które dla miasta o takim zna­
czeniu handlowem i reprezentacyjnem są

piekącą potrzebą. Gdynia dotychczas nie

posiada rzeźni miejskiej, wjęc cały Ubój by­
dła odbywa się pokątnie, bez należytego do-

?oru weterynaryjnego, brak Choćby najpry­
mitywniejszej bali targowej, wobec czego

sprzedaż artykułów żywności i codziennych
potrzeb życiowych Odbywa się w warun­
kach, urągających najprymitywniejszym
wymogom higieny, na placu otwartym, w

brudnych drewnianych budach i na otwar­
tych Straganach. Na rozłożonych na ławach

stragsniarrkich osiada, zwłaszcza podczas
panujących tu stale wichur i huraganów
grubą warstwą piasek i śmiecie ul’czne, a

W jacie reje much i innych owadów, a prze-

dewszystkjem mijardy bakcyli. O jakiej­
kolwiek kontroli san’tarnej w takich wa­
runkach nawet marzyć nie można, to też

jrtuację tą wyzyskują w szerokiej mierżę
różni fałszerze artykułów spożywczych, ze

Szkodą dla zdrowia ludności. Gdynia posia­
da już wśpanift)e okazałe gmachy bankowa,
lecz nia ma ani Jednego szpitala publiczne­
go, ć;ytuację uratowały częściowo bodaj
Siostry Miłóyierdzia, które urządziły włas-

nemi siłami schludny szpitalik o kilku­
dziesięciu łóżkach. prócz tego istnieje jesz­
cze jedna prywatna lecznico, bard?o skrom­
nych rozmiarów, fest to zajedwo jedną kro­
plą na rozpalona żelazo-

Największym skandalem jest jednakże
brak w 32-tys:ęcznym mieście ustępów pu­
blicznych. To tez w centrum miasta naprze­
ciw głównej poczty, na wolnej parceli, po­
rosłej z rzadka niskimi krzewami, urządzi­
ła sobie ludność przyjeżdżająca na targ, o-

raz sami straganiarze naturalne miejsce
ustępowe, w odległości zaledwie kilku me­
t,rów1 ód najgłówniejszej ulicy gdyńskiej,
10-go Lutego.

Drugim takim ,,pacbniącym" kwiatkiem

świadczącym o wysokim smaku i zmyśle
estetycznym ojców miasta, jest grzebow’isko
dla pądłych zwierząt i śmietnisko miejskie,
Oba urządzone tuż przy samej najgłówniej­
szej arterji komunikacyjnej, reprezęntacyj-’
nej, choć pełnej wybojów szosie Gdańsko-

Gdyńskiej.
Można sobie wyobrazić, jak szeroko roz­

nosi aaę w lecie zapa,ch i sława naszych
mądrych ,,ojców miasta".

Ażeby ukryć przed oczami obcych przy­
byszów, przechodzących główną ultoą 10-go
Lutego, nędzę wyżej opisanego targowiska,
okolono go obecnie przeszło dwumetrowym
parkanem, na którym zapewne zajaśnieje
w krótkim czasie cała patrokacizna najróż­
norodniejszych plakatów i ogłoszeń,

A teraz jeszcze kilka słów’ należy po­
święcić nadzorowi polieyjnO-budowlanemu.

W każdym innym mieście nowo wykoń­
czony budynek mieszkalny oddany może

być do użytku po techn’cznym odbiorze

przez komisję policyjno-budowląną. W

Gdyni, jakkolwiek w innych mniej ważnych
sprawach biuralizm święci org,ie, o taką

drobnostkę, jak bezpieczeństwo życja ludz­
kiego, kłopotać sobie głową, uważają za’

zbyteczne. Natomiast wysila się cały dow­
cip w razie takiej katstrofy, jaka w paź­
dzierniku okryła żałobą całą Gdynię, aby
właściwego winow’ajcę uchronić przed od­
powiedzialnością karną. Nie udało aię zro­
bić z ,,Gazołiny" kozła ofarnego za to nie­
szczęście, więc obecn}e za w’inowajców u-

ważać chyba trzeba będzie nieszczęśliwe o-

fiary katastrofy, które były na tyle lekko­
myślne zamieszkać w domach skleconych z

cegły i piasku-

Kap!tan (2(532
emeryt, kawaler 32-let
ni. posiadający 15 tys.
gotówki, zapoioa pan­
nę do lat 25. ewentual­
nie z majątk’em, w ce­
lu matryuionjaleyrn.
Pośiednictwo krew­
nych roilewidziane. Ła­
skawe zgtoszenia, mo­
żliwie z fotografią, do
Dzień. Bydg. Gdynia.

Rzadka1 "(2606
Okazja. Sprzedam apa­
rat filmowy ,,Eiteł’ ze

statywem do zdjęć u

licznych, cena 650 zł, o-

raz,. Bromógraf "24 x 30
do wyrobu masowych
fotografij około 1000
sztuk na go l?inę Cena
2c00 złotyc.h . Ofer,y
do Dziecinka Bydg.
Gdynia pod nE. G .’

Płac
budowlany w Gdyni
na sprzedaż. 30M) ni3
na Kamiennej Górze

przy brzegu morza,
blisko miasta, prze­
piękne położenie. R,e­
fle’ktanci piszą do Dz.

Bydg. "Gdynia, pod
.Okazja K. G.” (2570

Fryzjer
damsko-męski potrze­
bny z podaniem wa­
runków. Frankowski,
Wejherowo, Plac Wej­
hera. (2633

Ekspedientka
dzielna w swym zawo­
dzie do składu rzeźnic­
kiego potrzebna zaraz.

Teodor Różkoski,
Gdynia, ul. Swietofaó-
ska. (2635

Kuratorium okręgu
szkolnego pomorskiego

wyjaśnia, że kierownictwo na­
czelne Instytutu Handlu Morskiego i
Techniki Portow’ej w Gdyni, jako cało-

Do wszystkich rodaków
z Warmii, Mazur i Ziemi Malborskiej.

Chwila obecna nakazuje skupienia się
dokoła sztandaru naszego zrzeszenia.

Musimy wszyscy stanąć do apelu, Na
czele oddziału Zrzeszenia w Bydgoszczy
stanął nowy zarząd. Dołoży on wszel­
kich starań, aby skonsolidować obec­
nych już czionków, Oraz nakłonić wszy­
stkich zamieszkałych tu rodaków, nie-

zrzeszonych jeszcze w naszem towarzy­
st,wie, do wstąpienia- Wreszcie chce on

ożywjć towarzyskie stosunki 1 przez’--u­

rządzenie różnych imprez i wykładów.
Przyjdźcie więc wszyscy na zebranie

nadzwyczajne ,,Zrzeszenia rodaków’ z

Warmji, Mazur i Ziemi Malborskiej",
które odbędzie się dnia 21 lutego (w nie­
dzielę) o 4 po południu w małej sali re

stauracji ,,pod Lwem", ul. Marszałka
Focha.

Na porządku obrad bardzo ważne

,sprawy oraz sprawozdanie ze zjazdu w

Toruniu.

Nr Sfi.

Drobne wiadomości.

Uniwersytet sztokholmski zorganizo­
wał kurs języka polskiego na uniwersy­
tecie, wykłada prof. Boehm z Poznania,

Do służ’ y w niemieckie} m”"yu"rco
wojennej zgłosiło się w roku 1931 —

41 936 kandydatów, przyjęto 1 253.
- ’i

W Jerozolimie spadł śnieg. Zaspy
śnieżne na ulicach były tak wielkie, że

miejscami przerwano ruch kołow=y.

PASTILLES

VALDA
oczyszczają i wzmacniaj%

drogi oddechowe

W tpr;eęUiy W apUUtch
(składach aptecznych-
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!Kronika niedzielna
m które/ autor rozpacza, ie to nle on otrzymał pożyczkę 350.000 zł od

mojemody Carnota, m zamian zaco byłby z najyłębsz(go przek,onania został

sanatorem i bronił muróm %elmederu Jak niegdyś Sektor grodu %ryama.
Zmarnowałem i straciłem 6 łat moje­

go pięknego życia na najfałszywiej
ideo!ogji politycznej. Byłem jałowym
chadekiem, zamiast być bujnym sanato-

rhm- Zapóżno przyszło na mnie oświe­
cenie. A przyszło dzięki panu wojewo­
dzie Lamotowi, który wspomógł ,,Dzień
Pomorski" pożyczką 350.000 zł.

Ja jestem dziennikarzem twardych
zasad. Ale pod ciężarem 350 tysięcy
moje sumienie polityczne byłoby się u-

Śięło. Pan Lamot źle zrobił, że się do
mnie nie zwrócił i nie zapytał, jak ja-
Bym się do takiej sumy ustosunkował.
A byłbym mu odpowiedział słowami
§chónthama:

Unterm Drucke sołcher Last.

Einen Sklawen in mir hast!

Powtarzam i nie wstydzę się tego. O

przekonania polityczne, takie czy owa­
kie, jest łatwo, podczas gdy 350 tysięcy
należy do rzadkości. Mianowicie dziś
— w czasie ciężkiego kryzysu. Cha­
decja nie potrzebowałaby za mnie się
wstydzić. Nie sprzeniewierzyłem się jej
przecie za miskę soczewicy. Mogłaby
powiedzieć: moi ludzie są jednak coś
warci!

Gdyby pan Lamot mnie był kupił dla

Sanacji, a nie kolegę Brzega (tak się na­
zywał ówczesny redaktor ,,Dnia Po­
morskiego") to byłby uniknął konfuzji
i skandalu, jakie go z racji tego intere­
su spotkały. Bo ja nie byłhym się zgo­
dził na żadną kompromitującą pożycz­
kę, nie byłbym podpisywał kontraktu
u notarjusza, tylko wziął te pieniądze
jako ,,stypendjum na uzupełnienie i do­
kończenie moich studjów politycznych".
W ten sposób ńie byłby to żaden fun­
dusz gadzinowy, żaden Bank Gospodar­
stwa Krajowego, tylko rzetelna pozycja
w budżecie Ministerstwa, Wyznań i O-

światy. Niechby potem różni sejmowi
skandalmacherzy próbowali mnie i pa­
nu Lamocie jaką przykrość zrobić.

Jestem więc niepocieszony. 350 tysię­
cy! I niby zaco? Żem sobie mózg 1 su­
mienie przefasonował wedle gustu pana
wojewody. Że zamiast chadeckiej łysi­
ny byłbym nosił belwederską paziówkę.
Że zamiast rycerzem ojca Demokraty
byłbym rycerzem Pana Marszałka. Jest
to w każdym razie bezpieczniejsza służ­
ba. Bo cóż złego spotkać mnie może

źe strony Chadecji? Nic. A Sanacja
bije. Nawet tęgo bije — jak zapewnia
doświadczony już w tym kierunku kol.
Mostowicz.

Pecunia non olet. Pieniądz nie śmier­
dzi. Żeby nawet był gadzinowego po­
chodzenia. A objaśnił przecież pan mi­
nister skarbu^ że to z funduszów Banku

Gospodarstwa Krajowego. Bardzo do­
stojne i godne źródło. Nawet gdyby dwa

razy tyle dali — nie wstydziłbym się go.
W obozie chadeckim jestem ta,ki so-,

bie simpłez servus Dei. Wszystkie ho­
nory zagarnęli inni, a ja służę idei de­
mokratycznej próżen dostojeństw i sy­
nekur, Nawet podoboźnym mnie nie

zrobili, A w Sanacji — kto wie, co mnie

czekało? Jeżłi pan Prystor został prern
jerem, Koc wiceministrem a pan Lamot
i Kostek wojewodami, to chyba i ja
mógłbym mieć pretensje do jakiegoś
stanowiska. Wprawdzie byłbym dopie­
ro peofitą politycznym Sanacji, ale to

właśnie przemawiałoby na moją ko­
rzyść. Takie 350 tysięcy byłoby dla
mnie w sam raz podarunkiem chrze­
stnym.

Niewiem, jak się ten chrzest odbyw’a,
ale wyobrażam sobie, że musi on mieć
coś z ceremonjału masońskiego. Jakaś

trupia czaszka, jakieś dwa piszczele na

krzyż złożone i ugarnirowane general­
skim kołnierzem... Mnie żadne symbole
nie straszne i mogę na każde przy­
sięgać.

Reumatycy i cierpiący na bóle nerwowe!
Nikt z cierpiących na reumatyzm, podagrę i bóle

nerwow’e nie powinien wątpić w możliwość swego
uzdrowienia, gdyż już tysiące udręczonych uzy­
skało swe zdrowie przy pomocy Togalu. O swych
doświadczeniach poczynionych z Togalem donosi
nam pan Z. Gąsiorkiewicz, Łódź, Piotrkowska 104,
co następu,je; Od dłuższego czasu cierpiałem na

reumatyzm, Bóle to dokuczały mi do tego stopnia,
że nie byłem w stanie ani chodzić, ani spać, ani
też normalnie pracować. Próbo.wałam wiele ro­
zmaitych środków, lecz niestety bezskutecznie.
Dopiero po zażyciu tabletek Tog"a!, ustały zupeł­
nie tę s rąszliwe bóle, kładąc wreszcie kres moim

cierpieniom, Dlategoż gorąco polecam Toga!
wszystkim cierpiącym na reumatyzm i bóle w

stawach. Podobnie jak p. G. donosi nam wiele

tysięcy, którzy przyjmowali Togal przy reumaty­
zmie, podagrze, rwaniu w stawach, bólach nerwo­
wych i głowy, gryp’a, orzez^bieniu i pokrew­
nych niedomaganiach. Tabletki Togal bowiem

nietylko uśmierzają bóle, lecz w naturalny spo­
sób usuwają pierw’iastki chorobotwórcze, zwal­
czając w zarodku te uiedomag. Dlatego też na­
wet w chronicznych wypadkach i gdy inne śro­
dki zawiodły, osiągnięto przy pomocy Togalu nad­
spodziewane pomyślne rezultaty. Nieszkodliwe,
dla serca, żołądka i innych organów- . Jeżeli ty­
siące lekarzy, w tej liczb,ę wielu słynnych pro­
fesorów Togal ordynuje, to przecież każdy z pet-
nem zaufaniem ten środekzakupić może. Spróbuj­
cie więc sami dzi,ś ,feszcze, lecz żądajcie tylko To­
ga!. Niema bowiem nic lepszego! We wszystk.apt.

Źle się więc stało, że mnie pominięto.
Powtarzam: moje przekonania poli­
tyczne są twarde jak granit. Ale gdy
się raz zdecyduję je zmienić, to także

znowu na granitowe t,ylko. I byłbym to

uczynił z najgłębszego przekonania. Bo

jak niemieć przekonania do obozu, któ­
ry posiada tyle zdolności, a między nie­
mi tę najważniejszą zdolność pła­
tniczą! St. B,

Musso!mi u Papieża.
Citta del Vatioano, 12. 2. (PAT). Dziś

rano Mussolini w towarzystwie amba­
sadora Włoch przy Watykanie i innych
dostojników udał się do Cittą de\ Va-

ticauo. Samochodowi, wiozącemu do­
stojnych goścj towarzyszyła eskorta

konnych karabinierów. Wzdłuż ulic,
któremi przejeżdżał orszak zebrał eię
tłum publiczności, witając po okla­
skami

Niezwłocznie po przybyciu do W’aty­
kanu Papież przyjął premjera. Rozmo­
wa Mussoliniego z Papieżem trwała

godzinę. Po Musso]inim Papież przyjął
członków jego świty, Mussolini zaś zło­
ży} wizytę kardynałowi sekretarzowi
stanu Pacellfemu, poczem udał sią do

bazyliki na grób Apostołów. W ciągu
dnia kardynał Papelli złożył w pajacu
weneckim rewizytę,

Przeszło 3 miłlony kezrcfrc?nych
w Anglji minio mflacH?

Londyn. Liczba bezrobotnych w An­
glji wynosi 2.728.411 osób iw stosunku
do 21 grudnia ub. roku wzrosła o 219.490

osób. Wzrost ten jest rekordowy. Cyfra
ta wywołała w Londynie wielkie przy­
gnębienie, gdyż łudzono się, że nastąpi
spadek bezrobocia, W kołach gospodar­
czych panuje obawa, że w krótkim cza-

Me liczbą bezrobotnych dojdzie do 3 mt-

Ijonów. ’ ’ ;". ’ ’”’ ’’

Niemej Ma si% §zhdi pobieli,

Krćlewiec, Międzypartyjna rada Hei-
matsdienstu w Olsztynie wystosowała
do rządu memorjał, w którym wystę­
puje wrogo przeciwko polskim szkołom

mniejszościowym w Prusach Wscho­
dnich. Ra.da domaga się zmienienia o-

bowiązujących przepisów w kierunku

dalszych ograniczeń dla szkolnictwa

polskiego w Prusach Wschodnich.

Dobrze dopasował.

Ty grzmocie! ty pieronie!

Hitler, Hindenburg, czy Hohenzollern?
WrseoB woldoraBBai Btseszif.

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 13. 2 . Gorączkowy handel kro­

wi na tle kandydatury prezydenta Rze­
szy zbliża się ku końcowi. Po wczoraj­
szej rozmowie kanclerza Brtininga z

Hindenburgiem, przyjmowano na ogół,
że Hindenburg zgodzi się wreszcie ofi­
cjalnie na wysunięcie swe,j kandydatu­
ry, temwięcej, że oczekiwano w ciągu

dnia ukazanie się odezwy organizacji
wojskowej ,,Kyffhauserbund" opowia­
dającej się za osobą marszałka. Tym­
czasem nie nastąpiło ani jedno, ani

drugie. Prezydent Rzeszy nie zdeklaro­
wał się jeszcze, czy chce kandydować w

dalszym ciągu, a odezwa Kyffhauser-
bundu do tej pory nie ukazała się.

’

.Tak z pewnego źródła dowiaduję się,
zwłoka spowodowaną, została, jeszcze o-

statnią próbą ofensywy ze strony przy,

wćdcy nacjonalistów Hngenfcerga, ten

bowiem trwa nada! w swem zamiarze,
wysuwając jako kontrkandydata b.

kronprinza, syna Wilhelma II, licząc
na to, że stary Hindenburg nie przeciw­
stawi swej osoby Hohenzollernowi, a to
ze względu na tradycyjne monarchi-

styczne przekonania feldmarszałka..
Narodowi socjaliści wypowiadają sią

przeciwko Hindenburgowi, albowiem
ten nie chciał spełnić ich życzeń na­
tychmiastowego usunięcia rządu Brti-

ninga. Kandydatem jest nadal Adolf
Hitler i już na muracb Berlina pojawia,
ją się napisy ,,Wybierjacie Hitlera".

Rachuby obozu republikańskiego, że
Hitler nie może kandydować z braku

obywatelstwa są śmieszne, albowiem
nadanie mu prawa obywa’e’stwa może

nastąpić jeszcze w terminie do przepro­
wadzenia wyboru względnie sam wy­
bór na pierwszego urzędnika w pań­
stwie nadaje mu automatycznie według
konstytucji prawa obywatelskie, Nie

jest również wykluczone, że w razie nie-

uzyskania przez Hitlera koniecznej licz­
by głosów w pierwszem głosowaniu,
narodowi socjaliści w drugiem głoso­
waniu przywrócą szalę zwycięstwa na

rzecz b, kronprinza.

Socjaliści niemieccy, których frak­
cja zebrała się W dniu wczorajszym
liczą w dalszym ciągu i czekają na o-

ficjalne postawienie kandydatury Hit­
lera, ażeby móc uzasadnić wobec swb-
ich zwolenników i szeregów robotni­
czych poparcie Hindenburga, co w tej
chwili jest dla nich niewygodne. Socja­
liści skłonni są w dalszym ciągu upra­
wiać politykę ,,mniejszego zła" i w ten

sposób dokonywać harakiri w własnem
stronnictwie konsekwentnie aż do

końca, ĄR,

Indje nie kupuje
towarów angielskich.

Londyn. Wielki niepokój wywołała
w Londynie sytuacja w Indjach i to

nie tylko z punktu widzenia polityczne­
go, ale i gospodarczego.

Ogłoszony przez departament han­
dlu zagranicznego raport , przedstawi­
ciela handlu w Indjach za rok 1931
wskazuje, że import spad! o 31 %, eks­
port o 29% i że wogóle stan obrotn to-

warowego był niższy, niż w ostatnim
roku przed wojną, tj. w r, 1913,

Polski robotnik ma zamkniętą drogę
do Niemiec.

Inflacja bilonowa na dobrej drodze,
. Berlin, 13. 2. Rada Rzeszy na posie­

dzeniu zajmowała się kwestją dopu­
szczenia w bieżącym roku robotników

rolnych z zagranicy. Na wniosek mini­
stra pracy Rada Rzeszy

uchwaliła całkowite zamknięcie
granic dla przyjazdu zagranicz­

nych robotników rolnych,

motywując to zarządzenie wewnętrznem
położeniem niemieckiego gospodarstwa
i niemieckiego rynku pracy. Jedynie
pracujące już wewnątrz Rzeszy nie­
mieckiej zagraniczni robotnicy rolni,
posiadający iak zwane świadectwa

zwolnienia mogą nadal pozostać na

swych miejscach praey. Około 32,003
robotników rolnych otrzymuje w ten

sposób dal"?e pozwolenie zatrudnienia-

Uchwala Rady Rzeszy skierowana

jest w pierwszym rzędzie przeciwko
polskim obieżysasom, którzy rokrocznie

przyjeżdżali na roboty rolne do Nie­
miec. Zamknięcie d!a nich granicy na­
stąpiło pomimo tego, że przedstawiciel
prowincji pomorskiej hr. Behr w inte­
resie rolnictwa domaga! się dopuszcze­
nia w tym roku co najmniej 30 tysięcy
robotników rolnych. Wniosek jego zo­
stał odrzucony.

Pozatem Rada Rzeszy uchwaliła na

wniosek ministra skarbu dalsze uprą-
wnienia do wypuszczenia w wysokości
129 miljonów marek monety zdawko­
wej, co zwiększa obieg bilonu w Niem­
czech do rozmiarów inflacji bilonow:i,
przypominającej okres Grabezezyzny,
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Nauka - Literatura - Sztuka.
Cenne zbiory sztuki na Wawelu.

Gromadzony przez kilkadziesią.t lat z

wie]kiem znawstwem Przez Leona hr. Pi-

nlńskiego zbiór obrazów i rzeźb, zdobiący
jako depozyt od kilku lat sale zamku na

Wawelu, przeszedł obecnie aktem funda­
cyjnym, zeznanym przez Leona hr. Piniń-

skiego na własność narodu.

Mowa wyprawa w stratosfere -

przedsięwzięciem niepoważnem.
Donoszą z Wiednia: Niedawno obiegła

prasę wiadomość, że niejaki inż. Braun i hr.

Zichy zamerzają pobić rekord strałosfery
prof. Picarda. Budują oni mianowicie no­
wy o wielo większy balon ze spadochro­
nem, którego rozpiętość wyniesie 15 me­
trów. Znan.y fizyk, prof. uniwersytetu wie­
deńskiego Thirring, ogłasza w dz’ennikacb

oświadczenie, w którem charakteryzuje pla­
ny Brauna i Zichy’ego jako dyletanckie i

nepoważne. Wyszło przytem na jaw, źe

pewien arystokrata austrja.cki, zamieszka­
ły w Badenie, poszkodowany został przez
Brauna na 180.000 szylingów.

Kryzys teatralny
dotkną? operą nowojorską.

Słynny Metropclitan Opera House, gdzie
jest Punkt’zborny wszelkich gwiazd śpie­
wackie! i świata, obniży! bardzo dotkliwie
zarówno gaże stałe, jak honorarja za wy­
stępy gościnne. Śpiewacy musieli zrzec się
zawartych już kontraktów i spisać nowe, w

przeciwnym razie groziło zamknięcie sezo­
nu przed czasem. Utrzymuje Metropolitan,
spółka; miljarderów, którzy dopłacali rok
rocznie olbrzymie sumy, aby Ameryka mia­
ła, zgodnie ze swój emi ambicjami, także

operę największą, w świec-ie. W tym roku

kry,zys dotknął widocznie j miljarderów,
skoro przyszło do takich obcinań. Nadto

Metropiitan obniża ceny, aby oprzeć frek­
wencję na szerszej podst,awie, nie, jak do­
tychczas, na najwyższych, sferach.

Koncert Paderewskiego
w Noipym Jorku

przyniósł 40 tysięcy dolarów bezrobotnym
muzykom,

W olbrzymiej sali Madison Sąuare Ga,r­
den w N’owym Jorku odbył się koncert Pa­
derewskiego. Dochód z koncertu przezna­
czony został na rzecz bezrobotnych muzy­
ków. Koncert zgromadził około 16 tys. Pu­
bliczności, która przyjmowała artystę pol­
skiego owacyjnie. Suma uzyskana z’kon­
certu wynosi około 40 tys. dolarów.

Opera warszawska

pozyskała sobie publiczność.
Kierownictwo wznowionego sezonu ope­

ry warszawskiej, dzięki obniżeniu cen (od
60 gr do 8 zł), oraz zwolnieniu publiczności
z miejsc. 3 -go i 4-go piętra od obowiązku
składania garderoby w szatni, osiągnęło do­
datnie rezultaty frekwencji Publiczności do
GO Procent. W poprzednich sezonach prze-

cietna frekwencja płatnych widzów sięgała
zaledwie .30 proc, j wskutek tego sezony te

kończyły się deficytem. Obecnie dzięki
Przystępnym cenom bywają w operze war­
szawskiej nowe sfery publiczności, która

dotychczas nię uczęszczała do opery.

Jubileusz teatru polskiego
na Łotwie.

Donoszą z Rygi; W dniu obchodu pięcio­
lecia teatru polskiego w Łotwie, zespół te.

atralny wystawił ,,Pana Jowialskiego".
Po przedstawieniu odb,ył się uroczysty

obchód, na którym obecny byl również mi­
nister oświaty p. Keńinsz. Zagajenie wy­
głosił b. poseł Wilpiszewski, który pokrót­
ce zobrazował historję rozwoju teatru pol­
skiego na Łotwie, poczem w imieniu całej
mniejszoś,ci polskiej złożył podziękowanie
zespołowi teatralnemu za zasługi położone
na polu rozwoju życia kulturalnego. W
imieniu Sejmowej frakcji polskiej życzen.ia

złożył poseł Wierzbicki, wskazując równo­
cześnie na te czynniki, które pozwoliły te­
atrowi polskiemu rozwinąć tak świetną
działalność. W imieniu artystów scen wi­
leńskich i ZASP-u złożył najserdeczniejsze
życzenia teatrowi polskiemu na obczyźnie
p. dyrektor Śmialowski, uwydatniając jego
wybitne zasługf na polu zbliżenia kultu­
ralnego mniejszości polskiej z macierzą.
Odczytano liczne depesze, nadesłane z kra­
ju i zagranicy, m. in. od ministra, -oś,wiaty
Koniusza i ministra spraw za,gr. A. Zale­
skiego.

Odkrycie nieznanego obrazu
Rembrandta.

W jednej z bćrłińskieh galeryj ob.razów

Odkryto nieznane dzieło Rembrandta. Obraz
szerokości 52 cm.,i wysokości 38, przed-sta­
wia ojca artysty w stroju wschodnim. Rem-
brandt malował go w 27 roku życią, o czem

świadczy data Przy podpisie — rók 1633.
Dr. Martin z ,,Maurilzhaus" i dr Friedland-
ter z Państwowej Galerji Obrazów — po­
twierdzili autentyczność dzieła.

Są pewne znaki w życia, tego mroczy,
Z których czytamy, co się wewnątrz kłębi,
Okna kamienic to są mieszkali oczy -

Mówią nam. o tem, co się dzieje w głębi.

Czasem te okna są szare, bez blasku,
Jakby icli słońca nie tknęła promienność:
To są. mieszkania tych, co jak w potrzasku
Żyją i wloką swoich trosk c.odzienność.

Czasem te okna aż czarne rozpa.czą,
Jakby noc stale do ich szyb przywarła.

To są mieszkania, które wiecznie płaczą,
Bo ich nadzieja oddawna umarła.

Są okna, storą przes(łonięte skrycie,
Która wygląda jak bielmo na oku,
Bowiem za niemi mieszka puste życie —

Co dnia jasnego wstydzi się widoku.

Są wreszcie okna, niestety nieliczne,
Które się. śmieją szybami jasnemi,
Bowiem za niemi mieszka szczęście śliczne,
Które tak rzadko jest na naszej ziemi!

Henryk ZbierzchowskL

^hroru. przed
grypą!

banftatńn w pastylkach
bycia we wszystkich aptekach.

Najpopularniejszy
pisarz świata nie żyje!

Jak już donieśliśmy, umarł Edgar Wal­
!ące, którego nazwisko dobrze, jest znane

wszystkim amatorom kryminalnych powie­
ści.

Wallace był autorem niezliczonych po-;
wieści kryminalnych, tłumaczonych na

wszystkie niemal języki świata. Na,jsłyn­
niejsze są: ,,Czarownik", ,,Wielka nagroda",
,,Drzwi o siedmiu zamkach", ,,Banda stra­
chu"; oprócz powieści kryminalnych pisał
Wallace powieści awanturnicze, w jednej z

nich opiauje wypadki porucznika Bonesa
w Afryce. Powieści jego osiągnęły olbrzy­
mi nakład i przyniosły mu wielki m,ajątek.
Z pod jego pióra wyszłookoło 150 powieści,
setki now’el i kilka sztuk teatralnych, Nie­
dawno ukazała się jego autobiografja, za­
tytułowana ,,Ludzie".

Najwyższe odznaczenie

polskiej literatury.
Przed przyznaniem państwowej nagrody literackiej.
Wśród polskich sfer kulturalnych cho­

dziły wieści, że ze względu na przesilenie
gospodarcze nie zostanie przyznana pań­
s(twowa nagroda literacka za rok 1931. Jak

jednak już przed tygodniem donosiliśmy,
nagroda ta nie ulegnie likwidacji, a jedy­
nie wydatnej redukcji.

Przyznanie państwowej nagrody literac.

kiej nastąpi w roku bieżącym z dwnmie-

sięcznem opóźnieniem.
Przyczyną tego jest częś,ciowo długo­

trwało bezkrólewie na stanowisku naczel­
nika wydziału sztuki ministerstwa oświaty.

Obecnie kierownikiem tego odpowiedzial­
nego posterunku został znany teatrolog i

krytyk literacki dr. Zawis.towski i sprawa
nareszcie ruszyła z miejsca.

Przeszkody natury finansowej minister­
stwo szczęśliwie przezwyciężyło, przyznając
słuszność stanowisku żc nawet w chwilach

gospodarczo krytycznych

nie wolno lodzi głodnych pozbawiać
strawy najpożywniejszej i najtańszej

— strawy umysłowe).

Dzięki tej decyzji, trwająca od 1925 roku

tradycja nagradzania najcelniejszego auto­
ra literatury współczesnej przez państwo
została utrzymana.

Statut nagrody opiera się na rozporzą­
dzeniu ministra oświaty z 1925 roku. Nie

zawiera oń żadnych ograniczeń co do fer­
my literackiej lub treści kandydującego dó

odznaczenia autora, ,wymaga jedynie decy­
zji komisyjnej, uznającej

przedstawione dzieło za najcelniejszy
utwór, ogłoszony w ostatniem trzech-

leciu.

Przyznaje nagr-odę komisja z 6-ciu człon­
ków, obradująca pod przewodnictwem wy­
łonionego z pośród siebie przeWodniczącegó.

Orzeczenie komisji, która niestety, jak
dotąd, obraduje tajnie, podlega

zatwierdzeniu przez miiiisłra

oświaty,
W składu jury wchodzi dwu delegatów,

wyznaczonych przez minis(terstwo oświaty
z poza grona urzędniczego (najczęściej pro­
fesorów wyższych uczelni), oraz . 4 dęlega-
tów następujących zrzeszeń literackich:
Związku Zawodowego Literatów, PEN-clu-

hu, Towarzystwa, Literatów i Dziennikarzy,
Oraz Związku Autorów Dramatycznych,

Do:tychczas nazwiska delegatów zrzeszeń

nie są znane, ponieważ minist.erstwo wyśle
listy zaprasza.jące dopiero w końcu bieżą­
cego tygodnia.

Lista dotychczasowych laureatów przed­
stawia się następująco:

R. 1925 - Stefan Żeromski za ,,Wiatr od
morza" (5.000 zł).

R. 1926 — Kornel Makuszyński za ,,Pieśń
o Ojczyźnie" (5.000 zł).

R. 1927 - Leopold Staff za ,,Ucho igiel­
ne" (10.000 Zł).

R. 1928 — Juljusz Kaden-BandrOwski za

,,W cieniu zapomnianej olszyny" (15.000 zł).
R. 1929 - Ferdynand Goetej za ,,Serce

lodów" (15.000 zł).
R. 1930 - Jerzy Szaniawski za ,,Adwokat

i Róże" (80.000 zł).
; W roku . bieżą.cym wysokość nagrody

państwowej została określona na, 10-000 zł,
Jeżeli chod,zi o kandydatury tegoroczne,

lo na pi,erwszy plan wysuwają się nazwi­
ska: Marji Dąbrowskiej, autorki świetne.j
powieści ,,Bogumił i Barbara." i Zygmunta
Nowakowskiego, którego tom p. t. ,,Przylą­
dek dobrej nadziei" stanowi prawdziwą re­
welację w obumierającej polskiej twórczo­
ści literackiej.

; Ńa pewno jednak nic przewidzieć nie

można.

Wszystko będzie zależało od

składu komisji
i różnych względów, nie zawsze mających
dużo wspólnego z dobrem polskiej twórczo-,
ści i kultury.

Czytać! Ale co czytać?
Jak zachęcić młodzież do czytania? Dzielni ludzie z Da­
lekiego Zachodu. Książki, które krzepią. Wydawnictwa

szkolne ,,Książnicy ° Atlas". Sztuka podhalańska.

’Wszyscy muszą czytać, a przedewszyst-
kie młodzież. Książka, przecież daje war­
tości, których gdzieindziej znaleźć nie moż­
na i których jak najwięcej musi przenik­
nąć ’do życia jednostkowego i społecznego-
A młodzież dzisiejs.za stroni od książki.
Różne się na to złoż,yły przyczyny, ale fak­
tu tego lekceważyć nie można. Trzeba z nim

walczyć i szczególnie nowoczesna szkoła
musi wytworzyć w duszach wychowanków
żądzę wiedzy i uniiłowanic piękna, Jak to

uczynić? Zagadnieniem tem za.jmuje się
p, Jaljusz Xppoidt, którego książka p. t .

,,Jak mlodizeż naszą zachęcić do czytania?"
wyszła nakładem ,,KMążnlcy.Atlas", Bro­
szurka wymienia szereg środków, któremi

rozporządza szkoła, nadto daje rodzicom

wskazówki, co powinni zrobić, aby szkołę
wesprzeć w jej usiłowaniach, oraz zwraca

uwagę, że tylko czujna opieka domowa łą­
cznie ze staraniem szkoły mogą podnieść
poziom szlachetnego czytelnictwa w dora-

stającem pokoleniu.
A co dać młodzieży ()o czyta.nia? Zale­

cić tu można powieści Zane Grey, które

ni.ewątpliwie ’ i : : starszych zainteresują.
,,Człowiek lasu" j ,,Karawany walczące",

które się ukazały nakładem wydawnictwa
M. Arcta, dzieją, się na pierwotnym Dale­
kim Zachodzie. ,,Człowiek lasu" jest to

prześliczna sielanka,, spojona w jedno z

przepyszną dziewiczą przyrodą, połączona
z ciekawemu przygodami i walkami boha­
terów z bandą opryszków.

Treścią powieści, przełożonej przez St.

Barszczewskiego p. t . ,,Karawany walczące"
jest twarde i ciężkie życie pierwszych osad­
ników amerykańskich, a zwłaszcza prze­
wodników karawan, nazywanych od cią­
głych utarczek — walczącemi. Za’ne Grey,
jeden z najpoczytniejszych pisarzy Ame­
ryki umio za,cieka.wić i zainteresować czy­
telników.

Krzepiące ks?iążki wyszły nakładem

,,Kroniki Rodzinne)" w Warszawie. Jest
to wartościowa opowieść ks. St. Pasław­
skiego p. t.: ,,Ofiara KrzySf", osnuta świet­
nie na tle przez autora znanego życia mło­
dzieży szkolnej, oraz powieść J. Boleszczyca
p. t. ,,ZmErtwychwslaniecże młodzi", która
niezmiernie żywo obrazuje przeżywan-y o-

becnie kryzys gospodarczy. Potoczysty ję­
zyk, pełen, optymizmu zapal autora rokuje

. książce dużo powodzenie,

,,Książnica-Atlas", której wydawnictwa
stoją na bardzo wysokim poziomie, wydaje
b. s(tarannie podręczniki i pomoce szkolne.
Ostatnio wyszedł ,,Słowniczek ortograficz­
ny" Ferdynanda Śliwińskiego i Józefa Beł-

czyńSkiego, przeznaczony do użytku :wyż­
szych klas szkoły powszechnej i wszyst­
kich k!as niższego gimnazjum. Nowy
,,Słowniczek" stanie sję niewątpliwie do­
brym doradcą młodzieży. Nie lękając się
użycia wyrazu nastręczającego trudności,
nauczy się młodzież zwracać pilną uwagę
na ortografję. Dr. J, Smereka opracował
,,Komentarz do I mowy Cicerona przeciw
Katylinie". Dla nauczyciela i ucznia miłą
i pożyteczną nowość stanowić będzie jedy­
nie dziś właściwe i miarodajne ujęcie oraz

wszechstronne objaśnienie słynnej mowy
najwybitniejszego stylisty świata.

Nakładem Książnicy-Atlas we Lwowie

wyszła IV część ,,Sztuki Ludowej na Pod­
halu" St, Barabasza: Kościół w Dębnie.
Obejmuje ,40 tablic- formatu 25X34 cm. Ko­
ściół ten jest unikatem na ziemiach pol­
skich, zachował się bowiem prawie nie­
zmieniony od czasu swego powstania. Po­
siada bardzo ciekawą i oryginalną polichro-
mję wykonaną sposobem patronowym.

Dzieło to nadaje się znakomicie jako ma­
terjał pokazowy i naukowy dla szkół wszel­
kiej kategorj j, począwszy od powszechnych,
aż do średnich, przemysłowych i wyższych.
Zainteresować powinno nauczycieli. i nau­
czycielki rysunków i robót kobiecych, ma­
larzy dekoracyjnych i architektów. Stano­
wi ono piękny album na,szej, rodzimej
sztuki,

’



Niebezpieczne rekordy.
Jak można objeść i upić sie na śmierć! - Liczne wypadki śmierci.

(ak) Często słyszeliśmy o połykaniu róż-

bycli przedmiotów i to bez większej szkody
dla organizmu człowieka. Lekarzóm-chi-

purgom udało się niejednokrotnie z żołąd­
ka i jelit usunąć takie przedmioty jak no­
że, gwoździe, nożyczki, ??,k}o j inne rzeczy,
W przeciwieństwie do tego największe nie­
bezpieczeństwo kryją w sobie urządzane od

czasu do cząsu przeróżne
rekordy picia i obżarstwa.

Zdarzyły aię nawet często wypadki śmierci.

Składa się na to cały szereg okoliczności,
za bardzo bowiem przeciąża się poszczegól­
ne narządy ciała pracą, do której nie do­
rosły- przy nadmiernem, nieprzerwanetn
spożyciu alkoholu częstokroć następuje
śmierć Jakie zachodziły wypadk prawdz’-
wego obłędu rokordomanji w spożyciu
trunków i obżarstwa, które winny być
przestrogą d!a lekkomyślnych i dających
śię porwać fałszywą ambicją osób, o tern

poniż.ej:
Otóż znalazły się jednostki, które

jeduym haustem wypiły szklanką piwa,
zawierającą trzy śledzie.

Byli i tacy, którzy połykali ja,ja ze skorupą
lub ryby z ośćmi. Pewna kobieta wypiła
ośm szklanek zimnej wody haust.em, na­
stępnie dwie szklanki herbaty i do tćgo zja-
dla. jeszcze zimne mięso, Bardziej niebes-

piecznemj są niezw-ykle ulubione zakłady,
dotyczące rekordowego picia.

Pewien młody Człowiek zrobił zakład, iż

wypije w ciągu pięciu minut 20 kieliszków

koniaku - po czternastym kielis-zku jed­
nak młodzieniec padł martwy na ziemię.
Taki sam los spotkał człowieka, który

wypił z rzędu 30 szklanek grogu,
inny znowu mężczyzna, wypiwszy w ciągu
dwóch godzin dwie pełne butelki wina por­
towego, również nagle znalazł się w obliczu

śmierci.

Przczyny takich tragicznie kończących
się rekordów są rozmaite: wpływa na !o

przedewśzystkiem nadmierna ilość spoży­
tych środków żywnościowych, względnie

wypitych trunków, Ich rodzaj oraz szyb­
kość pochłaniania tychżó. Jeżeli bowiem

zbyt szybko spożywa się jakiekolwiek środ­
ki żywnościowe i to w dodatku w wielkich

jeszcze ilościach, zdarza się, iż w ścianach

żołądka

powstają rysy i znaczne okaleczenia.

W ten sposób łatwo następuje śmierć i

przychodzi ona tak szybko, iż wszelka po­
moc już jest spóźnioną. Jeżeli natomiast

żołądek nie ulega Pęknięciu,
wówczas przez nadmierne rozszerzenie go,
nacisk na inne przyległe żołądkowi narzą­
dy jest tak wielki, iż wywołać to może naj­
niebezpieczniejsze wstrząśnienia. Przy nie­
zmiernie szybkiem pochłanianiu wyrobów
alkoholowych natomiast może nastąpić za­
trucie i obciążenie działania serca i biegu
krwi, tak, że w końcu odmawiają one po­
słuszeństwa.

Przest,rzegamy zatem, przed tego rodza­
ju niebezpiecznemu rekordami.

Nr. 36,

Kto przyznaje się do polskości,
jest dla Niemców ,,niebezpiecznym agitatorem".

(Telefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 11. 2 . Skandaliczny proces toczą­

cy się w Słupska (’rzeclwko kierown kowi

Polskiego Towacżystwa Szkolnego Janowi
Bauerów?, ujawnia. kulisy szeroko zakroju-
nej akjsji przeciwko polskiej mniejszości
wogóie, a Polskiemu szkolnictwu mniejszo­
ściowemu w szczególności.

Ohrond w dnia wczorajszym zakwestio­
nowała skład sądu, zarzucając mu 6tron-

trięzośó, gdyś zarówno wszyscy sędżiówia
orzekający jak i przewodniczący należą do

Stahlhelmu i innych prawicowych orga­
nizacyj. Obrona nie zgadza aię, ażeby prze­
wodniczmy dr. Schróder prowadził rozpra­
wę,

’

albo,wiem w tej samej sprawie wystę­
pową! już jako sędzia śledczy oraz był
przew’odniczącym w poprzednim procesie o

obrazę, który dał powód do obecnego po­
stępowania. Po 1-godzinnej naradz ę sąd
"nchwalił odrzucić wniosek obrony, albo­
wiem sędziowie uważają się pa nieskrępo­
wanych i niegtrónniczych.

Nastąpiło przesłuchanie oskarżonego Ja­
na Bauera, liczącego lat 27 i urodzonego w

powiecie olsztyńskim na Warmji. Bauer

oświadcza, że uczęszczaj do polskiego semi­
narium nauczycielskiego, albowiem rodzice

jego i on sam są polakami. W domu mówi

sję tylkó po polsku. Po zdaniu egzaminów
był jakiś czas zatrudniony jako nauczyciel
pomocniczy w polskiej szkole w Lubawie,
następnie został zaangażowany przez Polskie

Towarzystwo Szkolne w Bytomiu, ażeby
pow-ołać w Pomeranji Kaszubskiej do ży­
cia polskie Szkoły mniejszościowe Oska,r­
żony oświ’adczą w dalszym ciągli, że nie

Przeczy, iż był kierownikiem Pols-kiego To­
warzystwa Szkolpego. W swoim pierw­
szym procesie o obrazę przysiągł z dobrem

sumieniem, że nic jest agitatorem, albo­
wiem chciał podkreślić, że wyraz agitator
nie odpowiada jego funkcjom- Isrtotijia nić

uprawiał agitacji w tym duchu, że nama­
wiał .rodziców, . ażeby . Posyłali ...dzieęj.- do

pylsktch szkol ’

Jego dzialąTnożć była ut-

,pzęj .uświadamiającą, aniżeli t-oshjgwaj;)
się ,namowami.

Na zapytanie Przewodniczącego podaję
óskarżońy, że jest, członkiem zarządu Ban­
ku Ludowego w Bytowiu. Kandydował on

do sejmiku powałowego i Sejmiku prowin­
cjonalnego z ramienia polsko-kątojickięj
partji ludowej. Zaprzecza on wyraźnie, ja­
koby przekupstwem i podarunkami Starał
się nakłonić, dzieci rodziców do uczęszcza-

nia do szkoły polskiej. Również zaprzeczył
oskarżony jakoby opłaty szkolne poniosło
Polskie Towarzystwo Szkolne. W kilku

Wypadkach jedynie, znajdującym się w po­
trzebie chłopcom, pomógł udzieleniem po­
życzek przez Bank Ludowy.

Przewodniczący omawia statut o mniej­
szości, obowiązujący w P’rusach i wskazuje
ńa odpowiedni paragraf, podkreślający, że

każdy może wysyłać swe dzieci do szkoły
mniejszościowej bez konieczności stwierdza­
nia swego pochodzenia,

Zeznaje jako rzeczoznawca przewodni­
czący polskiego Towarzystwa Szkolnego
b, poseł Jan Bacsewsk’, który oświadcza, że

Polskie Towarzystwo Szkó;ne nie Uprawia
żadnej irrydenty.

Również, rzec,zoznawca z ministerstwa

spraw wewnętrz,nych, tajny radcą D(lhring,
żeznaje ódciąźająco dla oskarżonego, nato­
miast w drugim dniu procesu naczelnik

gminy ora? ż,andarm zeznawali obciążają-
co, oskarżając Bauera, że z chwilą jego
przybycia do miejscowości Qsłowa-Dąbrowa
otwartą zost,ała szkoła rftnićjazościówa i, że

nastąp}ło przepołowienie ludności, która

dotąd czuła po niemiecku, na polską i njeł
TOiecką. Polacy uprawiali rzekomo silny
teror, a Bauer, według zeznań ż;uk] arma,
miał na zebraniu powiedzieć, że Pomoize

pruskie jest zsm:ą polską, i że przyjdzie
czas, kiedy znowu w-róci na łono Macierzy,
podczas uroczystości, urządzonej przez Pol­
skie Towarzystwo Szkolne, udekorowano

salę girlandami w polskich barwach i pol­
ski em i napisami, co żandarm uważa ?a

wielce obciążające. Rewizja przeprowadzo­
na w mieszkaniu Bauera miała dostarczyć
dowód w postaci listu, że Bauer i inni nau­
czyciele polskich szkól mniejwzośoiowych
zaprośzeńi zostali urzędow-o przez kurato­
r,ium okręgu szkolnego w Poznaniu, celem

złożenia sprawozdania o stosunkach oświa-

towyęb w ich okręgach, a koszta przejazdu
zlikwidowało kuratorjum.

Kilku świadków zeznało, że Polskie To­
w-arzystwo Szkolne w-ysyłało na karSa uni­
wersytetu ludowego w Całkach pod Gniez­
nem, gdzie odbywano przeszkolenie wojsko­
we w pewnych odstępach Czasu w kosza­
rach w Gn’einie i, że polscy otlcerowie U-

dzielalj instrukcyj oraz prowadzili wykłady
Z zakresu państwow-ego przysposobienia
wojs!kowego. AR.

Dr. Ignacy Seioel wygłosi
przez rad]o ciekawy odczyt.

Wiedeń, 12. 2 . (Tel. wł.) Były kanc­
lerz Austrii ks. dr. Ignacy Seipel wy­
głosi na prośbę austriackich zrzeszeń

katolickich i chrześcijańsko-spo!ecz-
nych ciekawy odczyt przez radjo. Od­
czyt odbędzie się w niedzielę 28 brfi. o

godz. 5 po południu ze stacji w Wiedniu.

Niewolnictwo w Rosji wzrasta.
Mieszkaj wspólnie - pracuj gdzie cią postawią!

Po kolektywizacji (przeprowadzeniu w-ła­
sności zbiorowej) gospodarstwa, nastąpiła
w Rosji sowieckiej kolektywizacja życia
prywatnego. Po odebraniu własności w

szerszem znaczeniu pozostał jeszcze czło­
wiek w prywatnem swem życiu jako tako

wolny. Mógł s’ę urządzać w przydzialonero
mu mieszkaniu wedle swego gustu i upo­
dobań. Ale i ta, wolność Została mu ode­
brana. Teraz stał się już niewolnikiem w

całem słow-a tego znaczeniu, nawet w pty-
wft,tftem sw-em życiu zależny jest od wszech­
władzy państwa,

Tak informuje na łamach wiedeńskiej
,,Wiener Neue Freie Presse" inżynier Mi-

kołaj Bassec!ie, - zarządził rząd sowiecki

w Rosji reformę sprawy mieszkaniowej.
Niesłychany brak mieszkań w miastach ro­
syjskich doprowadził do tego, że w jednem
kilkopokojowem mieszkaniu mieszkać mu­
si po k lka rodzin razem, zajmując pokój
Jub pół pokoju, stosownie do liczebności

członków rodziny, Kuchnia oczywiście by­
ła dła tych rodzin wspólna. Każda rodź na

w zajmowanym pokoju urządzała się po

swojemu. Poszczególne rodziny oddzielały
się od współlokatorów parawan: karpi lub

prowizoryćznemi przepierzeniami z desek,
Wachy itd. Obecnie władze bol!szewickie

zarządziły wspólnotę mieszkaniową (kolek­
tywizację) w tym sensie, że nie wolno po­
szczególnym rodzinom zajmować oddziel­
nych pokoi lub kąta w pokoju, ale muszą
mieszkać razem. A więc na każdem piętrze
urządzają obecn’ie wspólną sypialnią dla

wszsytklch rodzin, mieszkających na da-
nem piętrze, wspólną jadalnię, wspólny l°’

kol klubowy, wspólny dla wszystkich dzie­
ci pokój dziecinny, wspólną kuchnię, nawet

wspólny słynny ,,kąt Lenina", czyli domo­
wa kaplica, gdzie Beninowi przed jego por­
tretem palą lampkę oliwną, jako przed naj­
większą świętością bolszewicką. Są zatem

dzieci oddzielone od rodziców, wychowują
się w stanie dzikim, bez poczucia przyna­
leżności do jakiejś rodziny.

Tak samo skplck,tywiz)?wan^ życie zawo­
dowe, Inżynierowie”T’ mennicy oraz zwykli
robotnicy nie otrzymują żkrobtfów ’

bszpo-
średnio — ale zarobki idą do zarządów po­
szczególnych związków zawodowych, a re

dopiero rozdzielają po równej Części mię­
dzy swych członków.

Wolność zmiany lub wyboru miejsca i

rodzaju pracy jest zniesiópa. Każdy tam

pra,cuje, gdzie go posta,wi władza sowiecka,
W tym celu są sporzą,dzane listy fachow­
ców, coś w rodzaju listy of’cerów rezerwy,
i władze bolszewickie, mając w swem ręku
taką listę,, rozsyłają fachowców tam, gdzie
są potrzebni. Wszelkie nieposłuszeństwo
podlega surowej karze, mianowicie pozba­
wiają tak ego obywatela karty chlebowej,
co w dzisiejszej Rosji równa śię karze
śmierci g!odowej, gdyż nie ma.jąc takiej
karty, nie można nigdzie kupić żywność’,
albowiem żaden magazyn państwowy bez

karty nie wyda ani gra.ma żywności.
Poniżenie zatem jednostki ludzkiej, od­

bieran’e należnych jej praw doprowadzone
zostało w ra,ju bolszewickim do najwyż­
szego napięcia. Władza socjalistycznego
państwa traktuje swych poddanych jak
newolników, którym odmawia się nawet

tych praw, z jakich korzystają w dobrem

gospodarstwie zwierzęta domowe.

Z drugiej strony bezgraniczna jest Cier­
pliwość biernego mużyka rosyjskiego, któ­
ry niedługo pozwoli komisarzom bolszewic­
kim ko!k’ ciosać na swej głowie t

Weredyk.

Duński pisarz sprzedafe
swoje powieści w wózku na Ulicy,

W obecnym kryzysie oryginalne po­
mysły przychodzą, wielu ludziom do

głowy. Jeden z wybitnych duńskich pi­
sarzy, Otto L., kupił ręczny niewielki

wózek, na jakim w Paryżu sprzedają
przekupki banany i pomarańcze, nała­
dował go właśnemi utworami i wyru­
szył na ulice Kopenhagi.

— Kupujcie utwory Ottona L, Kupuj­
cie sensacyjne jego powieści, W’ księ­
garniach zapłacicie korony, u mnie

tylko pół korony!

Pierwszy dzień przyniósł pomysło­
wemu autorowi takie pow-odzenie, że

zamierza nadal uprawiać handel wla-
snemi utworami a inni autorzy duńśc.^

zdecydowali pójść jego śladem.

Po nabycia we wszystkich aptekach l drogęrjach. - Próby I brcazury wysyła się bezpłatnie.

9743

. ,,DZI.ENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia U lutego 1932 r.

=snz-i ,., ,; ’a.. l.. ^Ł3?^:x-yA.Ur.1’l ^.^:;r--ssaaxr, . ............. ..,,e=s=:

Str. 7.

Jedynym środkiem do odzyskania
i zachowania zdrowia, Jest

Ovomaltyna, bogata w witaminy,

energjotwórcza odżywka.
Wskutek miłego smaku, każdy
z prawdziwą przyjemnością
spożywa filiżanką Ovo ma!ty ny,

przyswajając sóble tę ilość

substancji odżywczych, którą
nauka o pożywieniu uważa za

odpowiednią, -

Filiżanka OVOMALTYNY - to

wspaniały napój, którego nie może

brakować przy żadnym posiłku!

OVOMALTYNA składa się z jaj,
mleka, słodu i kakao, zawiera

diasiazę i lecytynę: Jest przytem
iekkostrawna i łatwa do przy­
rządzania. -,

OyOMALTi]j

Ceny: puszka 125 gr. Zł 2’50,
250 gr. Zł ASO, 500 gr. Zł 7’80.

Fabryka Chemiczno-Farmaceutyczna
Dr. A . WANDER, Sp, Akc,

KRAKÓW
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Pan nie posiada swego interesu.

Gdyby go pan miał, zapewne pozostałby
pan We Francji. A więc, jeżeli panu coś

zostało, niech pan zapłaci kartę okręto­
wy. i siada jutro na statek. W całem
naszem mieście nie znajdzie pan jedne­
go szylinga do zarobienia. Po ośmiu
dniach, czy po miesiącu będzie pan spał
w parku Rushcuttersbay na ławce, po­
nieważ na łące niema już miejsca...

Takiemi , słowy przywitany został p.
Jerzy Ferre, wysłannik paryskiego ,,Ma-
tina" w Sydney, stolicy Austrałji — sto­
licy kraju, płynącego miodem i mle­
kiem, bowiem jego rozmówca, wziął go
za emigranta.

Najmniejsza część świata, jest zalud­
niona niemal tak marnie jak okolice

podbiegunowe. Na powierzchni 7,7 mi-

łjonów kilometrów kwadratowych żyje
zaledwie 6,1 miljonów ludzi, a więc na

jednym kilometrze 0,8 człowieka czyli
100 razy mniej niż w Polsce. W krainie

tej zbiera się rocznie 24,6 miljonów po­
dwójn,ych centnarów pszenicy, w Pol­
sce tylko 16,8. Owiec posiada Polska

1,9 miljonów, Ąustralja 103,5 miljonów
i jest pierwszym na świece producentem
wełny.

Australczycy są bezwątpienia bogaci.
Postanowili biedę utopić w morzu. W

tym celu wydano setki niesłychanie mą­
drych i postępowych ustaw. Władza
znalazła się w ręku socjalistów. Uszczę­
śliwienie ludzkości szło całym rozpę­
dem. Ustalono minimalne zarobki.

Przedsiębiorcom nałożono obowiązek
dostarczania robotnikom mieszkań. Dla

rodziny trzy pokoje z kuchnią i łazien­
ką, najlepiej w osobnej willi.

Przedsiębiorcy stosowali się do roz­
porządzeń. Raj odgrodzono od zalewu
tanich sił barjerą zakazów imigracyj-
nych. Aby stworzyć nowe gałęzie wy­
twórczości, ustanowiono wysokie cła.
Znaleźli się ludzie, którym opłaciło sie
naśladować marki francu;;kich win, nie

mówiąc ó innych fabrykatach.
Rząd tworzył monumentalne budowle.

W porcie Sydney zbudow’ano most —

praw’dziwy ósmy cud świata. Jego dłu­
gość wynosi 1250 metrów, łuk środko­
wy 550 metrów. Bieżnia jest wzniesiona
57 metrów nad powierzchnią. Najwięk­
sze statki mogą dołem przepływać. Ko­
sztował bagatelę 6 miljonów funtów szt.
- według rówmi złota — 258 miljonów
złctych!!! Nazywa się Harbour-Bridge.

Robotnicy, którzy pracowali przy bu­
dowie mostu zarabiali tygodniowo 9 f.

szt., czyli 387 zł, bezmała 1600 zł mie­
sięcznie!!! Te fantastyczne zarobki wy­
płacała nie Ąustralja, tylko... jej wie­
rzyciele. Siedmiomiljonowa ludność

jest winna miljard sto miljonów funtów
— 47 miljardów złotych, inaczej dwu­
dziestoletni budżet państwowy Polski.

Ąustralja obecnie nie płaci długów i
nie ma pracy dla swych nielicznych
robotników. Za parkiem Rushcutters­
bay rozciąga się wielka łąka, gęsto za­
stawiona brudnemi płótnami namiotów.
To obozowiska bezrobotnych. Nowi

przybysze nie mają już tam miejsca.
Idą nocować do parku na ławki i na­
pastują samotnych przechodniów. Bez
wdawania się w dłuższą dyskusję na­
leży wyciągnąć szylinga (2 zł) i pójść
swoją drogą.

Ależ Ąustralja jest bogata — woła
Francuz.

Była nią — odpowiada Australczyk.
Cały świat miał do niej zaufanie. Te­
raz znajduje sią w nędzy. Nigdzie nie
można znaleźć pracy. Warsztaty się
zamyka...

— A most? 258 miljonów złotych?
— To są pożyczki. Nasz most jest

odbiciem całej Austrałji. Jest wspa­
niały. Kosztował drogo. Ale nie jest
zapłacony.

Funt australijski jest wart w stosun­
ku do dolara 486,66 centów. W grudniu
1930 kosztował 446 6 centów. W gru­
dniu 1931 tylko 273,7 centów — niemal

połowę swej wartości (,,Polska Gospo­
darcza"). Ten spadek pieniądza nie oży­
wił interesów. Dewaluacja nie poprawi­
ła interesów. Bezrobocie istnieje nadal.

Spłacenie zaciągniętych długów dla

państwa i dla jednostek jest niemożli­
wością. Kryzys jest straszny. Austral­
czycy wyglądają jak dzieci, które z cie­
płego pokoju, pełnego zabawek i łakoci,

wyprowadzono w cieniutkich ubrankach
na podbiegunowy mróz. Nie wiedzą, co

mają począć. Zrozumieli tylko po nie-

wczasie, że socjalistyczne uszczęśliwia­
nie ludzkości prowadzi do nędzy nawet

w takim raju przyrodzonym jak Au-

stralja.
Na słonecznych wyspach Oceanu Spo­

kojnego nie dzieje się lepiej. Plantato­
rzy — wyrażając się językiem Londona
z ,,Przygody" — powtarzają z uporem
jedno tylko zdanie:

- Głowa, co być moja, kręcić bardzo
za bardzo.

Ich głowy mogą być wytrącone z rów­
nowagi. Kto z nich miał np. na Nowych
Hebrydach 50 000 franków, pożyczał
150.000 i zakładał plantację orzechów

kokosowych. Teraz patrzy z rozpaczą,
jak co godzinę niemal ,jedna palma

przechodzi na rzecz wierzycieli z tytułu
niezapłaconych rat i procentów. Je­
szcze chwila i nle każdy z nich będzie
miał czem opłacić bilet jazdy powrot­
nej do krajn...

Na całym świecie jest źle, przeraźli­
wie źle. Wszędzie wierzyciel przykła­
da dłużnikowi nóż do szyji. (Stosunki

J w Austrałji są doskonałą ilustracją na-

| szych wywodów pt. ,,Śmiertelna walka
i wierzycieli i dłużników", zamieszczo­

nych 9 bm ). Na drugiej półkuli sprawy

stoją gorzej jak u nas. Wielki ekono­
mista niemiecki List twierdził bowiem,
że nle jest nieszczęściem być biednym,
lecz wielkiem nieszczęściem jest zu­
bożeć!

(Powyższy artykuł opracowaliśmy na

podstawie korespondencyj p. Ferre, za­
mieszczonych w ,,Malin" w dniach 5, 6,
8 i 10 lutego i na danych ,,Rocznika
Statystyki" Gł. U . St.) St.Ro.

Mussolini zachwyca
rozrodczością narodu polskiego.

Wzrost ludności w Polsce, który wy­
kazał ostatnio przeprowadzony po­
wszechny spis ludności, wywołał żywe
zainteresowanie w prasie włoskiej, któ-

ra wyprowadza z tego zjawiska daleko
idące i pomyślne dla nas horoskopy.

Pierwszy zabrał w tej sprawie głos
,,Popolo dTtałia".

W artykule tym, który dobrze poin­
formowane koła włoskie przypisują
Mussoniniemu, czytamy m, in.:

,,Z usprawiedliwioną dumą powita­
no w Polsce wyniki niedaw’nego spisu
ludności, który ustalił ludność Rzeczy­
pospolitej na 32 miłjony mieszkańców.

Niejedną troską o charakterze poli­
tycznym i międzynarodowym, która
zaciemniać może życie narodu polskie­
go, osłabia ten objaw żywotności roz­
rodczej ludu polskiego i zdrowia moral­
nego rasy, wykazanego i uzasadnionego
przez dane statystyczne.

Odsetek urodzin w Polsce jest naj­
wyższy w Europie, 32 na 1.803.

Łatwo będzie ocenić znaczenie — po­
wiedzmy polityczne - tej statystyki,
gdy się ją zestawi z odsetkami urodzin

np. w Niemczech — 16 urodzin na 1.800

mieszkańców. Równo połowa odsetka

polskiego..."

Uzbrojenie Ligi Narodów.

Wystarczy takie!

Potwór w ludzkiem ciele.
W ohydny sposób zamordował sześć osób.

Paryż, 12. 2. (PAT) Tajemnicza w

swem okrucieństwie zbrodnia, dokona­
na w małej wiosce Sevr przez de la
Fiat, który w okrutny sposób zamordo­
wał swą żonę, matkę, babkę, dwoje
dzieci i wuja, wywołała wśród ludności

olbrzymie wrażenie. W chwili, gdy ca­
ła wioska zbiegła się. na miejscu zbro­
dni, nadjechał de ła Fiat, twierdząc, że

od kilku dni przebywał u swego przyja­
ciela. Rył on tak przybity nieszczę­
ściem, że podejrzenia, skierowane prze­
ciw’ niemu przez żandarmerję wywoła­
ł,y oburzenie ludności. Pod śledztwem

jednak przyznał się do dokonania zbro­
dni.

W nocy rzucił się on na swą żonę i
zada! jej kilka ciosów siekierą, następ­
nie uzbroiwszy się w nóż i stanąwszy w

drzwiach pokoju, w którym spała jego
babka, poprosił ją o przyrządzenie her­
baty. W chwili, gdy staruszka, wycho­
dząc ze swego pokoju, przechodziła o-

bok niego, rzucił się na nią, wbijając z

całą siłą nóż w plecy ofiary, która pa­
dła trupem na miejscu, nie wy’dawszy
nawet jęku. Odgłosem tego zbudzony
wuj de la Fiata wyszedł ze sw’ego po­
koju. De ła Fiat wbił mu nóż w piersi,
następnie udał się do sw’ego pokoju,
zdjął ze ściany dubeltów’kę i strzelił
dwukrotnie w głowę starca, masakru­
jąc mu w’reszcie głowę uderzeniami

kolby, następnie udał się do pokoju,
gdzie spała jego matka i strzelił do

śpiącej, zabijając ją na miejscu. Córecz­
ka de la Fiata zbudziła się i w’idząc
zwłoki zabitej, zaczęła płakać. De la
Fiat strzelił do niej w główkę, następ­
nie nożem zamordował kilkumiesięczne
niemowlę.

W czasie przesłuchania ośw’iadczył,
że gdyby było jeszcze kilka osób, rów­
nież by je zamordował. Zapytany o po­
wód strasznej zbrodni, odpow’iedział:
,,Działałem pod wpływem nienawiści.
Nie mogłem już dłużej znieść ani mego
wuja, ani wszystkich innych".

Chcieli sprzątnąć Litwinowa.

Sowiety wysłały na konferencję rozbro

jeniową do Genewy swego komisarza do

spraw zagranicznych Litwinowa, Emigran­
ci rosyjscy przygotowali zamach na jego
życie, który zogtai jednak na czas odkryty
i udaremniony.

Niewiadomo, co emigranci takim aktem
terroru zamierzali osiągnąć. Rosja na miej­
sce zabitego miałaby stu innych Litwino­
wów do dyspozycji,

Jacefs fFordygatfonosi:
Belweder, 12 luty.

Szanowna Redakcjo!
Już szykowałem się do Genewy, gdy

Dziadek w ostatniej chwili zakomendero­
wał; stop’. Bo kroiło się na to, że miał je­
chać na wypoczynek do Egiptu, a nie chciał
bezemnie.

— Przj wyczaiłem się do ciebie, Jacku —

powiada — jak inwalida do kija, i ciężko
mi powziąść w czemkolwiek decyzję, ciebie

przedtem sdę nie poradziwszy. Cóżbym zaś
w Egipcie robił, z tobą de pol’ticis rozpra­
wiać nie mogący? Zostań tedy na razie

przy mnie, a do Genewy później pojedziesz.
Po prawdzie mówiąc, nie bardzo się tem

zmartwiłem, bo wyfasowane na drogę do

Genewy pieniądze przegrałem w brydża, w

której to grze nie jestem jeszcze biegły. -

Grałem zaś z takim, który nim raz karty
rozda, to na. oczach wszystkich . dziesięć

wolt zrobi, a nikt tego nie zauważy.
— Dziadziu — mówię — jakkolwiek mil­

sza mi Genewa bez Ciebie, niż Egipt z To­
bą, to wedle rozkazu Twojego uczynię. Sa­
nacja karnością stoi, i dobrze powiedział
kiedyś Sławek, że zajmie każdy posteru­
nek, jaki mu wyznaczysz, bo Twoją rzeczą

jest komenderować, a jego rzeczą jako mi­
nistra jest słuchać. Tem chętniej zaś zosta­
nę u Twojego boku, że belwederską gwiaz­
da przyblakła ździebko, i wartoby jej blask

jakim nowym kawałem odświeżyć. Na kon-

wentyklu sanacyjnym radzono, czyby nie

spróbować posłać Ci jeszcze raz do Egiptu
parę miłjonów widokówek. Na szczęście
Prystor, że to najbardziej w Sanacji roz­
garnięta głowa, utrącił ten projekt, pod­
nosząc słusznie, że do razu tylko taka sztu­
ka się udaje. Ja radziłem, aby rozpisać
składki w narodzie na kupno piramidy Tu-

tankhamena, i piramidę tę nazwać pira.­
midą Faraona Piłsuds!kiego. I byłby mój
projekt aię utrzymał, gdyby nie obawa

przed zemstą Tutankhamena, który prze­
cie swego odkrywcę lorda Abernoon bez ce­
remonji zakatrupił. Ktoś zaproponował, aby
jakie plemię arabskie zamianowało Cię
swoim honorowym szeikiem, z czego ale
także zrobiły się nici, bo się pokazało, że

Arabowie są z urodzenia demokratami i

mają już swojego Machometa, przy którym
Ty się nie ostoisz. Jutro wyłoniona ze Zwią­
zku sanacyjnego komisją dla Kultury i
Sztuki ma się zastanowić, czyby Belwede­
ru nie zaliczyć do miejsc cudami słyną­
cych. Ale wiem, . że jakiś zdrajca sprzeciw

gotuje, twierdząc, że te belwederskie cuda

jakby nieczystemi silam,i dokonywane były.
Szczęście, źe wszystkie gminy województwa
wileńskiego mianowały Cię onegclaj swoim

honorowym członkiem. Nie wysoka to god­
ność, ale - jak powiada Niemiec — die
Masse macht aus. Przeszło tysiąc dyplo­
mów jednego dnia dostać - to jest rekord,
od którego sam Mussolini pozielenieć musi.

Najgorzej, że ten budżet tak się nam nie

lepi. Podobno brat Jan chce znowu urzęd­
nikom 15 procent poderżnąć. Nieżiy to po­
mysł, a i bezpieczny także. Bo kiedyż urzę­
dnicy mogą zacząć strajkować? Nie prę­
dzej, aż im się do cna wszystkich poborów
nie skreśli. A tego przecie Sanacja nie zrobi,
ino jeden procent na wszelki wypadek im
zostawi. Łatwiej urzędników wziąść na pę­
tlę, niż baronów węglowych, naftowych
albo cukrowych. Szkoda, że nieboszczykom
nie można dobrać się do skóry. Tyle ludzi
codzień umiera., jak jeszcze nigdy. Niechby
każdy umrzyk zapłacił 10 złociszy za to

szczęście, że się z Polski wydostał. Można­
by też noworodki opodatkować- Wprawdzie
Francja za każdego noworodka premję pła­
ci, ale wiadomo, że Francuski mniej mają
dzieci niż Polki. O jednym podatku ja my­
ślę, któryby nas od razu postawił na nogi
i budżet uzdrowił. Niechby każdy senator,
który co innego mówi, ą co inn’go myśli,
złożył do kasy skarbowej wedle możności

po paręset złociszy. Zobaczyłbyś, Dziadziu,
jakby nam worek napęczniał. Kto wie, czy
i Ty sam do mieszka sięgnąć byś nie mu­
siał.
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Kurs pszczelarski
dla kolejarzy w Laskowicach

Dnia 19. bm. urządza Ministerstwo Komuni­
kacji bezpłatne pouczenie i pokazy z pszczelni­
ctwa i hodowli drobiu dla służby kolejowej
oraz wszystkich innych pszczelarzy, miłośników

pszczelnictwa i hodowli drobiu. Pouczenia od­
będą się w Laskowicacn, w lokalu p. Betyny
i w wagonie z eksponatami nr. 55 o godz. 16 .

Prosi się o liczny udział pszczelarzy oraz miło­
śników pszczelnictwa i hodowli drobiu,

Osie.
Wielkie zebranie propagandowo-informacyj-

ne Koła LOPP, W niedzielę, 14. bm. o g. 16,30
odbędzie się w sali p. Smeji wielkie zebranie

propagandowo-informacyjne z zakresu obrony
przeciwlotniczej i przeciwgazowej, połączone
s reorganizacją miejscowego Koła LOPP. Na

zebranie, które będzie połączone z wyświetla­
niem filmów propagandowych, przybędą człon­
kowie Komitetu Powiatowego LOPP, ze Świecia,

Ku.rs informacyjny obrony przeciwgazowej.
Z inicjatywy Pow. Komitetu LOPP, przeprowa­
dzi specjalny instruktor p. Szymanowski ze

Świecia, w czasie od 15 do 19 bm. wieczorny
kurs informacyjny z zakresu obrony przeciw­
lotniczej i przeciwgazowej. Wykłady odbywać
się będą w szkole.
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OSTROMECKO, Akademja papieska z oka­
zji 10-lecia wstąpienia na Stolicę Apostolską
Ojca św. Piusa XI odbędzie się w niedzielę,
14. bm. o godz. 17 w sali p. Rybickiego obok
dworca kolejowego,

MARGONIN. Walne roczne zebranie Tow.

Przemysłowców odbędzie się dnia 14. bm. o go­
dzinie 17 w lokalu p. Binaszkiewieza.

PANIGRODZ. Miesięczne zebranie Kółka
Włościanek zwołuje się na niedzielę 14. bm.
do Domu Katolickiego.

OSIEK n, Not, Jarmarki na wszelki żywy
inwentarz odbędą się w roku bieżącym: 16 lute­
go, 26 kwiętnia, 27 września i 24 listopada.

Przedstawienie, Z okazji Tygodnia Propa­
gandy Trzeźwości odegra Kat. Koło Abstynen­
tów 3-akt- dramat Zenona Parviego ,,Knajpa".

Oddalił się z domu rodzicielskiego Walenty
Waiczak, lat 20, umysłowo chory i głuchoniemy
z Sządłowic Parcele. Ktoby wiedział o jego
pobycie, niech doniesie stroskanej matce

Szadłowicach Parcele,
Akadęmję papieską urządza paraf}a Matki

Boskiej w Inowrocławiu dnia 14, bm. o godz. 17

w sali hotelu Basta.

Występ Młodych Polek w Gniewkowie, Stów.

Młodych Polek wystawiło sztukę ,,Róże i lilje",
na tle życia pierwszych chrześcijan. Z amato­
rek na wyróżnienie zasługują pp.; Kamińska,
Irena Lemańska, Aniela Nowacka, Banasia

kówna, W!ad. Karczewska i Monika Narlo
chówna. Część dekoracji wykonali bezintere­
sownie pp.: Kazimierz Stejer i Lech Wiśniewski.

Dlaczego listowi doręczają gazety lub listy
tak późno w Gniewkowie? W ostatnich cza­
sach otrzymują Gniewkowiacy pocztę o 2 go­
dziny później niż poprzednio, a często zdarza

się, że listowy przynosi gazety dopiero o godz.
1 i później, a druga poczta przychodzi już oko­
ło godziny 3, Jest to nieraz ogromnie niedo­
godne dla zainteresowanych, dlatego należy
przypuszczać, że naczelnik poczty wyda zarzą­
dzenie, aby listowych wcześniej wysłano z

pierwszą pocztą.
Kombinacje sanatorów w Kasach Chorych.

Ostatnio uznano widocznie za mało energicz­
nego p. dr. Graczykowskiego, naczelnego leka-
raz Kasy Chorych w Inowrocławiu w osądza­
niu i opiekowaniu się tylko sanatorami w tut.
Kasie Chorych i wyznaczono do pomocy komi­
sarza p. inż. Jasińskiego. Kasa Chorych jest
instytucją społeczną i egzystuje ze składek
ubezpieczonych, więc powinna być apolityczną,
tymczasem tak nie jest. Najpierw zorganizo­
wano wywiad i postawiono szpiclów, którzy
troszczą się o ,,prawomyślność’1 każdego urzę-
drfka, Przedewszystkiem jakie gazety abonuję,
z kim przebywa itd. Naturalnie nie mogło w

tem gronie dobranych typów zabraknąć i żyda
Z powodu reorganizacji Kas Chorych w Polsce

poszczególne kasy okręgowe, a więc inowro­
cławska i bydgoska robią ,,czystkę" wśród urzę­
dników. Dyrektorów nagle usunięto i rozpisano
na stanowiska dyrektorów konkursy, bo komi­
sarze na wiosnę będą mogli podziwiać zieloną
trawkę, Komisarz Kasy Chorych w Inowro­
cławiu przenosi się na takież stanowisko do

Bydgoszczy, do Inowrocławia przysyła swego
zaufanego na stanowisko komisarza i rozpisuje
konkursy na stanowisko dyrektorów; jeden
i drugi stawi wniosek i obaj zatwierdzą się na

stanowiskach dyrektorów — inż. Jasiński w

Inowrocławiu — drugi w Bydgoszczy. Powróci

tryumfalnie jako dyrektor ogólnie nielubiany
exkómisarz. A długoletni i zasłużony urzędnik-
dyre’ktor poszedł w odstawkę, bo choć się ab­
solutnie nie mieszał do żadnych tarć politycz­
nych, bo choć był sumienny, ale nie arcysana-
cyjny. Kujawskie społeczeństwo płaci podatki
i świadczenia socjalne, które te instytucje u-

trzymuje, ale choć spokoj"ne i cierpliwe, nie po­
zwoli s-ię prowokować nasyłaniem takich jedno­
stek, którzy z niem nietylko aie współżyją, ale

toczą zaciętą walką.
Walne zebranie Tow. Przemysłowców zagaił

prezes p, Józef Stajter. Marszałkiem zebrania

wybrano p. K . Milewskiego, który powołał do

pióra p. Adama Staszewskiego, a ńa ławników

pp.: Stan. Lamańskiego i Bronisława Bednar­
skiego. Przez aklemację wybrano do nowego
zarządu: prezesem p. Józef Stejter, zastępcą
p. Ludwik Świdrowicz, sekretarzem p, Wł.

Chrząstowski, zastępcą p. Adam Staszewski,
skarbnikiem p. Józef Kaźmierski, ławnikami

pp.: Bronisław Bednarski i Ewaryst Plewacki.
W skład komisji rewizyjnej wchodzą pp.: Sta­
nisław Lemański, Franc. Włodarek, Antoni Ku­
ras i Jan Milewski

Starosta inowrocławski p. Kutzner przenie­
siony do Cieszyna. P. Władysław Kutzner, sta-

rosta powiatowy w Inowrocławiu, został prze­
niesiony na takież stanowisko do Cieszyna, a

na jego miejsce przychodzi podobno starosta

powiatowy ze Śremu p. Romuald Wilczek. O

przeniesieniu starosty p, Kutznera na inne sta­
nowisko mówiono już dość dawno, gdy tym
czasem zainteresowany nic o tem nie wiedział.
Jako Wielkopolanin był solą w oku tut, sana­
torów i choć robił w ostatnim czasie arcysana-
cyjne posunięcia, to go już nie uratowało, bo

życzeniu pewnej grupy sanacyjnej musiało się
stać zadość.

Konferencje rejonowe, poświęcone przyro­
dzie martwej. Inspektor szkolny zwołuje na­

uczycielstwo niżej zorganizowanych publicz­
nych i prywatnych szkół powszechnych wiej­
skiego powiatu inowrocławskiego na konferen­
cje, poświęcone przyrodzie martwej, które od­
będą się w dniu 22 bm. dla rejonow: Janikowo
(bez Mątew), Złotnik Kuj. i Listkowa oraz w

dniu 23 bm. dla rejonów: Sucnató vkł, Łojęwo
i Dąbrowa Biskupia iakoteż dla szkół Mątwy
i Szadłowice od godz. 9,30 w centralnej pra­
cowni przyrodniczej w męskiej szkole wydzia­
łowej w Inowrocławiu z następującym porząd­
kiem obrad: l, Lekcja o naczyniach połączo­
nych, którą przeprowadzi kierownik pracowni
p. Falkowski w dniu 22 bm. z dziećmi szkoły
z Szymborza, a w dniu 23 bm. z dziećmi

szkoły z Mątew. 2. Dyskusja nad lekcją, omó­
wienie strony metodycznej i technicznej pro­
wadzenia ćwiczeń. 3. Wskazówki i próby spo­
rządzania przyrządów dla szkół niżej zorgani­
zowanych (p. Fałkowski).

Związek Chórów Kościelnych okręgu kujaw-
skiego. Walne zebranie delegatów okręgu ku­
jawskiego Zw. Chórów Kościelnych odbędzie
się w sobotę, 13 bm. o godz. 18 w górnej salce
domu parafialnego.

Walne zebranie Chóru Męskiego przy ko­
ściele Matki Boskiej zagaił prezes p, J. Wy­
borski, witając protektora ks. radcę Kubskiego.
Przewodniczącym walnego zebrania wybrano
p. Górczyńskiego, sekretarzem p. Wojtkowia­
ka. ławnikami pp. Drogowskiego i Mańcżaka,
Prezes p. J. Wyborski poświęcił w swem spra­
wozdaniu dużo uwagi pracy dyrygenta p, Cie­
sielskiego. Imieniem komisji rewizyjnej dali

pokwitowanie zarządowi pp. TacznOwski

j Wojtkowiak. Następnie wybrano prezesem p.
J, Haukiewtcza, sekretarzem p, Władysława
Domalskiego, zastępcą p. Jagielskiego, skarb
nikiem p. Fr. Nawrockiego, zastępcą p, Wojt­
kowiaka, bibliotekarzami pp. Droszcza i Ma­
ciejczaka, gospodarzem p, Kaszubowskiego, za.­
stępcą p. Góreckiego, ławnikami pp. Drogow­
skiego, Rychłowskiego i Wesołowskiego. Ko­
misję rewizyjną tworzą pp. Roloff i Taczanow­
ski. W wolnych głosach przemówił ks, radca
Kubski.

Z łyda S, M. P . w Rąbinie. W Rąbinie od­
było się walne zebranie Stowarzyszenia Mło­
dzieży Polskiej. Zebranie Zagaił prezes ń., Cze­
sław Gołdećki witając ks. patrona Spycha!-

I skiego i wicepatrona p. Pudelewicza z Rąbina,
Po objęciu przewodnictwa przez ks. patrona
Spychalskiego złożył sekretarz p. Kotwjćki
sprawozdanie roczne. Nowy zarząd ukonstytu­
ował się następująco: prezes p. Józef Kotwicki

zastępca p. Woźniak, sekretarz p, Józef Koz­
łowski, zastępca p. Czesław Sarnowski, naczel­
nik p. Jan Kotwicki, skarbnik p. Czesław Goł-

decki, gospodarz i bibljotekarz p. Leon Sar,
nowski. Rewizorami kasy wybrano wicepatro.
na p. Pudylewicza 1 p. Jana Kotwickiego.

Dla narzeczońei chciał zamordować
wSrasncĘ slo§Jrę.

robkowej,Poznań, Sąd okręgowy rozpatrywał sprawę
21-Ietniego rzeźnika Józefa Kuberaękiego (Pół-
wiejska), oskarżonego o dokonanie napadu ra­
bunkowego na mieszkanie Salomei Kuberackiej
w Kórniku.

W dniu 22 października ub. r. udał się K. z

Poznania pieszo do Kórnika, gdzie obmyślił
szczegółowo plan napadu. Nie znalazłszy spo-
dzewanego łupu w szufladach, wtargnął K, do

drugiego pokoju i rzucił się na pogrążoną we

śnie p. K,, chcąc ją udusić, Między napadniętą
a Kuberackins rozegrała slę dramatyczna wal­
ka, w trakcie której kobieta zdołała wyrwać
się ostatnim wysiłkiem woli z rąk napastnika.
Wskutek wszczętego przez Kuberacką alarmu

zmuszony był młodociany bandyta zaniechać
rabunku i ulotnić śię.

Wszczęte przez policję dochodzenia zostały
niebawem uwieńczone pomyślnym wynikiem.
Kuberackiego ujęto w Krzesinach i odstawiono

go do aresztu w Poznaniu.
Podczas rozprawy tłumaczył oskarżony swój

krok tem, że będąc od dłuższego czasu bez

pracy, postanowił za wszelką cenę zdobyć pie­
niądze dla... narzeczonej, która mu ustawicznie

czyniła wyrzuty, że nie chce jąć się pracy za-

W wyniku przeprowadzonego postępowania
dowodowego trybunał, biorąc pod uwagę do­
tychczasową niekaralność podsądnego, skazał

go jedynie na karę 6 j pół roku ciężkiego wię­
zienia,

Olbrzymia afera ubezpieczeniowa w Poznaniu
Chorego na gruźlicę ubezpieczono w kilku towarzystwach.

Poznań, Miasto Poznań ma znów sensację,
" ”

zakrojoną na miarę wprost fantastyczną, Jest
to niebywała afera asekuracyjna. W świetle

wstępnych dochodzeń śledczych sprawa tak się
przedstawia:

Latem ub. roku do Towarzystwa Ubezpie­
czeń na życie ,,Vita" zgłosił się p. Alfons Gó­
rzyński z Żabikowa celem

ubezpieczenia dziennikarza Btrannera s Pozna­
nia na 3000 franków szwajcarskich.

Na wypadek śmierci Brunner cedował polisę na

na nazwisko brata p. Górzyńskiego.
Składki wpływały normalnie i nic aie wska­

zywało na podejrzane manipulacje, W kilka

miesięcy p. Alfons Górzyński zgłasza s?ę po­
nownie do inspektora Tow. ,,Vita", p. Witczaka
z nową propozycją, mianowice oświadczył, że
chce

podwyższyć polisę ubezpieczeniową na 100,080
franków szwajcarskich,

Warunkiem podwyższenia polisy ubezpieczenio­
wej było orzeczenie lekarskie i 1000 zł zaliczki

kaucyjnej. Kaucję złożono, Brunnera zbadano.
Lekarze orzekli, że ubezpieczony cieszy się naj­
lepszem zdrowiem.

Po zasiągnięciu opinji o ubezpieczonym co

do jego stanu majątkowego, które to informacje
zbierał instruktor Witczak,

Brunner miał być człowiekiem zamożnym,
dobrze płatnym , korespondentem pism zagra­
nicznych. Tow. ,,Vita" zdecydowało się pod­
wyższyć polisę ubezpieczeniową na 20000 fr.

szwajcarskich.
Gdy się sztuka powiodła, ubezpieczono

Brunnera w drugim tow. asekuracyjnem ..Prze­
zorność" na 15000 zŁ I tu lekarze stwierdzili,
że

Brunner }est zdrów jak ryba.
Polisa ubezp:eczeniowa na wypadek śmierci
Brunnera miała być wydana p. Helenie Werne-

równie, z zawodu biuralistce.
Podobna procedura ubezpieczeniowa odbyła

się w Tow. ,.Europa" na 2000 dolarów. Doku­
ment ubezpieczeniowy odebrała

łka ubezpieczonego p. Marta Brunnerowa.

W począt"kach grudnia r. ub. rozeszła się na-

wiadomość o śmierci Brunnera, lat 24. Zgon
zanotowano w urzędzie stanu cywilnego, rów­

nież lekarze stwierdzili identyczność zaasekuro-

wanego. Brunner miał umrzeć na gruźlicę.
Tak nagły zgon młodego człowieka w to­

warzystwach asekuracyjnych wywołał żrozw
m!ałą konsternację. Badało go 8 lekarzy i ubez.

pieczony był zdrów, a tu naraz gruźlica,
I cóż się okazało? Oto

do rewizji stawał nie Brunner, lecz .Marjan
Szelągowicz,

Sprawą zajęły się władze śledcze i osadzono

w areszcie śledczym Marjana Szełągowicza,
agronoma i jego 24-letnią żonę, Alfonsa Górzyń­
skiego, emerytowanego porucznika wojsk pol­
skich i Helenę Wernerównę.

Dalsze śledztwo ujawni zapewne wiele cie­
kawych szczegółów. Przedmiotem śledztwa są
również

zagadkowe okoliczności, towarzyszące śmierci.
Brunnera.

Jak stwierdzono, do chorującego Brunnera

nie wzywano lekarza. Mieszkał on u swej mat­
ki. Zachowanie się matki zmarłego jest wiel­
ce tajemnicze, bowiem nie zawiadomiła o zgonie
syna nikogo, nawet domowników.

Zjad!a trucizną na myszy,
Poznań. Pogotowie lekarskie udzieliło p(

mocy otrutemu strychniną p. AL L. (Grobla 5
Jak zdołano stwierdzić, historja spożycia prze
p. M. L. strychniny jest dość "niezwykła. Zi

siadając do posiłku, posmarował sobie p. i

kromkę chleba trucizną, przygotowaną prze
żonę dla wytępienia myszy.

Niesamowity ten wypadek nie przybrał n

szczęście poważniejszego obrotu dzięki szybki(
pomocy lekarskiej.

Rozprawa o zbrodnie morderstwa
Gniezno. Dnia 23. bm. toczyć się będzie

przed wydziałem karnym tuk sądu okr. sprawa
przeciwko J. Walczakowi i W. Piaseckiemu ze

Szczytnik, którym akt oskarżenia zarzuca doko­
nanie morderstwa na osobie inwalidy wojen.
Jana Rytl-ewskiego również ze Szczytnik.

Dnia 13 grudnia 1930 r. znaleziono na ścież­
ce polnej przy szosie Qniezno—Czerniejewo w

okolicy Szczytnik zwłoki Jana Pytlewskiego,
inwalidy wojennego. Śmierć nastąpiła wskutek

rozbicła czaszki i naruszenia mózgu.
Ponieważ p. Pytlewski mieszkał w domu

Walczaków na tle płacenia dzierżawy miedzy
denatem a gospodarzem dochodziło do częstych
kłótni, w czasie których znęcano się nad Pyt-
lewskim.

Jako silnie podejrzanych o dokonanie zbro­
dni aresztowano swego czasu Walczaka i Pia­
seckiego.

Nowy zwrot w torawie Stawniaka.
Gniezno. Konstanty Stawniak, skazany

ostatnio na karę śmierci, chwycił się obecnie
bardzo sprytnej taktyki. Na rozprawie głównej
wyparł się on wszystkiego, nawet tego, że dnia
2 września 1931 r. odebrał z rąk Jareckiej Mo­
nikę Andrzejewską. Obecnie wyraził chęć po­
nownego zeznawania przed sędzią śledczym,
gdyż zamierzał rzekomo powiedzieć szczerą

prawdę.

Uczyniono zadość jego prośbie, Stawniak

oświadczy}, że Klara Jarecka faktycznie odda­
ła mu na wiadukcie kolejowym ś. p . Monikę
lecz następnie przekazał ją w ręce jakiegoś
osobnika, który jest znany Jareckiej.

To zenanie jest sprzeczne z faktami ustalo­
nemu na przewodzie sądowym. Władze śledcze

przeprowadzą dochodzenia w związku z temi
oświadczeniami.
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GRUDZIĄDZ
Z galerii naszych bliźnich.

Postać wybitnie rycerska. Wojskowy, tro­
chę zawcześnie przeniesiony do ,,cywila", bo

stał się ,,komuś" niewygodny. Zna Go cała

Polska-Pomorze, a już szczególnie Grudziądz,
z którym przez 10 lat zrósł się całkowicie. Zna­
ny głównie z prawości i stałości charakteru.
W kilku słowach scharakteryzowaliśmy tego
męża a niecodziennej, a tak wybitnej indywi­
dualności.

Z TEATRU,
Jutro w sobotę o godz. 16,15 specjalne

przedstawienie dlą dzieci ,,Karnawał dziecięcy".
Ceny miejsc minimalne bo po 30, 40, 60 i 80 gr.

,,Piorun z jasnego nieba14, świetna komedja
Kiedrzyńskiego, wejdzie na repertuar po raz

ostatni w sobotę, o godz. 20,15.
,,Obowiązek”, głośna sztuka H. Lawedana,

odegraną zostanie w niedzielę o godz. 16,15.
,,Broadway", najgłośniejsza sztuka która jest

sensacją wszeęhśwjatową, ciesząca ,s(ę, niezwy-
kłern po wodzeniem,ukaże się w niedzielę, o ,go­
dzinie 20,lŚi

Przypominamy, iż ceny miejsc na wszystkie
przedstawi,enia kom.edjowe są od 0,60 do 1,70,
na muzyczne zaś od l,— do 2,20 zł.

Apteka dyżurna: ,,Pod Orłem" przy ul. 3

Maja i ,,Pod Gryfem" przy ul. Lipowej.
Kino Gryf: ,,Kongres tańczy".
Kino Nowości: ,,Tarzan i złoty lew".
Kino Orzeł: ,,Niebezpieczeństwo przyszło­

ści".

Schwytany na gorącym .uczynku. Domkow-
ski Paweł zam, w Kuntersztynie, został przy­
trzymany na gorącym uczynku kradzieży wę­
dlin w sklepie Manikowskiego przy ul. Wybic­
kiego 28.

Pożar. Przy Drodze Łąkowej na polu spa­
lił się stóg słomy wartości 300 zł, własność

Szopczyńskiego. Podejrzany o podpalenie Kar­
czewski Brunon został przytrzymany.

Kradzież. Szczepańska Józefa zam. w ko­
szarach Czarneckiego blok I. zgłosiła kradzież

pościeli wartości 200 zł.

Baczność, Jazda Sokola. Lekcje szermierki

odbywać się będą w dalszym ciągu w ponie­
działki i środy od godz. 19 do 20 w sali gim­
nastycznej gimn. klasycznego. Następna lekcja
odbędzie się w poniedziałek, 15, bm. o go­
dzinie 18,45.

Polacy!
W dniu 15. bm. obchodzi Pomorze wieko­

pomną rocznicę 650-lecia oddania Pomorza

przez księcia Mestwina Polsce.
Dzień ten powinniśmy obchodzić uroczyście.

Dlatego zapraszam przedstawicieli władz cy­
wilnych i wojskowych, korporacyj miejskich,
prasy, szkolnictwa i całego społeczeństwa do

wzięcia udziału w uroczystem nabożeństwie
które odbędzie się w historycznej farze w po­
niedziałek, 15. bm. o godz. 9,30,

Dla zadokumentowania uczucia radości tej
wielkiej doniosłej chwili przyłączenia Pomorza

do Polski— wywieśmy chorągwie narodowe.

(—) Włodek, Prezydent.

ZCh.Z.Z.

W sobotę, 13. bm. o godz. 18 odbędzie się
zebranie sekcji palaczy maszynistów i kotlarzy
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego na

woj. pomorskie, Główny Rynek 15,
W sobotę, 13. bm. o godz 20 bdbędzie się

w lokalu p. Murawskiego przy ul. Wybickiego
zebranie czeladników piekarskich zorganizowa­
nych w szeregach Chrześcijańskiego Zjednocze­
nia Zawodowego.

O jak najliczniejszy udział w zebraniu uprasza

Zarząd Okręgowy
Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodowego.

WIADOMOŚCI PARAFJALNE.
Fara.

Gorzkie żale z wystawieniem Najśw. Sakra­
mentu śpiewane będą w każdą niedzielę o go­
dzinie 4 w kościele garnizonowym i o godz. 6
we Farze. Po gorzkich żalach kazanie pasyjne.

Droga krzyżowa odprawiać się będzie w

każdy piątek dwa razy: o godz. 5 dla młodzieży
i o godz. 7 dla dorosłych.

Tow. Kolejarzy pod opieką św. Józefa ma

walne zebranie w niedzielę, 14. bm. o godz. 15
na dworcu.

W przyszłą sobotę o godz. 15 spowiedź
dzieci.

Podaję się do wiadomości, że Farę zamyka
się codziennie o godz. 20,

Papieskie dzieło rozkrzewiema wiary ma w

niedzielę, 14. bm. o godz. 16,30 zebranie ple­
narne w salce parafjainej.

Ponieważ w ostatnich dniach zwłaszcza dzie.
ci przywłaszczały sobie broszurki, wyłożone w

kruchcie kościoła na półkach, uprasza się Szan.
Rodziców, hy zwróciły dzieciom uwagę, że

książki wolno zabierać dopiero po uiszczeniu

całkowitej ceny, podanej na prawym rogu
u góry.

Na chór w niedzielę prosimy o godz. 8 Tow.
Czeladzi Katolickiej, o godz. 10,30 Towarzystwo
Robotników Katolickich, o godz. 12 chór ko­
ścielny.

W czwartek o godz. 7 odprawi się msza św.

przy ołtarzu św. Tereski za dzieci, dobroczyń­
ców nowego sierocińca.

Katolickie Stowarzyszenie Młodzieży Żeń­
skiej (oddział młodszych) ma zebranie w czwar­
tek 18. bm. o godz. 20 w auli szkoły wydz.

Kościół św. Krzyża.
Dzieło św. Dziecięctwa P, Jezusa. W sobo­

tę, 13. bm. od godz. 17 spowiedź zelatorów i ze-

latorek. Wspólna komunja św. w niedzielę
podczas mszy św. o godz. 9. W niedzielę, 14.
bm. o godz. 13,30 miesięczne zebranie w szko­
le im. Kopernika przy ul. Ge!budzkiej.

Orkiestra S, M. P. W środę, 17. bm. o g, 19
zebranie zarządu orkiestry \y kanęelarji. ,W ,,tym
samym dniu o godz, 20 miesięczne zebranie w

lokalu p, Słomskiej.

Stów. Młodzieży Polskiej. W sobotę 13. bm.
od godz. 17 kwartalna spowiedź S. M. P . W

niedzielę podczas mszy św. o godz. 8 wspólna
komunja św. Wieczorem o godz. 18 zebranie

kwartalne S. M. P. i uroczyste przyjęcie nowych
członków. Potem zaraz urządza Stów, w sali

p. Derdowskiego wieczornicę papieską, na któ­
rą wszystkich serdecznie zaprasza. Pobierać

się będzie dobrowolne datki.
Z okazji 10 rocznicy koronacji Ojca św. od­

będzie się w niedzielę, 14. bm, o godz. 11 uro­
czysta suma, po której odśpiewa się Te Deum.

W środę piątek i sobotę przypadają suche
dni ze ścisłym postem.
Kościół Najśw. Serca P, Jezusa Ma!e Tarpno,

Spowiedź św. Dzieci 7, 8-letnie przyjęte do

prywatnej komunji św. mają wspólną spowiedź
św. w sobotę 13. bm. o godz. 15. wspólna ko.

munja św, w niedzielę 14. bm. o godz. 9 .

Niedziela, 14 bm Z powodu 10 rocznicy ko­
ronacji Ojca św. odbędzie się uroczysta suma

i Te Deum o godz. 10,30. O godz. 7 wieczorem

odbędzie się w sali p, Fritscha uroczysty wie­
czorek.

Ap, Modlitwy oddział niewiast. Zebranie

miesięczne odbędzie się w niedzielę, 14 bm.

po gorzkich żalach w salce.

Kółko eucharystyczne. Zebranie miesięczne
odbędzie się dla Ap. Modlitwy żeńskiej z wy­

kładem w niedzielę!, 14 bm, o godz. i po poi.
w salce.

Gorzkie żale z wystawieniem począwszy od

niedzieli, 14 bm. w każdą niedzielę o godz. 3 po

poł. Po gorzkich żalach kazanie pasyjne.
Stów. Pań Mit, św. Wincentego a Paulo, Ze­

branie miesięczne z wykładem ks. Czaplińskie­
go odbędzie się we wtorek, 16. bm. o godz. 16
w salce.

S. M, P. Małe Tarpno. Zebranie miesięczne
z wykładem odbędzie się w środę, 17. bm. o go­
dzinie 20 w salce.

Chór kościelny ,,Cecyljalt. Walne zebranie

w czwartek 18. bm. o godz. 19,30 w salce.
Suche dni przypadają na środę, piątek i so-

botę.
Walne zebranie Ap. Modlitwy oddział mło­

dzieży żeńskiej odbędzie się w niedzielę, 21. bm.

po gorzkich żalach w salce. Zebranie zarządu
w środę, 17. bm.

Spowiedź św. Dzieci 9,10, 11-letnie przyjęte
do prywatnej komunji św,, mają wspólną spo­
wiedź w sobotę, 20. bm. o godz. 3 po południu,
wspólna komunja św. w niedzielę, 21. bm. o

godz. 9.

Zelatorzy i Zelatorki Ap. Modlitwy mają ze-

j branie w niedzielę, 21. bm. po sumie w salce.

Droga krzyżowa odbędzie się w każdy pią-
I tek dla dzieci o g. 17, dla dorosłych o g. 18,30.

Toruń.
Nocny dyżur ma do dnia 19. bm. apteka

,,Pod Orłem", Rynek Staromiejski.
Z TEATRU TORUŃSKIEGO.

Dnia 13. bm. premjera kapitalnej komedji
Childe Carpenter’a pt. ,,Papa kawaler". Ko­
medja ta pojawi się w inscenizacji reżysera Wa­
silewskiego, który odtworzy rolę tytułową.

Dnia 14. bm. o godz. 16 po ce nach zniżo­
nych ,,Awantura w raju”, ciesząca się niesłab-

nącem powodzeniem dzięki świetnej interpre­
tacji wykonawców.

Wieczorem ,,Papa kawaler".

Walne zebranie chóru im. Piusa XI. w Pod­
górzu zagaił p. Runowski, obradom przewodni­
czy! ks. prób. Domachowski. Wyczerpujące
sprawozdanie za rok ub. złożył sekretarz p.
Zdunek. Zarządowi uchwalono absolutorjum
poczem wybrano zarząd w składzie pp.: Dą­
browski prezes, Kałdowski zastę.pca, Kaczmarek

sekretarz, Kępa zastępca sekr., Jędrzejewski

skarbnik. Ja’ko ławnicy weszli pp.: Bąkowsfci,
Bocian i Motyliński, do komisji rewizyjnej pp.:
Rónowski, Zdunek, Koniszewski, na bibli-oteka­
rza wybrano p. Grabowskiego. Przyjęto 14 no­
wych członków. Zebrania uchwalono odbywać
w każdy poniedziałek po pierwszym. Lekcje
śpiewu odbywać się będą co środę i piątek
o godz. 20 w salce parafjainej.

Zawody bokserskie. Dnia 14. bm. odbędą
się zawody bokserskie pomiędzy drużyną W. C.
Z. S. ,,Gryf" Toruń a drużyną K. S. ,,Polonja"
Bydgoszcz. Zawody odbędą się w sali strzelni­
cy ul. Przedzamcze o godz. 19.

Walne zebranie sędziów Koła toruńskiego
odbędzie się dnia 17. bm. o godz. 17 w sali

rozpraw sądu apelacyjnego w Toruniu. Tegoż
dnia o godz. 18 odbędzie się walną zebranie

oddz; .:Pomorskiego Zrzeszenia Sędziów i Pro­
’kuratorów w Toruniu.

Tow. Kupców Chrześcijańskich w Toruniu.
Dnia 16. bm. o godz. 20 odbędzie się w sali

Towarzystwa, ul. Żeglarska l, roczne walne ze­
branie Tow. Kupców Chrześcijańskich.

Wystawa prac ręcznych. Staraniem Rodzi­
ny Wojskowej w Toruniu i p. Rymkiewicza dyr
więzienia karnego dla kobiet w Fordonie otwar­
ta zostanie wystawa wszelkiego rodzaju prac
ręcznych, jak dywanów, kilimów, szali itp.
Wstęp 20 groszy od osoby. Wystawa mieścić

się będzie w Kasynie Garnizonowem.

650-letnia rocznica przyłączenia Pomorza do
Polski. Ku uczczeniu wiekopomnej rocznicy
650-lecia zespolenia Pomorza z Polską, odpra­
wione zostanie dnia 15. bm. o godz. 9,30 w ko­
ściele katedralnym św. Jana uroczyste nabo­
żeństwo, w którem udział wezmą przedstawi­
ciele władz, organizacje społeczne itp. Na

uroczyste nabożeństwo zaprasza ks. prałat Jó­
zef Wysińeki, proboszcz kościoła św. Jana.

Prosanacyjne partyjnictwo
w ,,oczyszczonych° Kasach Chorych.

P. Prystor uzasadniał- swego czasu jako mi­
nister pracy konieczność rozwiązania władz

samorządowych Kas Chorych twierdzeniem, że

w zarządach Kas kwitły partyjnictwo i protek­
cja. Stwierdziliśmy na niezliczonych przykła­
dach, że nigdzie i nigdy w Polsce nie było tak

wybujałego partyjnictwa w najgorszej jego for­
mie, jak właśnie teraz. Powodzenie i względy
ma tylko ten, który jak najgłośniej krzyczy-.
Niech żyje sancja", albo społecznikiem, pra­

cującym bezinteresownie dla dobra ogółu,
wszystko to nic nie znaczy, jeżeli się nie stoi

równocześnie pod bebechowym sztandarem.
Do jak bezczelnego nadużywania władzy i sta­
nowiska posuwają się w swem partyjnictwie
sanatorzy, tego nowy dowód, dostarcza fakt na­
stępujący: Magistrat toruński otrzymał pocz­
tówkę tej treści:

Brodnica, dnia 16. IV. 31.

Powiatowa Kasa Chorych
w Brodnicy (Pomorze)

L. dz. 1489/31.

Do Magistratu
w Toruniu.

Proszę uprzejmie o możliwe odwrot.
ne doniesienie, czy na tamtejszym te­
renie istnieje związek ,,Generalna Fe­
deracja Pracy".

W razie pozytywnym proszę o po­
danie nazwiska osoby, która stoi na

czele związku,
(podpis) Komisarz.

Oto, czem się zajmuje suto wynagradzany
komisarz który miał oczyścić Kasę Chorych od

zgubnych wpływów partyjnictwa. Co G. F . P.

ma wspólnego z funkcjami Kasy Chorych?
Doprawdy, obrzydzenie bierze człowieka na

tyle obłudy i nieprawości sanacyjnej, pragnącej
uchodzić za obywatelską cnotę.

ODPOWIEDZI REDAKCJI.
Kupiec. Nikt Panu za to w Polsce gro­

sza nio da. Konstytucja R, P. zniosła ws:zy­
stkie tytuły szlacheckie.

10-lecie ,,Sokoła" w Ujściu.

Zdjęcie przedstawia uczestników uroczystego obchodu, z prezesem okręgu rogcziń-
sikiego ,,Sokoła" p, prof. Kozkoszem .ua czele.

Wielki proces o nadużycia
w Kasie Chorych w Toruniu.

Dnia 12. bm. rozpoczął się przed sądem
okręgowym w Toruniu proce sprzeciwko 8 urzę­
dnikom kasy, oskarżonym o to, że od stycznia
1930 do maja 1931 r. sprzen,iewierzyli na szko­
dę kasy przeszło 100 tys. złotych. Na ławie

oskarżonych zasiedli inkasenci kasy: Białkow­
ski Bolesław, Mosiński Bolesław, Berger Franci­
szek, Hory Franciszek. Dalej Raczyński Alfred

kasjer, Fryderyk Jan książkowy, ,Zaremba
Piotr książkowy i Gordon Maksymiljan dyrek­
tor kasy.

Trybunałowi przewodniczy wiceprezes s. o.

Lipiński, jako wotanci zasiadają sędzia s. o.

Łupkowski i asesor Palański, oskarża prokura­
tor Morski.

Do rozprawy powołano 20 świadków. Roz­
prawa potrwa najmniej dwa dni.

TUCHOLA. Dla rzemieślników. W niedzie­
lę, 14. bm. o godz. 15 w sali hotelu ,,Du Nord"
w Tucholi wygłosił p, radca wojewódzki Barci­
szewski odczyty na tematy: ,,Obowiązek komisji
egzaminacyjnej dot. egzaminów czeladniczych
i mistrzowskich" i ,,Wpływ szkół dokształcają­
cych na rozwój rzemiosła". Pp. starszych ce­
chów w Tucholi prosimy, by członków swych
o powyżej wymienionym wykładzie uwiadomili.
Ze względu na ważność tematu jest obecność

przedewśzystkiem wszystkich członków komisji
egzaminacyjnej z Tucholi i okolicy pożądana.

ŚWIECIE. Roczne walne zebranie Sokoła

odbędzie się dnia 13. bm. o godz. 20 w lokalu

p, Chełstowskiego.
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Śmiertelny zakład pijaka.

Lubawa, Smutnie zakończył życie Florjan
Graduszewski, kelner, który nie gardził alkoho-

, lem. Otóż założył się on w lokalu p. F,, że

wypije duszkiem pół litra czystej. Następnie
łyknął jeszcze kielich ,,gorzkiej" i szklankę pi­
wa. Nabrawszy rozmachu, chełpił się, że zdoła

jeszcze ćwierć litra czystej ,połknąć. Dokonał

tego, lecz gdy następnie sięgnął jeszcze po
szklankę piwa — nagle zasłabł. Natychmia­
stowa pomoc nie pomogła. Przewieziony do

szpitala miejscowego Graduszewski zmarł, nie

odzyskawszy przytomności.

Sonnewend skazany
na 300 zł grzywny.

Poznań, W sądzie grodzkim odbyło się ogło­
szenie wyroku w procesie posła Jeszkego prze­
ciwko p. Sonnewendowi. Przewodniczący p.
sędzia Jonsik odczytał wyrok, mocą którego
p. Sonnewend skazany został na karę grzywny
300 zł, a w razie nieściągalności na 20 dni
aresztu. Prócz tego ponosi oskarżony koszta

postępowania i koszta sądowe w wysokości 30

złotych.
W uzasadnieniu przewodniczący podniósł,

że oskarżony skazany został z par. 185 kk.,
gdyż, biorąc objektywnie, powiedzenie p. Son-

newenda, że ,,p. poseł Jeszke wziął za sprawę
aptek 50 tys. zł", nie jest oszczerstwem, a ka­
ralny jest tylko wniosek, jaki oskarżony z tego
powiedzenia wyciągnął, zarzucając p. Jeszkemu,
że otrzymał pieniądze za poselską interwencję.
Skazanie nastąpiło za zwykłą, t, zw, formalną
zniewagę.

KORONOWO. Srebrne gody małżeńskie ob­
chodzili w dniu 10. bm. pp. Andrzej Krawiec
i Zofja z d. Żakowicz. P . Krawiec jest wielce

szanowanym obywatelem i od przeszło 20 lat

stałym abonentem ,,Dziennika Bydgoskiego".
Jubilatom ,,Szczęść Boże".

GNIEZNO. Akademja papieska, Z okazji
10-lecia rządów papieża Piusa XI odbędzie się
w niedzielę, 14. bm. pod protektoratem J. E.
ks. biskupa Laubitza o godz. 17 w hotelu Euro­
pejskim akademja papieska.

CHODZIEŻ. Walne zebranie Zw, Inwalidów

Wojennych odbędzie się dnia 14. bm. o godz. 13
w lokalu p. Łuki.

CBnełmźti.
Walne roczne zebranie Sokoła odbędzie się

w niedzielę, 21. bm. Deklaracje złoszeń ode­
brać można u wiceprezesa p. Zawadzkiego przy

/ ul. Toruńskiej.
Strzeleckie Bractwo Kurkowe. Walne ze­

branie odbędzie się w poniedziałek, 15. bm.

w hotelu Pomorskim.
Plenarne zebranie S. M, P. ,,Promień0 zagaił

prezes Orgacki. Sekretarz Kałamarski odczytał
protokół z ostatniego zebrania. P. Wałecki wy­
głosił referat pt. ,,Ojciec św. Pius XI", a ks,
patron Kinka wygłosił dalszy ciąg wykładu
z cyklu: ,,Grzeczność towarzyska".

Wiadomości kościelne. Z okazji odpustu w

kościele pokatedralnym w dniu 14. bm. będą
wygłoszone kazania: w sobotę 13. bm. wieczo­
rem na nieszporach ks. prałat Szuman z Nawry,
w dniu 14. bm. na wotywie ks. Danielewicz z

Biskupic, na sumie zaś ks. radca Strogulski pro­
boszcz z Grzywny. Na akademji papieskiej
która odbędzie się w niedzielę, dnia 14. bm.

zaraz po nieszporach w kościele katedralnym
na pamiątkę 10-letniego panowania Ojca św.
Piusa XI wygłosi referat ks, wik. Kinka z

Chełmży.
Katolickie Koło Abstynentów urządza w

dniu 14. bm. w sali Willi Nowej przedstawienie
pt. ,,Andaluma111. Początek o g. 19,30.

ZMARLI.

Ś, p, Wiktorją Jelińska, z domu

Kwiatkowska, lat 56 z Bydgoszczy.

KRONIKA
Bydgoszcz, dnia 13 lutego 1932 r°ku.

KALENDARZYK.

Dziś: Benignusza, Marjusza,
Jut!’o: Walentego kapł.
Wschód słońca: godz. 7,23.
Zachód słońca: godz. 17,07.

DYŻURY APTEK;
Od 8. 11. - 14. II . br.:

1) Apteka Nowowiejska, ul. Chodkiewi­
cza 22, tek 1467;

2) Apteka pod Łabędziem, u. Gdańska 5,
tel. 204;

3) Apteka Staromiejska, ul. Długa 39,
tel. 300 .

o-----

- MUZEUM MIEJSKIE przy Starym
Rynku otwarte codziennie od 10 do 16-ej,
w niedzelę i święta od 11 do 14-ej. Obecnie
zbiorowa wystawa obrazów prof. Bartla z

Poznania.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.
Dziś, w sobotę 13 bm. premjera pełnej

,swojskiego humoru komedji Kraszewskiego
,,Miód Kasztelański", który przetrwał pró­
bę sceniczną i dziś świetnie bawi publicz­
ność. Cechuje ją żywość wrażeń, jowjałność.
Jest ona zdrowym wypoczynkiem dla du­
szy. Autor wyzyskał pogodny niefrasobliwy
nastrój. ,,Miód Kasztelański" jest ładną ko-

medją czysto polską. Główne role grają pp.
Biernacka, Gosławaka, Korecka, Wilińska,
Cirin, Korecki, Kaczmarski, Przebiński, Wi-
łamowski. Reżyseruje K. Korecki. Zniżki i

kredytówki ważne.

W niedzielę 14 bm. o godz. 8 -ej wiecz.

szlagierowa operetka ,,Wiktorja i jej hu­
zar".

W niedzielę po południu o godz. 4-ej po
cenach od 30 gr do 1,20 zł piękna baśń ,,Od,
zyskane serce".

Tradycyjny tani poniedziałek po cenach
od 30 gr do 3,- zł wypełni piękna operetka,
ostatni raz grana ,,Biały Mazur."

Na marginesie.
Koń cugowy

ze stajni rasowej,
zdobny w herby i w inicjały,
w laku i srebrze cały,
ujrzał kolegę na roli,
jak ten z wysiłkiem i powoli,
dysząc piersiami pełnemi
orał pługiem po ziemi.

Więc zarżał do niego na głos:

- O jakże marnym jest twój los!

jak żal mi ciebie!

wiosną i jesienią
ryjesz w tej twardej glebie
z wysiłkiem i w poniżeniu,
lub w pocie czoła

drepczesz w kieracie do koła,
lub jeszcze gorzej, bracie mój,
gdy musisz wozić gnój -

to jeszcze gorsze - niż w ziemi rycie,
to despekt dopiero...
och, takie życie
niech jasny pieron!

Na to ów koń, co ciągnął pług,
cholerę w sobie zmógł,
że tamten go tak żałował,
i odsapnąwszy jak miech,
rzekł tylko:

- Gdybym ja nie szuftówał, .

to tybyś z głodu zdechł!
=k

Podobnie i wśród ludzi
nie brak takich oczajduszy;
niejeden grzbietu nie trudzi
a jednak dmie się i puszy —

zapomina taki warjat
z mokrą głową,
że gdyby nie proletarjat
to byłby....... banią wolową.

-k-

— Zniesienie I. i IV. klasy na kolejach.
Minister Kuhn zapowiedział w ’senacie, że

przystąpi wkrótce do zlikwidowania I. i IV.

klasy na kolejach. Zapowiedź nie jest no­
wa, powtórzono ją tylko, chcąc naśladować

wzory niemieckie — pozostawienia dwóch

klas, twardej i miękkiej (wyścielanej). Je­
żeliby cenę biletów III. kl. u nas zniżono, nie

mielibyśmy zastrzeżeń. Dla przykładu po­
daj emy cyfry. Na stacji bydgoskiej sprze­
dano rok temu 518 000 biletów IV. klasy
i 444 000 -— III. klasy. W ostatnich mies!ią­
cach IV. klasa była stale przepełniona. Bi­
letów X. klasy sprzedano mało, bo tylko
300. Klasą tą jeżdżono przeważnie ,,na dar-

móchę".
— W Katowicach zmarła obywatelka

miasta naszego Salomea z Świetlików Ka­
linowska, czytelniczka ,,Dziennika Bydgo­
skiego" od jego założenia. Termin pogrzebu
ustalony zostanie po przeprowadzeniu
zwłok ś. p . Kalinowskiej do rodzinnego
miasta.

Dla oczyszczenia brwi, pijcie rano przez
kilka dni z rzędu szklankę naturalnej wody
gorzkiej Franciszka-Józefa. Żądać w apt.

— Wieczorek esperanckl. Dla esperan­
tystów i sympatyków ruchu pomocniczego
języka światowego urządza Bydgoskie To­
warzystwo Esperantystów w przyszły wto­
rek dn. 16 bm. o godz. 20 w małej sali Cy­
wilnego Kasyna przy ul. Gdańskiej wieczór

towarzyski, pierwsza część wieczorku sta-

hówi zebranie członków towarzystwa. W

programie m. in. referat w języku polskim
prof. Sygnarskiego ,,O ostatnich sukcesach

Esperanta", pogadanka esperancka murzy­
na Kola Ajayi, pochodzącego z Lagos w Za­
chodniej Afryce na temat: ,,Moja pierwsza
podróż poza gra.nice Czarnego Kontynentu".
Prócz tego obejmuje program produkcje
humorystyczne i wokalne w języku espe­
ranckim. W pauzach przygryw’a orkiestra.

Wstęp na wieczorek dla każdego bezpłatny.

—- Osobiste. Kierownik głównego koni!-

sarjatu m. Bydgoszczy, p. komisarz Kołai

ciński, wyjechał na kilka tygodni do War­
szawy, a zastępować go w tym czasie bę^
dzie p. podkomisarz Fąferek.

— Skoncentrowane promienie słoneczne w

butelce, to Tranowa Emulsja Scotta — najlep.
sza i najtańcza odżywka witaminowa. Emulsja
Scotta krzepi ciało i wzmaga odporność orga­
nizmu przeciw skrofułom, krzywicy (angielskiej
chorobie) i chorobom zakaźnym, jak: grypa,
koklusz i gruźlica. Emulsja Scotta jest łatwo-
strawna i przyjemna w smaku i dlatego przez
dzieci chętnie przyjmowana. Walory te posia­
da tylko prawdziwa Emulsja Scotta! Dla na­
szych dzieci niema nic lepszego! (1140

Sielanka rozbrojeniowa.

j

Michałek podlewa swój ogródek.

Przepisy postfne
obowiązujące w czasie wielkiego postu w archidiecezjach

gnieźnieńskiej i ooznańskiei.
1. w czasie wielkiego postu należy się

wstrzymać od potraw mięsnych i rosołu w piąt­
ki i soboty w środę popielcową oraz w środę
suchodniową przypadającą w pierwszym tygo­
dniu po Popielcu. W inne dni wielkiego postu
oraz w wielką sobotę od godz. 12 w południe
wolno używać potraw mięsnych.

2. We wszystkie inne dni postu wolno uży­
wać mleka, masła, jaj oraz tłuszczów do krasze­
nia; wolno także używać równocześnie ryb
i potraw mięsnych.

3. Przepis co do jednorazowego posilenia się
aż do sytości obowiązuje we wszystkie dni w.

postu z wyjątkiem niedziel.

4. W niedziele niema nigdy postu.
5. Do wstrzymania się od mięsa w dni po­

stne są zobowiązani wszyscy od skończonego
7 roku życia, chyba, że ich zwalnia Ważna przy­
czyna, jak choroba lub ubóstwo.

Do zachowania ścisłego postu są zobowią­
zani wszyscy od skończonego 21 roku życia aż
do rozpoczęcia 60 roku życia, jeśli ich nie zwal­
nia ważna przyczyna, jak ciężka praca, choroba
lub słabe zdrowie.

6. Z wyjątkiem wielkiego piątku są zwolnie­
ni od postu ci, którzy podróżując lub stołując
się w restauracjach, nie mogą otrzymać potraw’
postnych.

7. Księża proboszczowie posiadają w po­
szczególnych wypadkach wedle can. 1245 wła­
dzę udzielania ze słusznych powodów dyspensy
tak jednostkom jak całym rodzinom, do ich pa­
rafji należącym, choćby się znajdowały poza

parafją, również podróżującym, ale tylko w ob­
rębie własnej parafji. Tę samą władzę posiada­
ją spowiednicy w stosunku do penitentów, ale

tylko w spowiedzi.
8. Zwykłą jałmużnę postną niechaj wierni

korzystający z dyspensy postnej, złożą do skar­
bonki na ten cel przeznaczonej lub na ręce

duszpasterza. Kto dla ubóstwa jałmużny złożyć
nie może, niech w każdą niedzielę wielkiego
postu zmówi pięć razy Ojcze Nasz i pięć razy
Zdrowaś Marjo za potrzeby Kościoła św.

— Z Touring-Klubu. Plenarne zebranie

Polskiego Touring-Klubu oddział w Bydgo­
szczy odbędzie się w poniedziałek dnia 15

brp. o godz. 20-ej w sali Elysium w Bydgo­
szczy, przy ul. Gdańskiej. Na zebranie to

przybędzie z ramienia zarządu głównego
delegat P. T, K. p . adwokat Malewicz. Że
względu na ważność obrad, prosi zarząd
miejscowy wszystkich członków o liczna

przybycie.

Hałas wydany władzom polskim.
Poznań. W Zbąszyniu nastąpiło dawno za­

powiadane wydanie Hałasa władzom polskim.
Hałas przebywał na stacji pogranicznej po

stronie niemieckiej. Policja polska przejęła od
władz niemieckich skutego w kajdany aresztan-

ta, zapieczętowaną paczkę z aktami dochodzeń
władz francuskich oraz protokóły niemieckie.
Po podpisaniu odpowiedniego dokumentu, Leo­
na Hałasa odstawi!a eskorta do pociągu, od­
jeżdżającego w kierunku Poznania. Ze zro­
zumiałych względów na peronie ustawiono sil­
niejszy oddział policji i zarządzono bardzo ostre

środki bezpieczeństwa. Publiczności na peron
nie wpuszczano.

Przed nadejściem pociągu ze Zbąszynia, na

peronie w Poznaniu zgromadziła się znaczna

ilość ciekawych. Mundurów policyjnych po­
czątkowo było niewiele, liczba ich wzrosła do­
piero aa krótko przed przybyciem pociągu,

Kiedy zajechał przed peron pociąg zbąezyń-
ski policja poczęła urzędować, z trudem torując

sobie drogę do wagonu, w którym znajdował się
Hałas. Konwojenci i Hałas wysiedli z pociągu
od strony toru. Hałas ze skutemi rękami szedł

w środku, w otoczeniu silnego konwoju. Ubra­
ny był w czarny p!aszcz, sięgający do kolan
i czarny melonik. Szedł szybkim, zdecydowa­
nym krokiem. Przeprowadzono go przez tor

kolejowy na odwąch posterunku dworcowego.
Na odwachu posterunku dworcowego za­

trzymano się tylko małą chwilę. .

Ha}as usiadł w samochodzie pomiędzy dwo­
ma policjantami, trzymającemi nabite karabiny.
Ciekawi zaglądali przez szyby samochodu. Ha­
łas wyglądał dobrze; jest wprawdzie blady, ale

pełny na twarzy.

Samochód z aresztantem 1 konwojem wje­
chał na dziedziniec komendy policji. Na dzie­
dzińcu czekali już wiceprokurator sądu okręgo­
wego p. Hrabyk i kierownik wydziału śledcze­
go na m, Poznań komisarz Adamczewski.

Eskorta wręczyła p. wiceprokuratorowi Hra-

bykowi grubą paczkę, pieczętowaną lakie,m
z zapiskami dochodzeń i dokumentami, doty­
czącemu aresztowania Hałasa oraz transportu.
Zwłaszcza wiele jest dokumentów, dotyczących
transportu, który, trwał nieprawdopodobnie
długo,

W milczeniu i z dużą swobodą udał się Ha­
łas do kancelarji wydziału śledczego. Tu p.
wiceprokurator Hrabyk rozpoczął badania do­
mniemanego mordercy śp. Jankowiaka. Prze­
słuchiwanie Hałasa przeciągnęło się do godz. 3
w nocy. Zeznania jego rzuciły na sprawę ta­
jemniczego morderstwa przy ul. Półwiejskiej
dużo świat!a.

W drodze ze Zbąszynia Hałas zachował się
spokojnie, a chwilami nawet objawiał pewien
humor. Naogół był on jednak milczący, a pod­
czas rozmowy zapewniał kilkakrotnie iż jest
niewinny i nie jest morder.cą swego szwagra.
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Walne zebranie Tow. Urzędników Miejskich.
W restauracji rzeźni miejskie} odbyło się

roczne walne zebranie Tow. Urzędników Miej­
skich przy bardzo licznym udziale członków.
Zebranie zagaił długoletni prezes Władysław
Weber, witając w serdecznych słowach zebra­
nych i stwierdzając, że może nigdy jeszcze w

tak trudnych warunkach towarzystwo swego
walnego zebrania nie odbywało, jak obecnie,
bowiem kryzys ekonomiczny, który dotknął ca­
ły św-iat, nie ominął również i Polski i to od­
biło się najbardziej na dołt miast polskich i ich

urzędnikach.
Odczytany porządek obrad przyjęte z małą

zmianą. Marszałkiem obrano dyrektora Czar­
neckiego, do pióra powołano p, Pias!kowskiego,
a na ławników pp. referendarza Rosta i Janu­
szewskiego.

Po odczytaniu protokółu z ostatniego wab

S)ego zebrania przystąpiono do sprawozdań
członków zarządu, z których wynika, że do­
tychczasowy zarząd pracował intensywnie i z

pożytkiem dla towarzystwa. Zebrań odbyło się
18, ulgowych przedstawień w Teatrze Miejskim

zakup,iono dla. członków 25. Liczba członków

wynos; 372, przybyło 29, a ubyło 15. Majątek,
składający się z gotówki, akcyj Banku Polskie­
go, obligacyj Potyczki Budowa!nej i t d,, wy­
nosi 10,830 zł. Budżet na rok bieżący ustalono
w dochodzie i rozchodzie na 7500 zł. Kasa po­
grzebowa wypłaciła w ubiegłym roku tytułem
zapomóg 4.400 zł.

Towarzystwo istnieje łat 10 i obchodziło w

październiku ub roku 10-letnią rocznicę istnie­
nia w formie skromnego uroczystego zebrania.
V toku swego sprawozdania zaznaczył prezes

Weber, że wobec panującego kryzysu gospo­
darczego niewiele zarząd nójl zdziałać w spra­
wie bytu materialnego swych członków a ra­
czej stanąć w obronie nabytych praw, przytem
’wskazał na starania, jakie zarząd poczynił W

sprawie obniżenia poborów o 15 proc., które

jednakże zostały bez rezultatu, gdyż obniżenie

poborów dotknęło wszystkich urzędników, lak

państwowych jak i samorządowych całej Polski.
W porównaniu do stolicy i wielu innych miast,
.Pracownicy ppejscy w ,Bydgoszczy o tyle śą wi
,;sźcż.ęspwem’ .pdłpżeniu;; ze ^trzymają rfcgutarhite
twe’ po’bory; gdy tymczasem w innycb miastach

,nietylko wypłaca się je ratami, ale co gorsza,

powstały kilkumiesięczne zaległości w wypła­
cie. Pad koniec swego sprawozdania nawoły-
wał prezes do gorliwej współpracy z zarządem
miasta i do gremjalnego łączenia się pod sztan­
darem Towarzystwa, któremu więcej jak kiedyś
należy poświęcić uwagi i czasu dla przetrwania
w obecnej chwili.

Obszerne sprawozdanie sekretarza Synowi-
cza i skarbnika przyjęto z zadowoleniem i bucz-
aemi oklaskami do wiadomości Po dyskusji
nad sprawozdaniami przewodniczący komis-ji
rewizyjnej p, Ziółkowski referował, że komisja
znalazła księgi i dowody kasowe w najlepszym
porządku, w związku z czem, na wniosek tejże
kOmisji, udzielono zarządowi po-kwitowania.

Dla ożywienia ruchu i życia uchwalono

utworzyć przy Towarzystwie 4 sekcje a miano­
wicie prawniczą z przewodniczącym referend.
Rostem, odczytowo-wycieczkową z przewodni­
czącym inż. Wyżn,ikiewiczem, techniczną z

przewodniczącym inż. Banaszkiem oraz sporto­
wą z przewodniczącym p. Strzałkowskim, Wy­
żej wymienieni panowie wchodzą w skład za­
rządu w charakterze ławników.

Pozatem wybrano do zarządu pp.: Webera

jako prezesa, Szalatego jako wiceprezesa, Kijka

długoletniego s!karbnika, ponownie, Synowicza
na sekretarza i Szwedka na zast. sekretarza.

W do-wód uznania zasług położonych około
założenia i rozwoju Towarzystwa, walne ze­
branie na wni.osek zarządu uchwaliło jedno­
myślnie odznaczyć dyplomami następujących
członków pp.:. Marjana. Kijka, Adama Kaczmar­
ka, Maksymiljana Aulicha, Antoniego Czarnec­
kiego, Antoniego Kubalewskiego, Władysława
Webera, Franciszka Kowalskiego, Józefa Bie-

cbowiaka i Stanisława Poziomkę.
”Po omówieniu szeregu spraw natury we­

wnętrznej przewodniczący zamknął zebranie.

taj gratem gili farnej kiś( ratenilń.
Ks. kanonik Szulc fest krewnym i. p. ks. Choraszewskiego,

założyciela pierwszego towarzystwa robotników

katolickich w Bydgoszczy.
(n) Pod patronatem ks. Łapki odbyło się

19 btn. roczne walne zebranie związku ka­
tolickich towarzystw robotników polskic.h
okręgu bydgoskiego z udziałem 54 delega­
tów j wszystkich księży-patronów. Zebranie

zaszczycił sw’ą, obecnością nowy proboszcz
parafji Farnej ks. kanonik Szulc; powitał
go prezes Jan Cywiński, przedstawiając go­
spodarzow’i ,,Domu Katolickiego" i duszpa­
sterzowi elitę robotniczą polskiej Bydgo­
szczy.

— ,,Duchowieństwo nam przewodziło w

czasach niewoli — przetrwaliśmy burze

dziejowe — nie myśliwy jednak zakładać

rąk, lecz jako przednia straż Akcji Katoli­
ckiej gromadzimy się jak dawniej pod na­
szymi sztandarami i prosimy duchowień­
stwo, aby nas w zbliżającej się W’alce o na­
sze najświętsze dobra (religję i moralność)
poparło z wszystkich sił" — prosił prezes
Dostojnego Gościa,

Ks. kanonik Szulc przyrzekł tym chęt­
niej, bo jak oświadczył, spotyka się z brać-
nii-rohotnikami na swoim odcinku, gdyż ś.

p. ks. Cboraszewski, założyciel pierwszego
towarzystwa robotniczego w Bydgoszczy
(przed 40 lat.y) był jego krewnym... Duch
katolicki nie jest zachwiany, lecz zaatako­
w’any. Należy go podtrzymać. Ks. kanonik

prosi robotników, aby wpływali nraoralnia.

jąco i uświadamiająca na otoczenie,
Rok 1931 był, jak ze sprawozdań wyni­

ka, jubileuszowym dla katolickich towa­
rzystw robotniczych. W pielgrzymce do

Rzymu brało udział 5 członków z Bydgosz­
czy, w’ zjeździe częstochowskim i manife­
stacji poznańskiej większa liczba członków.

Wspaniały przebieg miał ,,Dzień Robotnika

Katolickiego" w Bydgoszczy — w parafji
Serca Jezusowego. W roku 1932 podobną
manifestację zorgan’zuje towarzystwo pa­
rafji św. Wincentego a Paulo na Bielaw-

W iolibtody.
- Pan redaktor czytał o japońskim ad­

mirał Shioaawa? Un zrobił ze szebi hari-

kiri. Pan zna harakiri? Uj, to jest paskud­
na rzecz. Do tego poczeba sobj z nożem

zrobić dżury w brzuchu. A pan wi, pocze-
mu un tak zrobił? Bo opinji publiczny w

Japonji obracała sze przeciw niemu.

Jak ja to Przeczyta!, to ja na plecy do­
stał gęszy skóry. Bo niech pan pomiszli,
źe to daje u nas zaraźliwego przykładu i

nasze sanatory jeden po drugim także b o­
rą noża do ręki. Pan im napisze krytyki,
a oni dają na to odpowiedzi z harakiri. Raz

my eobi rano obudzimy, a tu nima ani
szliadu z gabinetu. W Rady ministrów le­
żą tylko samy kiszki i żołądki. Pan może

sobie wyobrazić większy katastrofy?
Dlatego ja apeluje do pański patryoty-

czne uczucie, niech pan bedzi ostrożny ze

swoim krytykiem i niech pan nie popic!ia
papów sanatp,-ó,w do aktu rpzpaćzy. Niech

bpi’sobi żyją f Hiech inkasu’ją swoi pobory.’
A o profesor Bertrand pan czytał w

Dżenniku, że un wyrabia złoto z wolowe

mózgi? Jeżelj to praw’da, to dla Polski jest
kopiec -z kryzysem. Niech mi pan pokaże
kraj, gdzie byłoby więcy wołowy mózgi jak
u nas. I to wolowe mózgi pierwszy sorty.
Nie żadne bekony albo poszliadki. Sanacja
ma teraz sposobność Poka,zać swoi sztuki.
Niech na ołtarz Ojczyzny złoży mózgu,
niech brat Pana Marszalek ma tyle złota,
aby un sze w nim utopii. Tylko czeba )’O­
bić dokładny próby, czy to nie jest mo-

sządzu. Bo łatwo może być taki różnicy
między francuski a polski wóŁ

19 właśc. Hieronim Katorskf
nar. WarmiMtt)tgo, prracJwlefffy aarotnlk dawn. lakala.

Znana z dobroci kuchnia i napoje
Wytworny tokal bez koncertu. (2755

,T)- . -ryssj

kach. Na terenie Bydgoszczy istnieje 6 to­
warzystw, liczących razem 2500 członków.

OziękJ ofiarności wydawnictwa ,,Dzienn ka.

Bydgoskiego" pokryto ważniejsze wydatki
zarządu okręgowego. Kaaa wykazuje Saldo

160 zł. Zarządowi udzielono na wniosek ko­
misji rewizyjnej absolutorjum.

Wybór zarządu na rok bieżący odbył śię
szybko i składnie. Nasi robociarze nie wi­
dząc godniejazego prezesa, wybrali p, Jana

Cywtóskiego, tak jak corocznie, Sekreta­
rzem p. Józefa Zielińskiego, zastępcą pre­
zesa p. Skibickiego, skarbnikiem p. Wiś­
niewskiego, zastępcą sekretarza p. March­
lewskiego,

Prezes apelował do zebranych, aby w

trosce o byt materjalny nie zaniedbywali ?

pracy ideowej, a przedewszystkiem starali

się o odmłodzenie I utrwalenie organizacji
przez przypływ wychowanków stowarzy­
szeń młodzieży katolickiej.

Na zakończenie odmówiono trzy ,,Zdro-
waśki” za duszę zmarłych protektorów
chrześcijańskiego ruchu społecznego — śp .

insp. Klóskowskiego i śp. ks. Preysa.

Sokót żeński.
Poczet sztandarowy, bierze udział w na­

bożeństwie dziękczynnem, z okazji dziesię­
ciolecia konoracji Ojca św,, jutro w nie­
dzielę 14 bm. o godz, 9-ej w kościele Far-

nym. ft e

Kulig do Smukały jutro, w niedzielę.
Zbiórka o godz. l -ej w południe na placu
Poznańskim; ^drużyna saneczki zabiera ze

śóbą, ? :.i;;-i- - ;;;;"-"i.j ;i:..-", a a :a

- Srebrne gody małżeńskie obchodzili

dn. 11 bm. właściciel domów p. Jan żywio-
lek oraz małżonka jego Klementyna z do­
mu Olszowska, zamieszkali przy uL Kwia­
towej 10, Jubilaci przybyli do grodu nasze­
go z Ameryki w r. 1021, przyczynili się w

dużym stopniu do stworzenia domu św, Jó­
zefa i są od chwili przyjazdu do Polski czy­
telnikami naszego pisma.

Mszą św. na intencję Jub’Iatów Odpra­
wi! ks. dziekan Rydlewsfci w kaplicy domu

św. Józefa. Jubilatom zasyłamy serdeczne

życzenia.

Kto wysrał na Ioterji?
W drugim dniu ciągnienia 4-ej klasy

24-ej polskiej Ioterji państwowej wylo­
sowano następujące wygrane:

30.009 zl. Nr. 129269,
2.000 il. Nr. 135397
600 zl. Nr. 142872,
450 zl. Nr. 12067 36554 101438 131536

159671

403 zl. Nr. 8324 22866 23892 33103 34578

58672 68762 73890 111434 143577 145019
155789

. 350 zl, Nr. 9995 15173 69001 152758.
300 zł, Nr. 6266 10100 14147 21160 22397

36538 37034 44296 48991 51422 53397
98047 105873 106100 108549 110021 116809
119293 122694 135164 144994 153645159577

^)sieci! CdlHer?cie irasre bilety do teatml

Jak to już zapowiedzieliśmy, jutro t,j.
w niedzielę redakcja nasza przy ul, Po­
znańskiej 14 wydawać będzie od godz. 10-1

bilety teatralne tym dzieciom naszych abo­
nentów. które skrytykowały jak należy ów

skandaliczny obrazek Pola. Jutro mogą się
jednak zgłaszać te dzieci tylko, których na­
zwiska zaczynają się od A-N . Reszta zgło­
si się znów w drugą niedzielę. Niech się
nikt nio boi. Cały teatr do was należy. Bi­
letów nie braknie.

Dzieci kochane! Nie zwalcie się jutro
wszystkie naraz już o 10 rano, bo sobie

z, wami rady nić damy,. Kto przyjdzie o

wpół do pierwszej, tak samo bilet dostanie,
jakby przys:zedł o 10-tej.

A przedstawienie w Teatrze Miejskim
odbędzie się specjalnie dla was w sobotę
27 lutego o godz. 4-tej po południu. Wszy­
scy artyści bardzo się cieszą, że zobaczą na

widowni tyle dzieci. Obiecują też sobie grać
jak aniołowie, w nadziei, że dostaną zato

od was głośne brawo. Zreeztą na ten te­
mat jeszcze się porozumiemy. Dyrektor Sto­
ma myśli, że wy będziecie Siedziały w te­
atrze jak trusie z otwartęmi buziami. Ale

on się myli. Wy także będziecie miały głos
w tem przedstawieniu, które nazywa się
,,Odzyskane serce".

Krzyżówka nr. 26.

Poziomo: 1. bufa w powietrzu, 5. imię mę­
skie arabskie, 6. przedstawiciel woli narodu,
7. święto żydowskie, 9. część ubioru, 10 rzeka
we Francji, 13. bankructwo, 16. zaimek’, 17.

przyimek, 18. dr°ga do wiedzy, 21. pozdrowie­
nie arabskie, 23. roślina o drobnem nasieniu,
24. przykry sen, 25. karta, 26. postać biblijna,
27. artystka.

Pionowo: 1. drzewo, 2. zwierzę, 3. miasto
w Saksonii, 4. potrzebna w podróży, 6. taniec,
8. twórca religji, 11. zaimek (r. żeński}, 12. głos

zwierzęcia, 14. matka założyciela Rzymu, 15,
początek gamy, 19. kontrakt, 20. aktor charak­
terystyczny, 21. przydrożne krzewy, 22. kwiat.

Łamigłówka samogłoskowa nr, 27.

N.. w.rt n-c r.d .wd, br.c.^

K..d. }.n. p stk. w gł.w.. j
Ch.ćb.ś ch.dz.ł . w .rnc..,
N.. w.rt n.c r.d.w,d, br.c..

N.,ch.j w-dz, m.w. z. c,, f

T., c. zm.rł. n.c n.. p.w-
N.. w .rt nic r.d.w.d, br.c.,,

K.,d. j.n. p.stk. w gł.w.. -

Rozwiązan!e krzyżówki nr. 22 .

Rozwiązanie rozsypaniu głoskowej nr. 23,
Z ęzarnej gleby wyrastają
Najpiękniejsze kwiaty z wiosną,’
Twarde łona skał tryskają
Smukłą, niebotyczną sosną. —.

Trafne rozwiązania nadesłali:

Trafne rozwiązania nadesłali:

Miejscowe: J. Reksa, R. Misiński, F, Red-

mann, A Reck, M. Jegcr, M. Rubąszewski, J,
Meger, E. Świątkowski, A. Czerniak.

Nagrodę otrzymał; Józef Reitsa - Bydgoszcz

,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela; dnia 14 lutego 1932 r, Nr. 36.

W ro]. |l. Na scenie rewja w wyk.
p. Leonowlcza

Wiery Rin
I Zdzitława Suwalskiego

Ceny miejsc mimo kolosalnych
kosztów niepodwyisoone.

Ostatnie dwa dni występy
OZyliera Szkolnika Początek I eeaneu o godz. 5.18

ze słyń. medj. Witt Ciiatte ostatn. o 945, w niedzielę o godz. 8. j,



Nr. 36. ,,DZIENNIK BYDGOSKI”, niedziela, dnia 14 lutego 1932 Str. 13.

MARYSIEŃKA
Początek o g. 6.45 i 9.

DziJ w sobotę prem]era!

Wspaniały, szalenie

ciekawy
podwójny Wi!ły Frifsch

Maurus, Rudolf Klein-Rogge w monum.

dram, twórcy ,,Nibelungów” Fryderyka Langa pt.SZPIEDIT
JedooezeSaie w padwójnym progrimie dźwijkowo-śpiewni sensacja pt.

WYJĘTY Z POD PRAWA
W roli głównej George O’Srlen. (a824

n

— Polskie Stowarzyszenie Przyjaciół Pokoju.
W poniedziałek, dnia 15 bm. o godz. 20 odbę­
dzie się zebranie przy ul. Jagiellońskiej 23.
Referat p. dr. Tad. Kułakowskiego p. t . ,,Po­
wieść pacyfistyczna11.

— Powrót wojska z marsza zimowego.
Wczoraj, w godzinach popołudniowych po­
wracały formacje wojskowe tutejszego gar­
nizonu z kilkudniowego marszu zimowego,
w jakim rok rocznie się ćwiczą. Formacje
przyjmował przy kościele Klarysek p. gene­
rał Thommće, w otoczeniu swej świty.
Dzielna postawa naszych wojak niczem nia
zdradzała trudnego marszu.

— Z Ligi Morskiej i Kolonjalnej. Dnia 15-go
bm. o godz. 20 odbędzie się w sali hotelu Len-

gninga zebranie Ligi Morskiej i Kolonjalnej.
Na porządku obrad m. fi: sprawozdanie zarządu
i komisji rewizyjnej oraz wybór nowego zarzą­
du, delegatów na zebranie okręgu i komisji re­
wizyjnej.

Dyszlem w okno

jadącego autobusu.

W ub. czwartek wydarzył się na Szreterach

wypadek, który na szczęście nie pociągnął za

sobą większych ofiar. Mianowicie ul. Prome­
nada tuż obok rzeźni miejskiej jechał w stronę
Fordonu autobus. Równolegle z autobusem

znajdował się wóz firmy ,,Chabeso". Nagle zu­
pełnie niespodzianie woźnica skręcił na pra-
wo i uderzył dyszlem w okno autobusu i wy
bił szybę. Ułamkami szkła raniony został w

twarz znajdujący się w autobusie urzędnik Ban­
ku Cukrownictwa w Poznaniu p. Heljodor So-
iński. Znajdujący się w rzeźni miejskiej lekarz-

weterynarz p, Gloksyn udzielił rannemu pomo­
cy lekarskiej i zaopatrzył rany. Taksamo z nie-

z zwykłą groliwością p. dr. Gloksyn zajął się tak­
że koniem który odniósł rany. Posterunkowy
spisał raport policyjny.

Zderzenie woza z autobusem.

W środę 10 hm. o godz. 12 w Południe
na ulicy Promenada zderzył się z wozem

autobus, kursujący na linji Bydgoszcz-
Fordon.

Kierowca autobusu Alojzy Nowicki zdo­
łał w ostatniej chwili zahamować i zapo­
biegł grożącej, poważnej katastrofie, nie o-

beszlo się jednak bez wypadku.
Autobus bowiem uległ uszkodzeniu, a

odłamkami wybitych w nim szyb okaleczo­
ny został na twarzy pasażer autobusu, p.
Heljodor Soiński, urzędnik, zamieszkały
przy ulicy Fordońskiej 125. Okaleczenia
szkłem odniósł też jeden z zaprzężonych do
woza koni.

Bydgoszcz w krzywem zwierciadle

znajdzie swoje odbicie w ,,Żywym dzienni­
ku", który odbędzie się staraniem Towarzy­
stwa Przyjaciół Sztuk Pięknych w. p:a,tek,
19 bm., o godz. 20 w sali ,,pod Orłem". ,,Ży­
wy dziennik", pierwszy w naszem mieście,
zgromadzi przedstawicieli bydgoskiego
świata kulturalnego, którzy wypowiedzą się
na niektóre tematy poważne i dużo innych
— wesołych.

Zwiedzajcie wystawę drobiu, gołębi i królików
w KBnea^oszczEO-

W dniu dzisiejszym (w sobotę} otwarto w

salach Wicherta (,,Stara Bydgoszcz") przy uł.

.Grodzkiej wystawę drobiu, gołębi i królików.
Całość przedstawia się imponująco; okazało się
bowiem w tym roku znacznie większe zaintere­
sowanie hodowców, tak, że ilość wystawców
wzrosła do podwójnej liczby.

Na wystawie podziwiamy różne gatunki kur,
jak Karmazyny, Leghorny, Minorki, Orpingto-
ny, Zielononóżki polskie, Piymoty, Wyandoty
itp., perlice, indyki, gęsi, kaczki, różne rasy go­
łębi ozdobnych jak rysie pols!kie, skowronki
kcburskie, karjery, sroki, sokoły, mewki, gar-
lacze polskie, pocztowe itd. Następnie bogato
reprezentowany dział królików, jak gronostaje
polskie, szynszyle, czarne podpalane, hawana,
francuskie srebrzyste, wiedeńskie niebieskie
i dużo innych gatunków oraz drobnego inwen­
tarza.

Jako lubowniczka hodowli drobiu zabieram

glos w tej kwestji dlatego, ażeby pobudzić wie­
lu śpiących do czynnej pracy, która nietylko
ma swą piękną stronę w samej hodowli pta­
ctwa, lecz i — co przedewszystkiem — przy­
nosi poważne zyski, Kto nie wierzy, niechaj
zapyta takich hodowców, którzy od wielu lat

się tem zajmują, Są bowiem tacy, którzy się
z hodowli utrzymują,

Przez pielęgnowanie rasowego inwentarza,
pierzystego i skórkowego bogacimy nietylko
siebie, lecz i kraj cały, dając równocześnie
możność zatrudnienia wielkim rzeszom bezro­
botnych. Przez racjonalny zaś chów drobiu nie­
tylko że możemy znacznie powiększyć wywóz
tegoż, lecz j ja} zagranicę, taksamo i wywóz
skórek króliczych.

Jest wielu właścicieli ogrodów i mniejszych
ogródków, z których to żadnej nie mają korzy­
ści. Takowi mogą więc z małym nakładem
dzieło zapoczątkować i mam to silne przekona­
nie, że tą drobną pracą osiągną zupełnie zada-

| walające wyniki. Zaleca się też wstąpić do je­
dnego z towarzystw hodowli drobiu, którego
członkiem za małą opłatą zostać można, a z

uwagi na cel naukowy i informacyjny jaknaj-
więcej należeć powinno.

Mając na uwadze ciężkie i trudne położe­
nie gospodarcze, komitet wystawowy nie szczę­
dził pracy, aby jak najlepiej wystawę zorgani-

zować, co też każdy ze zwiedzających jednym
rzutem oka ocenić może. Cena wstępu od oso­
by została z uwagi na krytyczny czas nisko u,­
stalona i to dorośli płacą 50 gr, wojskowi 20 gr,
dzieci 10 gr.

Pożądanem byłoby z powodu niskiej ceny
wstępu oraz dla wielkiej ilości eksponatów, aby
wystawę tę jak najliczniej zwiedzano i tem sa­
mem zadokumentowano szczere zainteresowa­
nie się hodowlą.

Wystawa potrwa tylko do wtorku, 16-go
lutego. S, P,

Projektowany ustrój szkolnictwa
(z odczytu p. wizytatora Sawickiego).

(Sprawozdanie własne.)
Chlubnie to świadczy o naszem obywa­

telstwie, że w trosce o kształcenie dzieci

zapełniono w czwartkowy wieczór salę ki­
noteatru wojskowego po brzegi.

Istotnie sprawa nader ważna, a nawet

niepokojąca wobec niemiłych głosów, jako­
by zanosiło się na ataki przeciwko religji.
Zapewne też wielu przybyło na zebranie,
pragnąc wyjaśnienia tej sprawy, lecz spot­
kał ich zawód. Prelegent Ograniczył. się
tylko do przedłożenia zamierzonej ustawy
o szkolnictwie w głównych zarysach.

Trudno zaiste z dwugodzinnego wykła­
du, streszczającego 59 paragrafów, podać
wyczerpująco sprawozdan!o, albowiem1 każ­
dy dział szkolnictwa i każdy stopień czy
szczebel w poszczególnych działach jest dla

ojców i ma.tek ważn,y, a tem ważniejszy, że

projekt nowego ustroju szkolnictwa, jako
wniosek rządowy, najprawdopodobniej sta.

nie się ustawą państwową.
Przeto zaznaczę tylko - że tak powiem

- szkic szkiców z wykładu o szkolnictwie

a) powstzec]inein, L) dokształcającem, c) śre­
dni em ogólnokształcącem, d) kształceniu

kandydatów na nauczycieli, e) szkołach

wyższych i f) zawodowych.
Szkoła powszechna obejmuje 7 lat

uk’, jako podłoża dla Szkół średnich, a ce­
lem jej - dać najpotrzebniejsze ogółowi
obywatels?kiemu podstawy wychowania i

przygotowania do życia .społecznego, oby­
watelskiego j gospodarczego.

Ten siedmioletni kurs obowiązuje wszy­
stkie dzieci, a potem młodzież, kt,óra nio

uczęszcza nadal do szkoły średniej lub za­
wodowej, podlega obowiązkowi dokształca­
nia się do 18 roku życia.

Szkolnictwo średnie obejmuje 6 lat, z

których 4 stanowią okres nauki gimnazjal­
nej, a dwa następne licealnej, poczem uczeń
może wstąpić do szkoły wyższej akademic­
kiej lub nieakademickiej.

Szkolnictwo zawodowe w podziale kur­
sów jest upodobniono do systemu szkol
średnich i ma nawet odpowiednie nazwy
stopni: szkoła zawodowa stopnia niższego,
gimnazjalnego, licealnego.

Seminarja nauczycielskie przekształco­
ne będą, ńa piććioletnie szkoły, śkładająfce
się z 3-letnich liceów pedagogicznych,’.i
dwuletnich pedagogiów. Prócz tego typu
będą specjalne seminarja (4 lata) i licea

(2 lata) dla wychowawczyń przedszkoli,
Nauczyciele szkół zawodowych będą się

kształcić w odpowiednich szkołach wyż­
szych; będą też szkoły mistrzów i nadzor­
ców.

Szkoły wyższe w ogólnym zarysie-nie
ulegną prawie żadnym zmianom.

To, co podałem, , jest zbyt szczupłe,
się w nowym’ projekcie zorjentować, alć
też i na podstawie długiego wykładu p. wiz,
Sawickiego nie można sobie wyrobić nale­
żytego zdania o dobrych i złych stronach

zamierzonej ustawy rządo-wej.

Oczywiście prelegent — podobnie jak to

już przedtem pan min. W . E . iO. P,- ma­
lował przyszłe szkoły w barwach ultra-tę-
czowyęh. publiczność nio wiedziała, czy
ma wierzyć, czy nie. Próbowano dyskusji,
ale ,p. prelegent na poszczególne punkty ’-

i to niektóro — odpowiedział bardzo po­
bieżnie i wymijająco. I tak np. podniesio­
no kwestję zagrożenia religji w szkołach,
na co prelegent odrzekł, że to do jego kom­
petencji nie należy. Wówczas ,,zrobił się
rum"; poczęto rzucać takie przycinki; ,,ob­
niża S’ię poziom inteligencji!", ,,żydom o-

twieracio uniwersytety!", ,,sprawa religji
ważna!", ,,dokąd wyjdziemy z nowych
szkół? - do bezrobocia’

,".
Nie wchodzimy w to, czy te okrzyki nie­

zadowolenia były słuszne, czy nie, wszela­
ko godzi słę podać wątpliwości, jakie pod­
kreślają znawcy szkolnictwa, a więc zawo­
dowi nauczyciele, którzy głęboko wnikają
w każdy punkt zamierzonej ustawy. On( to

przedewśzystkiem lękają się o to, że zbyt
pospiesznie nastąpiła kodyfikacja reformy
szkolnej, a co nagle...., a powtóre i to, żerna

lej nowej ustawie wiele straci wieś, dla

budżetu zaś państwowego powstaną liczne

obciążenia f’nansowe, a w następstwie te­
go również nowe obciążenia społeczeństwa
podatkami.

Jakież jest ogólne wrażenie z czwartko­
wego referatu?

Postawiono nas przed zamierzonym o-

gromnym Przewrotem w szkolnie!w:e, za­
nim zrobiono — jak to w innych pań­
stwach — próbę, i bez tej próby chcemy
przystąpić do wielkiej akcji, w której ważą
się. losy przyszłych pokoleń. Projektodaw­
cy robią nam wielkie nadzieje, my jednak
r.adź’my dobrze zastanowić s(ę, zanim pro­
jekt ..w obowiązującą ustawę. zamienimy.

Towarzystwo Uczniów Korneckich

na droilze dalszego 12220^92 rozwoju.
%Z wo!negw zebsrianla.

(ak.) Dorastająca najmłodsza generacja ku-

piecka znajduje doskonale schronienie i opiekę
moralną w Towarzystwie Uczniów Kupieckich,
Poza godzinami wolnemi od zajęć służbo-wych
młodzież kupiecka bowiem, zrzeszona w Tow.
Uczniów Kupieckich, może z wielkim poży­
tkiem dla siebie kształcić umysł i serca. W

pierwszym rzędzie w oddanych całą duszą swe­
mu zawodowi uczniach towarzystwo wzbudza

ambicję i stwarza silne charaktery, czyniąc z

nich zarazem świadomych swych praw i obo­
wiązków dobrych obywateli Rzeczypospolitej.
Kierunek wychowawczy tej młodej generacji
kupieckiej oraz troska moralna o nią spoczywa
w rękach znanych i cenionych społeczników,
tworzących t, zw. kuratorium Tow. Uczniów

Kupieckich.
W. ub. Środę odbyło się w sali Resursy Ku­

pieckiej roczne walne zebranie Tow. Uczniów

Kupieckich, na które przybyli kuratorzy w o-

sobach pp. Goździcwicza, Pilaczyńskiego, przy-

warskiego, Dolczewskiego i Kędziory, prze,dsta­
wiciele Tow. Pracowników Kupieckich oraz re­
prezentant redakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".
Zebranie zagaił wiceprezes p, Polanowski, wi­
tając gości i członków. Na przewodniczącego
wybrano prezesa Związku Pracowników Ku­
pieckich, na sekretarza p. Chwiałkowskiego, na

ławników hon,orowych pp. Pilaczyńskiego
i Przywarskiego oraz pp. Dobersteina i Jeżew­
skiego.

Z działalności zarządu w: ciągu ub. roku
składali sprawozdania wiceprezes p. Polanow­
ski, sekretarz p. Buczkowski, skarbni!c p.
Weichbrot, bibljotekarz p. Nowicki i kierownik I
kolka sportowego p. Misiewicz. Ze sprawozdań I

wynikafó, jż członkowie zarządu dzięki wyda­
tnemu poparciu ze strony panów kuratorów
starali się dużo zdziałać dla dobra członków.
M. n. zorganizowano kurs języka niemieckie- I

go, cały szereg wykładów treści naukowej, u-

rządzono pozatem, liczne wycieczki, gry towi-

rzyskie i obchód gwiazdkowy, Całoroczny o-

brót balansował w sumie 2.760 zł. Korzystano
również gorliwie z bibljoteki, zawierającej 267
tomów z dziedziny zawodowej ja!k i beletrysty­
ki. Tow. Uczniów Kupieckich liczy obecnie
89 członków.

Po udzieleniu absolutorjum zarządowi przy­
stąpiono ’do wyboru nowego zarządu. Wybór
dał wynik następujący: prezes p, Polanowski,
zast. prezesa p. Buczkowski, sekretarz p. Mi­
siewicz, zast. sekretarza p. Nowicki, skarbnik p.
Rychlik, zast. skarbnika p. Chwiałkowski, bi-

bljotekarz p. Kania, zast, bibljotekarza p. Sub­
kowski, kierownik kółka sportowego p. Hanke,
zastępca p, Jędrzejczak; na ławników wybrano
pp. Łysakowskiego, Lubomskiego i Kulińskiego,
do komisji rewizyjnej weszli pp. Krause, Al­
brecht i Rybicki.

Po wyborach nowych członków zarządu prze­
mawiali w serdecznych słowach troskliwi opie­
kunowie młodzieży kupieckiej pp. Goździewicz,
Pilaczyński, Przywarski, Gościński i Czachow­
ski. Wspólnem odśpiewaniem pieśni ,,Wszy­
stkie nasze dzienne sprawy" zakończono ze­
branie.

Radzimy młodzieży kupieckiej, jeszcze nie

zapisanej w towarzystwie, ażeby przystąpiła do

towarzystwa we własnym interesie, gdyż leni­
stwo jest największvm szkodnikiem i wrogiem

, człowieka,

W roku 2000.

Pradziadek (opowiada swoim prawnukom): Dawniej inne były czasy - i lepsze
i gorsze. Mając lat 20 byłem już stars?zym radcą skarbowym. I wtedy zdarzyło się, że

rząd obciął nam pobory o 15 procent, ale to miało być przejściowe tylko, na czas

kryzysu. Może być, że ten kryzys już niedługo minie i dostanę moje dawne pełne
pobory. A wtedy kupię wam pierników...



Stf. 14, ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 14 lutego 1932 r. Nr. 86.

Cześć zasłudze!
Z "okazji 23-lccią mistrzostwa w zawodzie

rzeźnickim p. Ja.na Błaszaka, starszego cacku,
zarząd izby Rzemiaślńić?ai wręczył Jubilatowi
4yplon honorowy. Starszyzna polskiego cechu

rzeźnicko.wędliniarskiego w Bydgoszczy oraz

Chrześcijański Związek Czeladzi Rzeźnickiej
również pospieszyli do Jubilata z dyplomami
w" hołdzie. Óśobn,ó uczcił p. Błaszaka zarząd
Jłw}ązktt cechów na województwa zachodnie
i redakcja poznańskiej ,,Gazety Przemysłu
Rzeźnickiego"-, której p. Błaszak by} współza­
łożycielem-

-W długim orszaku gratulantów, którzy w

dafu li lutego przesunęli się przez gościnne
progi małego domku państwa Biaszaków (spo+
lecznicy nie mają bogatych kamienic!) aie za­
brakło nikogo. Przybyli kierownik magistratu
wiceprezydent miasta dr. Chmielarski i prze­
wodniczący rady miejskiej p. Beyer, zjawiło się
prezydjum klubu radzieckiego Ch. 0., zarząd
cechów związków bractw j różnych organj?ą-
Cyj, luminarze rzemiosła | przedstawiciele re­
dakcji ,,Dziennika Bydgoskiego".

Telegramów z życzeniami otrzymał Jubilat

pełną setkę.

- Przy neuralgji, migrenie i bólach wszęt,
kiego rodzaju działają tabletki Toga! szybko
i pewnie,. Nawet w chronicznych wypadkach
Pśiągnięto przy pomocy Togalu niezwykle po,
njyślnę rezultaty. Przeszło 6000 lekarzy wyra­
ziło swe uznanie d!a skuteczności działania jo-
;|alu. Wypróbujcie więc sami, lecz żądajcie
rąw’śze tylko oryginalnych tabletek Togal, nie­
ma bowiem nic lepszego! We. wszystkich apte­
kach, Cena żł ?,--. (1141

— Walne zebranie Związku samodzielnych
sprzedawców gazet i czasopism na miasto Byd­
goszcz odbędzie śię w poniedziałek, dn. 15 bm.
ó godz. 19 w lokalu p. Wę!za przy ul, Dworco­
wej (róg Matejki). W razie braku przepisanej
statutem ilości członków odbędzie się drugie
walnę ?ebranie o godz. 19,30 bez względu na

?!ość obecnych.

Ważne dla rodziców na

Pomorzu.
Wedle ustawy z dnia 7 wrześni,% 1911 r.

(zbiór ustaw pruskich str. 108) podlegają
dzieci ociemniałe i głuchonieme, które u-

łtńńczyiy fi lab 7 rok życia obowiązkowi
Szkolnemu. Rodzice i prawni opiekunowie
dzieci ociemniałych, którzy wiatach 1931,
1932, 1933 i 1931 ukończyły, względnie u-

kończą szósty lub Siódmy rok życia, zobo­
wiązani śą do zgłoszenia tych d-zieci naj.
później do dnia 18 Intego 1932 r, w Wydala,
i8 Kultury i Oświaty (TPfnA rataat, po,
kój nr. S), w pwrt0ewieó powyższej
ustawy do kategor,ii dzieci ociemniałych i

gfhchopięmych zalicza się także dzieci cłey.
Piące pą silne przytępienie wzroku lob słu-
o^p,. Obowiązkowi zgłoszenia również pod.
tógają dzieci umysłowo chore lub fizycznie
ntówne (kaleki), które ukończyły lub ukoń­
czą dó dnia 31 sierpnia 1932 r. siódmy rók

życia. a ze w’zglądu na ehórobę umyśłową
lub fizyczńą ułomność mają być zwolnione

wł obowiązku szkolnego.

— Parafjalna Akcja Katolicka parafji św,
Trójcy urządza z okazji 10-lecia koronacji Ojca
św, Piusa XŁ w niedzielę, 14 bm. o godz. 17

w sali Patzera przy uL św. Trójcy uroczystą
akaaemję papieską ? następującym programem:
1. Prolog ku uczczeniu Ojca św. Piusa XI, 2.

Śpiew chórowy: a) ,,Gaudę Mater" - Gorczyń­
ski, b) ,,Chwalcie Pana" psalm - Taubert, Tow.

Śpiewu ,,Moniuszko". 3, Słowo wstępne - p,
mec. dr. Łosiński, prezes Akcji Kat. 4. Recy­
tacja ,,Śmierć św. Pawła". 5. Referat - ks. dr.

Kolipiński. 6 . Deklamacja ,,Ojcu chrześcijań­
stwa w hołdzie". 7 . Obraz sceniczny, ,,W ogni­
sku S. M, P." 8, Przemówienie , ks. prób. Sko­
nieczny, 9. Śpiew chórowy ,,Psalm 100" - Men-
dalsóhn. 10. Wspólny śpiew ,,My chcemy Bo­
ga . Wstęp wolny. Miejsca rezerwowane 1 zł
i 5Ó gr. O liczny udzia) uprasza Zarząd Para­
fialne) Akcji Katolickiej.

flkademja morska
FSorsMef i Molon|alne|.

Ąńla gitnnazjunj Kopernika przybrana - --Ł- ’

flagami, modele żaglowca j latarni mor­
skiej, szpaler harcerzy morskich przy wej,
ściu - robiły nastrój i wprowadzały atmo­
sferę morską, Delegat Ligi Morskiej i Ko­
lonialnej z poznania mówił przekonywu­
jąco o stosunku Rzeczypospolitej do pol­
skiego wybrzeża Bałtyku. Mówił --

o historycznych prawach naszych do Po­
morza,

o dziejowych zmaganiaęb żywiołu pol-
sikego z germańskiem ro?bójnlętwem,

o testamencie Światope}ka,

. J n JVI l?(.;-i) łWW"

rego mamy najpełniejsze prawa i o konie­
czności jego obrony,

o zadaniach naszych i obowiązkach wo­
bec morza i Pomorza,

o Gdyni,
a wreszcie o Lidze Morskiej i Kolonial­

nej, jej celach i ożywionej działalności,
Słowa prelegenta n’e pad!y w próżnię i

zostały należycie docenione przez zebraną
publiczność, wśród której zauważyć można

było przedstawicieli władz z p. starostą dr,
Beretą na czele.

+ 4
4

Strona koncertowa akadem,ii została

przez organizatorów przygotowana, staran­
nie. Wzięli w niej udział: pp. Ludpnaiła
Janicka, dr. Ę, Sielużycki, Irena Klikowi-

ezówna i chór męski ,,Echa" pod dyrekcją
p. Jaworskiego.

p, Janicką, absolwentka Miejskiego Kon­
serwatorium Muzycznego, jest pianistką, re­
prezentującą poważne wartości odtwórcze-

Opanowana, czysta technika, pewne, solid­
ne uderzenie, umiejętne frazowanie, a, wresz­
cie dużp uczucia i zrozumienia wykonywa-
nych utworów każą widzieć w p. Janickiej
pianistkę, nietylko obiecującą, ale te obiet­
nica w przeważnej mierze urzeczywistnia­
jąca, Z utworów, które słyszeliśmy w Ub.

czwartek, Etjuda b-m°ll Szymanowskiego,
jedno z pierwszych dzieł tego kompozytora,
i Liszta: Tarantella Venęzia e Napo!i, wy­
pad!y bez zarzutu, co więcej — naprawdę
zachwycająco. Scherzo b-moll Chopina
(dlaczego w programie piśze się - Szopen?)
nie przekonywało z powodu zbyt wolnego
może tempa.

Niedyspozycja programowego tenora po­
zwoliła nam usłyszeć sympatyczny i miły
w brzmieniu głos p. dr. Sielużyckiego, któ­
ry wykonał ,,Pieśń rycerską" i ,,Barkaro!lę"
Galia. Ąkompanjoweła bardzo dobrze p.
Irena Kłikowjczówna,

Jak zawsze, chętnie stanął ną apeł Ligi
Chór ,,Echa", wykonywują,c z tempera.men­
tem ,,Nasz Bałtyk" Nowowiejskiego i trudny
ut,wór konkursowy Wa!łek-Walewskiego,
,,Burza",, który m’mo, M nia? ^?ws?yatl^Eh
Szczegółach dostatecznie opanowany, zrpfth
pa. siucbaczaph silne wrażenie. Dyrygował
sprawnie p. L, Jaworski.

4, a-
ę-

Publiczność -- ta sępia, co na wszyst­
kich akademiach i koncertach. Organizato­
rzy z p. d-rową Klikowiczową i dr. Wiec-

pim na czele dobrze zasłużyli się idej mo­
rzą. (hak.)

- Niezwykłe udogodnienie wprowadza naj­
większa w Polsce specjalna fabry!ka grzejników
i żela?ek elektrycznych ,,MototęHs" którą w

porozumieniu z elektrownią miejską w Bydr
goszczy wprowadza ratalną sprzedaż swych
wyrobów na 6 niiesięcznych rat. Sprzeda? wy­
robów ,.Mototęrro" odbywa się we wszystkich
większych sklądąch e,lektrotechnicznych w

Bydgoszczy. Korzystajcie z okazji. Zwracamy
uwagę na ogłoszenie w dzisiejszym numerze

,,Dziennika Bydgóskiegó".
— Polski Zbór Ewangelicki podaje do wia­

domości, i? w niedzielę, dnia 14 bm,, odprawi
nabożeństwo ks. kapelan Fibich o godz, 12 w

koście!c przy ul. Poznańskiej 13.

Wpisy na Uniwersytety Ludowe.

Kursy żeńskie w Dalkach i Ódolanowie roz­
poczynają się 3 maja a trwają do końca sierpnia.

Dyrekcja przyjmuje zgłoszenia zaraz do

kwietnia włącznie.
Zapylania należy skierować pod adresem

dyrekcji załą.czając na odpowiedź znaczek

poczto’wy.
Adresy: Dyrekcja Uniwersytetu Ludow-ego

Dalki poczta Gniezno. Dyrekcja Uniwersytetu
Ludowego w Odolanowie.

I iyiia BiMs Hu Śprii Wtóiw.
W dniu 8 hm. w lokalu p. Mellera odbyło się

nadz’wyczajne walne zebranie klubu, Nowy za­
rząd, wybrany na walnem zebraniu w osobach

pp. Józefa Wołoszyna - prezesa, Czesława Kós-

seckiego r śtkretarza i Stanisława Baranow­
skiego - skarbnika przedstawił członkom szcze­
gółowy program} prac, który członkowie przyję­
li s aad°wolepiem. Dążeniem zarządit będzie
podnieść poziom sportu wędkarskiego, a łowię
nie ryb sienią ogranezyć do minimum, a o ile
iic?ba członków odpowiednio wzrośnie, to sieć

najętego rybaka służyć będzie tylko do tępie­
nia zwierząt szkodliwych rybolóstwu, t, j. wy­
der, szczupaków itp. szkodników.

Klub uwzględniając obecne ciężkie położe­
nie finansowe członków i kandydatów, obniży!
składkę roczną z 30 zł na 20 ?ł. Wpisowe dl,a
nowych członków zniżono z 10 na 5 z?. Karty
terenowe, z których korzystają przeważnie ro­
botnicy, ob.niżono z 10 zł na 6 zl. Wobec ta­
kich ulg klub uchwalił tępić bezwzględnie kłu­
sownictwo, t, j. nieprawne łowienie ryb. Odtąd
każdego przychwyconego kłusownika oddawać

będzia do sądu dp ukarania, Karty terenowe

wydaje stale członek klubu p, Adamski, ulica
Król. Jadwigi nr. 5 . Nowi członkowie mogą się
zgińśżnd każdego w! ?-ku i piątku w od 17

do 19 w lokalu p, Moliera przy Placu Piastow­
skim, gdzie będzie urzędował skarbnik klubu

p. Bara,nowski.
Uchwalono dbać o jak największe zarybie­

nie wód klubowych łososiem, sprągiem, kar­
piem i t, p. Nowy zarząd pod kierownictwem

Znanego ze swej ruchliwości prezesa p, Woło­
szyna pragnie sport wędkarski podnieść do naj­
wyższego poziomu, a tem samem pragnie wi­
dzieć w szeregach członków prawdziwych mi­
łośników tego sportu.

A zatem wstępujcie miłośniczki i miłośnicy
(bez względu ńa zawód) do klubu, który liczy
obecnie 110 członków i uprawiajcie miły i zdro­
wy sport wędkarski, który nie tylko uspa.kaja
nerwy, ale i w wysokim stopni!! hartuje, po­
zatem przewidziane są specjalne kursa dla

członków nowo wstępujących. Ponadto odbędą
się w b. r. w’spólną wycieczki i interesujące za­
wody wędkarskie o tytuł mistrza sportu węd­
kars:kiego.

Wkońcu ze swej strony donosimy, że klub

jest w posiadaniu wód, ciągnących się od por­
tu w Łęgnowie aż pod fabrykę karbidu w Srnu-
kale.

Hasłem klubu jest i będzie: ,,Wodom cześć!"

Jeszcze jeden ,,niebieski ptak".
,Ró?nego rQtl?ąju ps?ustwa, ?npWU za­

czynają się szerzyć w naszem mieście,
w’yrządzając niemała krz;ywdy biednym
ludziom. Przed kliku dniami wyszło na

jaw nowe oszustwo, jakiego dopuścił się
jakiś nieznany osobnik, podszywający
się pod nazwisko Przyjemskiego. Oso­
bnik ten, wynąjąwszy dwupokojowe
mieszkanie pr?y ulicy Jagiełlpńskiej, w

Bydgos?c?y, otworzył fikcyjne biuro, o-

głas?ąjąc w pismach, jż poszukuję szo­
ferów i kasjerów do autobugów, które

pClijZi l,iśjjj A ?Sył’Oy Li.g kzJńdz
Poznaniem. Na skutek tego ogłoszenia
poczęli się zgłaszać peflęktanci, których
chętnie angażował, pobierając od nich

kaucje, a sekretarka ,,przedsiębiorcy"
wpisywała ich już na listę przyjętych.

Wśród zgłaszający cli się byli tacy,
którzy nie mając gotówki, powierzali o-

gzustowi swe książeczki oszczędnościo­
we, ną które podjął on zaoszczędzone
przez nich pieniądze, a potem czując, że

grunt zą c?yną już być gorący, ulotnił się
z Bydgoszczy.

Oszust pokrzywdził ciężko ludzi bie­
dnych, którzy dla otrzymania posady
oddali ran ostatni krwawo zapracowany
grosz, lub wyprzedali ostatnią chudobę,
aby zdobyć gotówkę na żądaną przez o-

szusta kaucję.
Rzekomy Przyj emski, zameldował się

w tutejszej policji, jako stały mieszka­
niec Gniezna, tymczasem ustalono, że w

Gnieźnie osobnik tego nazwiska nie jest
znan,y.

Grudz 3dz.

Newy adwokat Były sędzią sądu grodzkie­
go p. W . Andrzejewski os:edlil sję w Grudzią­
dzu jako adwokat. Kancelarja jego mieści się
przy Rynku nr. 17, telefon 428. P . mec . Andrze­
jewski zany jest jako dzielny, sumienny praw­
nik i pracownik w różnych organizacjach, dla­
tego to serdeczne na tej drodze składamy gra­
tulację, życząc p, mec. Andrzejewskiemu powo.
dzenia. Szczęść Boże!

Żołądkową ncepraść.
!bity w klatce schodowej przez nieznanego osobnika.

Ofiarą zagadkowej napaści padł w ub."

środę kupiec Sąul Baron, właśeięiel Składu

wyrobów jutowych, przy ulicy Podwale 12,
Mianowicie, kiedy po zamknięciu skła-

du, Około godziny 7 wieczorem, znalazł się
W sjeńi, aby wyjść na ulicę, ne mało zosta

zdziw’iony,’ że nagle światło w klatce Scho­
dowej zgasło, Zanim jednak miel czas ro­
zejrzeć sję w ciempośeiaęh,. jakiś osobnik

m(ci? się a§ niego, począł bić tępspi nar.zę­
dziem Po głowie j piecach.

Wystraszony Baron podniósł alarm,

j kr?ykicip wzywając pomoey, na co osobnik
j zaświecił mu w oczy lampką elektryczną,

zamierzając ponownie rzucić się ną niego.
Rozpoczęło się między ńmi Szamotanie, w

czasie którego Baron pię przestawaj krzy­
czeć o pomoe na skutek czego osobnik

zbiegł, gubiąc po drodze lampkę elektrycz­
ną.

j Baron ńie wie, czy to był napad rabun­
kowy, ćży też akt jakiejś zempty. Wyświe-

i tlą to zapewne dochodzenia..

PROSRAM W KINACH.

COR,SO, pziś poraź ostatni podwójny pro­
grani: ^Dziecko w pazurach małpy” z Harry
Pedlem praż ,Sząleńcy” film polski. Dziś po­
czątek o godz. 5 po cenach zniżonych.

KRISTAL, Wczoraj wyświetlono film dźwię­
kowy, który repertuaru tego kina nie obniżył,
fećz podniósł jeszcze jego wartość artystyczną,
wykazując wielką dbałość i dobór dzieł filmo­
wych, JSal w operze” pos:ada bowiem wszy­
stkie cechy i zalety obrazu pierwszorzędnego,
komedji w wytwornym stylu i przyzwoitości, o

humorze pogodnym i treści wcale interesującej.
Gra zaś PetrOwicża, Liany Haid, znanej nam

zresztą dobrze gwiazdy, Georga Aleksandra

i innych stała na wyżynie wymaganego gustu
dzisiejszej publiczność!. Małżeństwo, bal masko­
wy, nątarćzywy adorator, zgubiony wachlarz,
groźba skandalu i t. d- sa niezwykle ciekawemi

sytuąęja,Mi- ?roszę się samemu o tem przeko­
nać.. Prócz tego nadprogram.

MARYSIEŃKA. Dziś nowy program i szale­
n,ie ciekąwy. Ciekawy, gdyż choćby tąki dra­
mat jak ..Szpiedzy", wszędzie budzący zainte­
resowanie, grany jest z udziałem kilku potęg
filmowych, Wrlly Frltsch, Klein-Rogge i Gerda

Maurus, reżyser)a Fr. Langa. Jednocześnie w

tym podwójnym programie pójdzie piękny
dźwiękowiec sensacyjny p. t. ,,Wyjęty z pod
prawa” z Georgem O’Brieft w roli głównej.

NOWOŚCI wyświetla w dalszym ciągu film,
cieszący się zasłużonym powodzeniem p. t .

,,Nrt! isrtjr.
’

z Ramońem Noyarro w roli gł-
W obrazie tym przesuwają się sceny z ńiewy-
czerpancm skarbem humoru, ? pewną domiesz­
ką lekkiego senlymentu wywoływanego świe­
t,nie prze? artystę takiej miary co Ramon No-

vąrro, który nadaje s?tuee tempo życia, film, od’

tworzony oa tle Wiednie ( iego błyskotliwego
pr?ąpychy. Nadprogram Dziennik ,,Metro Gold,
win" aktualności ze świata,

REWJA wyświetla wspaniały film zesonu

najnowszej produkcji. W roli gł- Gary Ceper
i Fay Wray. Film obfitujący w emocjonujące
sceny sensacyjne, które pozostałą w pamięci
widza. Ną scenie rewja w wykonaniu p, Leoco.

wicz, Wiery Rin, Zd?isława Suwalskiego. Osta­
tnie dwa dni, t, j. sobota i niedziela znakomi­
tego Szyllera - Szkolnika Z sławnym medjum
Miss Chasse. Ceny miejsc mimo kolosalnych
kosztów nie podwyższone.

WOJSKOWE wyświetla w dniach 13 i 14

bm, wie,lki dramat p. t. ,,Ostataf uśmiech
błazna".

PROGRAM RADJOFONICZNY.
PONIEDZIAŁEK, 15 LUTEGO.

WARSZAWA’RASZYN, 12,10: Płyty gramofo­
nowe. 14,45: Płyty gramofonowe. 15,25: Od­
czyt z cyklu dlą nauczycieli (Wilno). 15,50:
Płyty gramofonowe. 16,20: Lekcja języka
francuskiego (kurs element.) 16,40: Płyty
gramofonowe. 17,10: ,,Z za kulis pokoju
brzeskiego" (Lwów). 17,35: Muzyka lekka
i taneczna. 19,15: Bieżące ’wiądomości rol-

nicj:e. 1930: Wiadomości sportowe. 19,35:
Płyty gramofonowe. 20,00: Feljeton muzy­
czny. 20,15: Opera w 3 aktach Roberta

Stolna; ,,Sen o Rivierze" radjofonizaeja i re­
żyserją Michaliny Makowieckiej. Premjera.
22.15: Feljeton p. t . ,,Oczy, uszy i podniebie­
nie Paryża". 22,40: Muzyka taneczna.

ZAGRANICA 19,00: Praga. ,,Tosea" opera
Pucciniego. Tr. Z teatru narodowego. 19,35:
Monąehjum. ,,Wolny strzelec" opera Webe­
ra. Tr- ? teatru narodowego. 19,45: Buda­
peszt. Koncert symfoniczny z udz- Aleksan­
drą Czerepnina. 20 00; Stockholjn. ,,Cyrulik
sew!laki” Opera Rossiniego. Tt. ? teatru

królewskiego. 20,20: Wiedeń. Koncert wie­
deńskiej orkiestry filharmonicżnej. 21 .00:

Brąo. Koncert symfoniczny. 22)30: Londyn
Regiona!, Wiedeń, Brukselą, Hirversum °raz
inne stacje. Pieśni murzyńskie. Tr. z New
Yorku.
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Przed katastrefa!nem pogorszeniem bytu

urzędników, emerytów i inwalidów.
Pot. Polakiewicz czarnym krukiem. Główny cios skierowany w emerytury i renty.

Sanacyjne kruczki prawnicze. Chrzęść. Dem. bądzie bronić krzywdzonych.
Warszawa, 13. 2. (Tel. wł.). Delegacja

naczelnego komitetu pracowników pań­
stwowych, kolejowych i komunalnych
reprezentująca około 20000 pracowni­
ków, odbyła wczoraj cały szereg konie-

renęy] z przedstawicielami klubów sej­
mowych, Klub Ch, D, zajął życzliwe
stanowisko wobzc postulatów dele­
gacji,

Wywiadu szczegółowego udzielił wi­
cemarszałek sejmu Polakiewicz, który
rozmawiał z delegacją jako przedstawi­
ciel klubu B. B. Delegacja zakomuniko­
wała ,posłowi Polakiewiczowi niepoko­
jące pogłoski o daleko ,idących zamia­
rach oszczędnościowych rządu. Wice­
marszałek sejmu Polakiewicz starał się
na wstępie swojej odpowiedzi przeko­
nać delegatów, iż urzędnicy państwowi
powinni być zupełnie zadowoleni ? swo­
jego losu materjalnego (?l). Chociaż
bowiem utracili wskutek ostatnich ob­
niżek 15—SO% poborów, to jeszcze są
w daleko szczęśliw’szem położeniu, niż
inne warstwy ludności jak np, rolnicy,
którzy stracili 50% i więcej swoich po­
przednich dochodów, Niezgodne z rze­
czywistością jest twierdzenie, jakoby
blok B. B. wyrósł na urzędnikach. (A
niecne zmuszanie do jawnego głosowa­
nia właśnie urzędników — Red.).

) Następnie wskazał poseł Polakiewicz
na sprawę, o której zdaniem jego wszy,
scy zap)ominają. Mianowicie na fakt

potanienia artykułów pierwszej potrze­
by i potanienia życia wogółe. Klub BB.

zdaje sobie sprawę z tego, że uchwalo­
ny obecnie budżet realny całkowicie nie

jest, rząd wobec tego mnsi poczynić tą-
kie oszczędności, któreby pozwoliły u-

dTzymać - w ramach? uzyskanych do­
chodów. Obecnie niedobory miesięczne
pwkrywane są z rezerw kasowych, lecz
te z cząsem się wyczerpią. Wówczas

p)rzed rządem stanie zagadnienie maty
Śtenia wydatków na uposażenie urzę­
dników państwowych. Największym
śukcesem rządu będzie, jeżeli niedopu-
ści do tej smutnej konieczności.

Natomiast — ciągnął dalej poseł Po­
lakiewicz — nfeda się oszczędzić eme­
rytów 1 inwalidów wojennych. Miano-

wicie istnieją zamierzenia, daleko Idą­
cych skreśleń zaopatrzenia emerytów
przedewszystkiem emerytów państw
Zaborczych, wobec których, zdaniem p.

oara -s? -”- - aaras ran h

Polakiewicza, państwo polskie niema

żadnych formalnych zobw-iązań praw­
nych, mimoto jednak rząd prawdopo­
dobnie uzna za możliwe przyznanie im

zaopatrzenia emerytalnego w wysokości
75 %. Okres czasu uprawniającego do e-

me.rytury ma być pracownikom pań.­
stwowym przedłużony o lat 5, to jest do
lat 15, po odsłużeniu których wysokość
zaopatrzenia emerytalnego sięgałaby
20-SO% poborów zasadniczych. Co się
tyczy tak zwanych praw nabytych, to

zdaniem p. Polakiewicza jest rzeczą
wątpliwą czy służba w państwie poł-
skiem przed 1 paździ:rnika r. 1923, kie­
dy nikt z urzędników polskich nie opła­
cał składek emerytalnych, może być za­

liczoną do wysługi emerytalnej, nato­
miast służba polska po 1 pńźęlzierniku
1923 będzie całkowicie zaliczona do e-

merytury. Zmniejszenie zaopatrzenia
emerytalnego i poborów urzędniczych
jest rzeczą przykrą,, lecz koniecznością
państwową. Ńięmożną bowjem dopu­
ścić do załamania się naszej waluty,
gdyż to bylóhy dla Polski katastrofą.
Bolesną również sprawą jest przedło­
żenie rządowe o zawieszeniu wypłat
rent Inwalidzkich lżej poszko-dowanym
inwalidom wojennym. Projekt tej no­
we}j jest już opracowany i w najbliż­
szym czasie będzie uchwalony przez
Sejm, w każdym razie jeszcze podczas
obecnej sesji.

Niemcy w przeddzień inflacji.
Plan Wagemanna i naśladownictwo Ameryki.

(T:lefonem od własnego korespondenta)
Berlin, 13. 2. Wiadomość z Nowego

Jorku o zarządzeniach zaradczych Fede-
ral Reserve Bank przeciwko kryzysowi
przez powiększenie obiegu pieniężnego
odbiła się glośnem echem uznania w

berlińskich sferach gospodarczych i ban­
kowych. Podobieństwo między nieda­
wno ogłoszonym planem reformy pie­
niężnej dyrektora Głów’nego Urzędu Sta­
tystycznego prof, Wagemanna a zamia­
rami amerykańskimi jest na pierwszy
rzut oka uderzające.

Nie uiega wątpliw’ości, że już w krót­
kim czasie niemiecka polityka pienięż­
na wejdzie na te same tory rozdymania
obiegu banknotów i rozszerzenia objęto­
ści kredytów, temwięcej, że z powota-
nych ust samego kanclerza padło zape­
wnienie niezwłocznego odsunięcia się od

pokrycia złota skoro to samo uczyni:
Stany Zjednoczone.

Jak się dowiaduję już w nadchodzą­
cym tygodniu ma się ukazać nowy de­
kret finansowy prezydenta Rzeszy, opie­
rający się na głównych zarysach na pla­
nie Wagemanna (pieniądz z pow’ietrza
-- uw. korespondenta), wprowadzający

rodzaj papierowej dwuwalutowości, w

której jedna będzie posiadała dotychcza­
sowe pokrycie złota, druga zaś będzie o-

pierać się tylko na ,,zaufaniu i przymu­
sie przyjmowania". Nie ulega wątpli­
wości, że tego rodzaju ,,reforma pienięż­
na" jest wyraźnem przejściem na drogę
inflacji, mimo że sfery rzędowe odże-

gnywują się zawzięcie od tego określe­
nia.

Wie!ki przemysł jest gorącym zwo­
lennikiem tyci, pomysłów, spodziewa się
bowiem nietylko rozszerzenia ram kre­
dytu dyskontowego i płynącego stąd o-

żywienia wytwórczości, eksportu i pod­
niesienia konsumcji, lecz co najważniej­
sza uwolnienia sie od długów I jednocze­
snego zmniejszenia kosztów produkcji
przez wypłacanie robocizny w zdenrecio-

nowanej walucie obiegowej bez pokrycia
i bez równowartości parytetowej zagra­
nicą, AR.

Inflacja w Ameryce.
Projekt obniżenia pokrycia dolara.

Londyn, 12. 2. Ministerjum finansów
St. Zjedn. ogłosiło komunikat, dotyczą­
cy projektu obniżenia pokrycia złotego
dolara.

Komunikat stwierdza, że projekt ob­
niżenia pokrycia był rozw’ażany przez
prezydenta Hoovera i przywódców par-
tyj republikańskiej i demokratycznej na

wniosek amerykańskich znawców spraw
finansowych. Projekt ten nie jest równo­
znaczny z właściwą inflacją, Należy bo­
wiem pamiętać, żę dódaikówe emisje
banknotów dolarowych nie będą zużyte
przez rząd na wyrównanie niedoboru

budżćtowegó. Ustawa bankowa w St. Zj.
przewiduje, ii 40 proc, banknotów po­
winno być pokryte złotem, Obecne po­
kry_cie jest znacznie większe i wynosi 67

prac, w St. Zjedn. daje się zauważyć je­
dnakże brak środków obiegowych.

Zwiększenie obiegu banknotów oży­
wi życie gospodarcze, umożliwiając ban­
kom szeroką akcję kredytową, zaś in­
stytucjom emisyjnym w szerszym niż

dotychczas stopniu dyskontowanie pa­
pierów wartościowych.

Projekt obniżenia pokrycia złotego
dolara został uzgodniony przez prezy­
denta Hooyera i przywódców partji de-

mokrafycznej oraz republikańskiej, wo­
bec czego należy przypuszczać, iż w naj­
bliższy czasie wejdzie on pod obrady
kongresu. . f”

’

tw

Projekt powyższy jest inflacją, mimo

zaprzeczeń.

Śnieg prószy w dalszym ciągu. Nocą
mieliśmy umiarkowany mróz. Rankiem ter-

moru ctr wskazywał w Bydgpsizezy — 3 sto­
pnie. Na wyźypie mąłoppłskiej pogodnie
przy 10-12 stopniach mrozu.

Zatoka Pucka w okowach lodu.

Z Kuźnicy do Swarzewa, bli?ej brzegu,
jeżdżą rybacy saniami. Zamarzł również

port Jastarnią, wraz z kanałem wejścio­
wym. Grubość lodu od 6-10 centymetrów.

Na wielkiem morzu na Płynących krach

w’idziano - foki.

Mrozy w ,,ciepłych krajach".
Z różnych miejscowści Francji donoszą,

o panująęych w dalszym ciągu dotkliw’ych

rarozach. W Aix !es Bains i okolicy tempe­
ratura wynosi 10 stopni Celsjusza poniżej
zera. Pokryte zostało warstwą lodu gorące
źródło wody leczniczej.

Zewsząd donoszą o licznych wypadkach
śmierci z powodu nagłego spadku tempera­
tury. W niektórych miejscowościach, jak
naprzykład w Vichy spadły obfite śniegi,
tamujące normalną komunikację.

Na Dunaju płynie kra.

Na Węgrzech Szaleją gwałtowne śnieży­
ce. Temperatura Spadla do 20 stopni, Na

Dunaju płynie kra.. Również i inne rzeki po-
Kryt,e są krą.

Stan wody na Wiśle dnia 13 lutęgo:

Zawichost 1.34, W’arszawa 1.35, Płock
—

, Toruń -f- 60, Fordon + 87, Chełmno
-- 35, Grudziądz — 31, Korzępiewo 4-0 .02,
Piekło —86, Tczew 4- 58, Einlage 4- 2 .40,
Schievenhorst 4- 2.56.

Bank Polski płacił w dniu 13 bm, za;

dplary amerykańskie 8,87—8.88
funty szterlingów 30,50
franki szwajcarskie 173,51
franki francuskie 34,98
marki niemieckie 209,80
guldeny gdańskie 173 02

liry w’łoskie 15,97
korony czeskie 26,23

Giełda warszawska
z dnia 13 lutego 1932.

Papiery Państwowe i obligaeie
3-proc. poż. bud. ................... 031 75 032.25
4-pioc. poż. inwest. . . . . .

- 000,00 1 86 50
5- proe. poż. konw......................010.00 040.52

6-proc. poż. doi. ...... . 000,00 057,00
4n/’ poż. prem. do!. .

- -

. 046,5" 0^5,75
7- proc. poż. stabil.......................058,00 036,06

Akcje w złotych
Bank Polski.............................006,00-100 50
W. T . Węgła............................. 013,75-014.00
Lilpop............... ... ..................... 000,00-014,00

Tendencja mocniejsza.
Notowania Giełdy Zbożowej i Towarowe}

w Poznaniu.

POZNA N, dnia 13. 2 . 1932 rokn.

płacono za 100 kg. w zł.

Zyto - - - -

. . . 22,75— 23,25
Pszenica............................ .... 24,01— 24 .50

Jęczmień prze’miałowy -

... . 2",75-21,75
jęczmień browar-owy -

, . 23 00- 24,00
Owies nowy ...... 19.50- 20,00
Mąka żytnia 65% wł. worki - - 35.25- 36.25
Mąka pszenna 65% wł. worki - 36,50- 38,56
Otręby żytnie............................. 14,50— 15,00
Otręby pszenne . ...... 14,0 i- 1500

Otręby pszenne (grube) .... 15,00- 16,00
Rzepak . . . ; .................. 32.00 - 3 -4 .00
Gorczyca ........... 33,00— 40,00
Wyka latowa ......... 2 i.00- 24,00
Peluszka -

... .. .... 21,00- 23,90
Groch Vietoria . . . . .... 23,00- 27,00
GrochFolgera . .. .. .. . 30,00-83,00
Łubin niebieski.................. ...

- 12,00— 13,00
Łubin żółty -

. ................... ...

- 15.50— 16,50

Ogólne usposobienie spokojne.

Ceduła urzędowa giełdy pie-
nieśnej w Poznaniu.

POZNAN, dnia 13 lutego l-32 rokn.
5°/o Pożyczka konwers. 39l/2°/n T’-
S°/r, doi. listy Pozn. Ziem. k re vt 75l/?%

4°/0 listy zast. konw. Pozn. Ziem. Kredyt ,

30,00- °/n O.
6% listy żytnie Pozn. Ziem. Kredytowego

13,W— -j-
Tp.nrTAnn.Ta fsnnlrnina-

Szereg oosfuchsń
u pomorskiego wojewody.
Toruń. (PAT). P . wojewoda p)omor­

ski przyjął ostatnio na audjencji ks.

prof. Solomsklego z Torunia w sprawie
bodowy kościoła na Mokrem, p. Bandę,
dyrektora Teatru Miejskiego w Toruniu

pp. mecenasa Doerlfera i dyrektora Ja­
nuszkiewicza, zapraszających p. woje­
wodę na akademję papieską, ks. kano­
nika Lewandowskiego z Pelplina, dele­
gację ,,Legjonu Młodych" w osobach

pp. Ciesielskiego, Twardowskiego i

ChUtkiewicża, p. burmistrza Zawackie-

go z Chełmna oraz delegację zarządu
Dzielnicy Sokolstwa w osobach prezesa
Samoiińskiego, mecenasa Skąpskhgo
ora? redaktora Knntza z Grudziądza. Po-

zatfem przyjął p. wojewoda pp. staro­
stów Uens?la z Wejherowa, Ornassa z

Sępólna, Czarnockiego z Kartuz i dr.

Bogocza z Torunia.

Przed konferencja reparacyjna.

Paryż, 12. 2. (PAT) Po ostatecznej
rozmowie pomiędzy premjerem Lava-
lem a a,ngielskim ambasadorem w Pa­
ryżu Tyrellem tekst projektu porozu­
mienia w sprawie przyszłej konierenc;i
reparacyjnej został przesiany sir Johno­
wi Simonowi.

Akcje Banku Falskiego.
Werśaąwa, 13. 2 . (Tej. w}.) Akfeje Banku

Polskiego podniosły się od dwóch dhi z 99
zł na 100,50 zł.

NADZW’YCZAJNE PODOBIEŃSTWO,

- Zachwycający chłopiec z tego Piotru­
sia! Oczy ma matki!

- A nos ojca!
Piotruś; — Tak, tak! A spodnie stars?e

go brata.

WYTŁUMACZYŁ,
— Czy rzeczka w tem miejscu jest głę­

boka?
— Wc,ale nie; w°dzi pan przecież jak da­

l_eko sięga _kaczkom.

1 SATYRA
NO CHYBA.

Pewien pacjent Pyta swego lekarza:
- Panie konsyljarzu, czy karpie są

zdrowe?
- No chyba, u mnie się jeszcze żaden

nie leczył,

ZNAWCA

- Podziwiam pańską budowę elita--

Czy pap się zajmuje sportem?
- Nie, jestem fabrykantem giętych insw

Wi,



Str. 16.
,DZIENNIK BYDGOSKI11, niedziela, dnia -U lutego 1932 r. Nr. S6.

kalendarzyk zebrań Ch. D.

Roczne Walne Zebranie Chrześcijań­
skiej Demokracji Kota Północ odbędzie
się w czwartek, dnia. 18 lutego, o godz.
19-tej w lokalu p. Mellera, Plac Pia­
stowski.

- Referat wygłosi prezes okręgowy
red. Formański.

O liczny udział członków prosi
Zarząd.

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE
KOŁA CH. DEM, JACHCICE

Odbędzie się w niedzielę dnia 14 lutego br.

o godz. 4-ej po południu w lokalu p. Orczy­
kowskiego przy ulicy Saperów.

Przemawiać będą red. Nowakowski i

przedstawiciele Rady Miejskiej Klubu Ch.

Dem.

,Z powodu ważności ’referatów, jakie wy­
głoszone będą, obecność wszystkich Obywa­
teli przedmieścia konieczna.

Zarząd,

ROCZNE WALNE ZEBRANIE

CH, DEM, KOŁO FORDON

odbędzie aię w niedzielę dnia 14 lutego br.
o godz, 12-ej w lokalu p. Krygera w Rynku.

Referat wygłosi prezes okręgowy red.

Formańskś.

O liczny udział członków prosi
Zarząd,

— Kat. Tow. Robotników Polskich w Czyż­
kówku urządza w niedzielę, 14 bm. o g. 16,30
w sali p. G!apy akademję papieską z okazji
dziesięciolecia rządów Ojca św. Wszystkich
parafjan, bratnie t’owarzystwa i członków na

tę uroczystość serdecznie zaprasza zarząd.
Tow. Kat, Robotników Polsk. par. św. Trójcy.

Pogrzeb człon,ka naszego śp. Feliksa Głażsw-

skiego odbędzie się w niedzielę, 14 bm. o go­
dzinie 14,15 z nowego cmentarza farnego. O

liczny udział w pogrzebie uprasza zarząd.
— Bezrobotni pomocnicy fryzjerscy ze-

chcą się zgłosić do prezesa filji Związku
Tow. Pomocników Fryz.jerskich, Nakielska

15, zakład fryzjerski, również ci, którzy do

Związku nio należą.
— Ujęto 1 osobę, ża opilstwo, 2 za włama­

nie i 2 za przekroczenie przepisów policyjno­
obyczajowych.

Dział społeczny.
Męmorjał urzędniczy do sejmu i rządu w spra­

wie emerytur,

Naczelny Komitet ’

pracowników państwo­
wych, kolejowych i komunalnych w Warszawie

wystosował metnorjął ,do sejmu i rządu w spra­
wie projektowanych zmian w obowiązującej u-

stawie emerytalnej.
W męmOrjale tym wykazano, żc zarówno

obniżenie pobieranych już prawnie emerytur
przez odmienne zaliczanie czasu służby zabor­
czej jak i. podwyższenie iiości lat uprawniają­
cych do poboru emerytury byłoby w stosunku
do emerytur i służących czynnie urzędników
narusz,eniem praw nabytych oraz pogwałceniom
przyjętych przez państwo polskie zobowiązań
W międzynarodowych traktatach i konwencjach.

Zmiana ustawy wywołałaby więc w skutkach

swoich podważenie zaufania zagranicy do Pol­
ski nadto zaś odjęłaby niezasfużęnic i tak mi­
nimalne już środki utrzymania emerytom. Me-

morjał wskazuje, żc emeryci w czasach zabor­
czych spełniali nieraz z narażeniem życia rolę
zapory przeciw zakusom germanizacyjnym i:ru-

syfikacyjnym, a następnie stwierdza, że emery­
ci wnieśli znaczne sumy w formie składek eme­
rytalnych i wskazuje na olbrzymie majątki o-

dziedziczone po zaborcach.

Dlatego też Naczelny Komitet Pracowniczy
Uważa, że emeryci najmniej nadają się do ra­
towania delfcytu budżetowego, tembardziej, że

na.jipni.ej mają,
Upatrując główną przyczyną nienormalnych

stosunków w nieoględnem zbyteczńem mnoże­
niu ilości emerytów, N. K. P . wskazuje na nie­
pokój i podniecenie, jakie w rzeszach urzędni­
czych wywołały pogłoski o projektowanem po­
krzywdzeniu -emerytów, a zarazem, wyraża uf­
ność, że niezbite wywody jego memorjału zdo­
łają przekonać sejm i rząd o zupełnej niemożli­
wości naruszania dobrze nabytych praw eme­
rytów w Polsce.

-’k—

ODPOWIEDZI REDAKCJI,
A. G. Odpowiadać może zainteresowana, a

więc w tym wypadku także Pani osoba tylko
swoim mająth-tm. O ile meble są jeszcze wła­
snością kupca, winien on natychmiast postawić
wniosek o wyłączenie z pod zajęcia.

O. W, Siostra winna się zwrócić do odnośnej
kasy oszczędności bezpośrednio z wnioskiem,
zawierającym numer książki depozytowej. ,W
Niemczech, obowiązuje - o ile nam .wiadomo —

w tym wypadku waloryzacja na 20%.

Jutro w południe

Akademia Papieska
w Teatrze Miejskim

Poradnik dla rolników.
Ważniejsze wskazania gospodarcze w dobie kryzysy.

Uruchomić swoje zasoby.
W dobie obecnego kryzysu położenie go­

spodarcze jest bardzo niewyraźne. Trudno jest
przewidzieć, jak na przyszłość ułożą się warun­
ki, dlatego też nie wiadomo, jakie czynić wy­
datki w celu polepszenia lub rozszerzenia go­
spodarstwa. Dziś każdy rolnik powinien wstrzy­
mywać się od wydatków na poważniejsze na­
kłady gospodarcze, Zwykłe rolnicy mają zły
zwyczaj kupować1 ,,przy okazji". Trafia się
gdzieś nibyto tanio kupić drzewo, więc się bie­
rze kilka pni, choć budować mamy zamiar do­
piero za kilka lat. Gdzieindziej kupi się cegłę,
wapno, deski i t, p. Takie materjały, kupione
tanio z okazji, leżą, zawalają miejsce i psują
się. Skutkiem tego rolnik ponosi większe stra­
ty, niż różnica, jaką zarobił na okazyjnem ta­
n!em kupnie. Z biegiem czasu okazało się, że

warunki, a zatem plany nasze tak dalece się
zmieniły, że nagromadzonych materjałów wogó-
le zużyć nie możemy. Gdyby rolnik gotówkę,
jaką wydał na okazyjne kupno, złożył do kasy
oszczędności, to w ciągu tego czasu z procen­
tów otrzymałby poważny dochód, a co najw’aż­
niejsze, miałby gotówkę do własnego rozporzą­
dzenia i mógłby ją użyć do takich celów, jakie
w danej chwili mogą okazać się za najkorzy­
stniejsze.

Każdy rolnik powinien tak rządzić swoim

majątkiem, aby zawsze zachować jak najwięk­
szą swobodę w jego rozporządzaniu. W tym
celu kupować tylko to, co jest potrzebne do

natychmiastowego użytkowania, a to, co jest
niepotrzebne — wyprzedać, natomiast gotówkę
złożyć jako wkład oszczędnościowy do banku.

W obecnym kryzysie największą klęską dla
rolnika są długi. Skutkiem braku kapitałów
kredyt jest tak drogi, że dochód z rolnictwa
nie może go pokryć, nic mówiąc już o spłacie

samego długu, Dlatego też dziś roln,icy bardzo

ostrożnie powinni postępować przy zaciąganiu
pożyczek. Zanim mamy pożyczyć, musimy do­
brze obliczyć, czy to nam się opłaci.

Rolnicy, którzy już zaciągnęli pożyczki, po­
winni dołożyć wszelkich starań, żeby się dłu­
gów poz,być.

Kto ma długi w różnych miejscach, płatne
nieraz w jednakowych terminach, ten na spłatę
swych zobowiązań musi bądź zaciągnąć nowe

uciążliwe zobowiązania, bądź też sprzedawać
plony w niekorzy’stnych warunkach.

Aby takich strat uniknąć, rolnik d!ugi swo­
je w różnych miejscach powinien starać się
skonwertować, to znaczy zamienić na pożyczkę
z jednej instytucji, w jednej sumie, spłaconej w

ratach, rozłożonych stosownie do swego docho­
du.

Jeżeli nie można złączyć wszystkich poży­
czek w jednej instytucji, to spłaty ich tak u-

łożyć, aby nie zbiegały się i odpowiadały możli­
wościom płatniczym.

Rolnicy powinni przedewszystkiem dołożyć
wszelkich starań, aby pozbyć się pożyczek pry­
watnych. Takie pożyczki są najuciążliwsze ze

względu na ich wysokie, lichwiarskie oprocen­
towanie. Aby uniknąć lichwy, rolnicy powinni
starać się na spłatę długów prywatnych zaciąg­
nąć pożyczki w spółdzielniach kredytowych. A

gdy to okaże się niemożliw’e, to wtedy drogą
układów pożyczkę prywatną rozłożyć na dłuż­
szy termin spłat ratami. Również należy do­
mag ać się zniżenia oprocentowania, jeżeli jest
ono lichwiarskie i znacznie przekracza na,j­
wyższe oprocentowanie, pobierane prżez insty­
tucję k,redytowe. Rolników chroni prawo, które

zabrania pobierać wysokich procentów,

(Dokończenie nastąpi}.

Z ruchu towarzystw.
,,HALKA11. W poniedziałek lekcja śpiewu,

W środę, 17 bm. zebranie miesięczne ,,Pod
Lwem" o godz. 20. Z powodu ważnych spraw
obecność członków czynnych i nieczynnych ko­
nieczna.

Konierencja męska św, Wincentego a Paulo

przy kościele księży Misjonarzy. Zebranie mie­
sięczne 15 bm. o godz. 20 w zakładzie księży
Misjonarzy przy ul. Ossolińskich.

Sokół V, W niedzielę kulig do Koronowa.
Zbiórka o godz. 3,30 w lokalu p. Małeckiego.

O. P, N, Sokół V. Schadzka w sobotę o go­
dzinie 19,15 w lokalu p. Małeckiego.

Tow. Robotników Pclsko-Katolśck:ch parafji
św, Trójcy bierze. gremjalny udział w akadem-

ji papieskiej, odbywającej się w niedzielę, 14
bm. o godz. 12,30 w Teatrze Miejskim. — Ze­
branie zarządu towarzystwa 16 bm, o godz. 6
wiecz. w salce parafjainej.

Tow. Kat. Abstynentów, Zebranie 14 bm.
o godz. 16,30 w salce przy kościele św. Trójcy.

Polskie Zjednoczenie Drobnych Kupców,
Roczne walne zebranie 14 bm. o godz. 16 w lo­
kalu p. Mellera, P!. Piastowski.

Klub mandolinistów ,,Dźwięk11. Zebranie

miesięczne dziś, 13 bm. o godz. 19.

Stów. Pań pracujących w handlu i koniekcjt
Zebranie plenarne 15 bm. o godz. 19 w Ogui-
sku Pa,rafjalnern przy kościele św. Trójcy.

S, M, P, ,,Brzask”. W niedzielę, 14 bm, wy­
cieczka autobusem do Poznania. Wyjazd z Pl.
Kościeleckich o godz. 4,15 rano. Wszystkich
uczestników uprasza się o przybycie 15 minut

przed odjazdem- Przejazd w obie strony wynó-
si tak dla członków jak i mile widzianych go­
ści 6 zł od osoby.

Hallerczycy! Bierzemy udział w pogrzebie
śp. druha Feliksa Glażewskiego ze sztandarem.
Zbiórka na moście przy ekspedycji towarowej
w niedzielę o godz. 13,45. Zarząd placówki u-

prasza członków o liczne przybycie!
S, M. ,,Szarotka11 zebranie obu oddziałów

w niedzielę 15 bm., po akademji w ognisku.
Tow, Ośw. Roi. pod wezw, św. Ignacego.

Zebranie w niedzielę o godz 14, w sali p.
Kleinerta, ul. Wrocławska..

S, M, P. ,,Białe Orlęta11. Jutro dnia 14 b.
bm. o godz. 17 schadzka koła amatorskie­
go w ognłskti.

Tow, śpiewu ,,św, Wojciech". Chór śpie­
wa ,w niedzielę o . godz, 9-ej. w kościele Far­
nym.

Tow. śpiewu ,,Odrodzenie11 Bielawy. Chór

śpiew’a w niedzielę 14 bm. na mszy św. o

godz. 12, w kościele św. Winę, a Paulo.

liataneR ial zawsze, tena iak niDiIy

TRÓJKA

Gatunek jak zawsze, uu jak nigdy
Orzeitar^ przymusowy.

Dnia 16 lutego br. o godz. 9,30 sprzedam w

Pawłówku u p. Muchy najwięcej dającemu za na­
tychmiastową zapłatą:

"

(2912
fortepian, radjo z głośnikiem, 2 kanapy, lustro z

podstawka, gramofon, zrgar regulator, siectkarke

maneś, około 200 mb. szyn wąskotorowych, pa­
rownik, kaitywator. pług dwuskibowy, 12 kół do

wozdw roboczych, 5 pdlwozi, 100.099 sztuk tor­

fu i 3 krowy, iPożniak, kom. sąd. w Bydgoszczy.

Kuźnią gminną w Sadhach
powiat Wyrzysk, wydzierżawi gmina od 1. 4. 1932
w dniu 23 lutego 1932 roku o godzinie li-tej

przed południem w lokalu p. Czyżaka w Sad­
kach. Warunki wydzierżawienia są wyłożone w

Sołectwie i będą ogłoszone w dniu wydzierżawienia.
2895) Rohłotf, sołtys.

DARMO BROWNING STR. i 50 NABOI
otrzyma każdy bezpłatnie, kto zamówi
u nas zegarek ze złota francuskiego,
nie róż iiqcy się od prawdzi- ’T
wego. złota. 18 -to karat, za zl "

z 10 !et. gwar. wyr. do minuty. 2 szt.
14. lep. gał. fant. 10, 15 - ze świecącym
cyferbalem. wskazówkami 11 i 15 kryty
ankier z trzema kopertami ,,Remontoir,ł
16i20, na rękę13i16. Dewizki ze

złota franc 1,2. Do każdego zegarka do-
daiemy dz. system Brovn. U P . Nr. 2311
i 50 naboi bez zezwól, połicii. Za ko­
szta przesyłki płaci kupujący. (2814

,,Chrenometre” Warszawa, Graniczna 12. Dz.



Nr. 36. ,,DZIENNIK BYDGOSKI", niedziela, dnia 14 lutego 1932 r. Str. 1T.

W piłek, dnia 13 lutego br o godl 10 wleci, Kroątała
ęię i tyn światem, opatrzona Sakramentami św,, nasza

koćbanamatka, teściowa, babka, prababka i słontrą ś. p.

z Perlików
Antonina Cemmel

w 65 roki tyto, o czeto donosią w !Mjjutka pogrążeni
Antoniostwo Csajkowacy.

Bydgos?a, Krasińskiego 15, Berlin, N. York, Dt)seeMorf.

Pogrub odbędzie Kłę we wtorek, W h. m o godzinie
loSt Z domu bałoby r?a stary cmentarz. t!74§

MORRIS

NAJWIĘKSZA EUROR FAB

MERCIAl

MOCHODÓW PRZEMYSŁ.

We wtorek dn?ą 8 bro. po długich i ciężkich cierp
opjpcoaa Sakramentami świeteroi rozstaja t?ię z tym I

i 6wabm mola najdroższa żona, nasza nigdy nie zapomniana
matk’i teściowa, siostrą i ciocia ś. p . (2791 |

Zl

przeżuwszy at 52, oczem donosi ty ciężkim smutku pogrążona J
KeosBsBSwwo

logrzeb otibędzfe się w niedzielę dnia 14 o godz. l!/, i
dogu żab-by, Toruńska 122. na cmentarz Mafe Bartodzieje, i

Osiedliłem się w (łrudziądzu
jako

adwokat
przy Rynku 17.

Tel. 428.

W. Jfndr%eiewsfiib. sędzia Sądu Grodzkiego.
(2886

Wy?naezenie terminu przetargowego na dzień
5 kwietnia 1932 odnośnie do nieruchomości Stani­
sława Majewskiego w Krajęcinie uzupełnia się w tym
kierunku, że nieruchomość będąca przedmiotem prze-
targu przymusowego jest ,,Krajęci n karta 6". (2890

Biuro bucha!teryjao-rewizyjne

HIERONIM MERDAS
zaprzysężcny 1 publicznie ustanowiony rewizor ksląz
przez Izbę Przemysłowo-Handlową, zoprzys ęiony bie­
gły "Mowy, us’anow. dekretem Prezesa Sądu Apelae,
na obwód Sądu Okręgowego w Toruniu w sprawach:
księgowości handlowej, przemysłowej i bankowej, tudzież w za-

Kresie adroinistracii gospodarczej w handlu, przem}i§łe i ban-
kowośoi, oraj w sprawach bandlowyeh, flnansowycb i- kalku­
lacyjnych. ......... : ’.-r

Biuro; Toruń, ul. Szeroka 19, te!. 308.
Rewizje ksiąg. - - Zeslawlenia b!lausów. - Sadzór nad buchal­
teriami. -

, Analizy bilansów. - Obliczenie rentowności. -

bprawy bilansowe - podatkowe. -- Organizacja i reorganizacja
przedsjębiorstw przemysfowo-handlowycb. - Rozliczenia śj,óif
ników. - Nadzory - Likwidacje. - Udział w radach i konii-
sjaeb rewizyjnych jako rzeczoznawca. - Zastępstwo praw
akcjonariuszy, spólnik ów 1 Ł -ł ”1- ’

dobrowolne- - Prowadzi
b:orstw i rolników własne roi

rzeezozoawca. - Zastępstwo praw
; ’i^ysas -PX
emi siłami hiuroweuii. (2877

Jedyny pierwszorzędny ,.Salon" w Bydgoszczy

!ftestautacia ,,(fod
vts d vte Teatrę Mie)Mtgo. - Telefon nr. A70.

Codziennie tire o cieci( przy występach pierwszorz. sił artystycznych.

poIec.1
cenach bardzo

PIANINA ląkoAcl

zniżonych
B. SOMMERFELD

FABRYKĄ PIANIN

BYDGOSZCZ, VŁw ŚNIADECKICH 2

Filja: Grudziądz, ulicą Groblowa 4.

Proszą ratądać prospekty! (22333

Taniej juk byt niemota!
ż powody kryzysu prawił lianio
łegarek ezwaje. s wieezn. szkłem
syst ^ANKigK" a kopert z 10-letnią
gwaf. są z. 4.85 (kam. 30) -ojiyL
na list, zam zą z,licz. pocą!, zeg,
ąjod. e eg. płąs. prakt, dia każdego
człowieka iat d(a robota,jak lnie!,
ochr, od kurzu i od rozb, się szkła,
bo z wlecz, szkłepj. w,ręg. dc Blin.
2 e?t 980, lep. gał. ?ani zł 7.95.8.50,

,, . ze świec, e,r. 7.60,9.60 .16 -- Kryty
?-K, k°P- PS- ri’s ’d II.- 14. - 16,- 25. -

, ną rękę dam. !ub męski
930,12.-,1,4 -,żeśw.cyf. 14.-, 16. - Łańe.am (.-,2? ,3.5019,-
Budziki 8 85,12.- Slrągzakdz.Nr.2341syst bfow. (be? poz.) zł2-
nab. 50 zł 125, Za koszt prze? płaci kupuj. Adres, do zn. 1-y
Przedst. Szwajc. Żegar. Ed. Jakublrtsfcl, marsćaws,
Plae Napoleona! Oddz. 18 d, skrzynka pocztowa 337.

iS!

REWELACYJNIE NISKIE CEW7PRZY SOLIDNEJ AŃblfcLŚklEJ BUDOWIE

OODZIflt FnBR.il/POlSCe:UłfiRSZftUlfl,HBOCH(TlRLNfi 870 TCL.546-40(team.)

przedstawiciel: J. Winning, Bydgoszcz, Piotra Skargi 3, teł. 9-35.
37S7

Sensacjo disio!
zedaż żelazek I grzejników e

,,Jftototerin
F?atalną sprzedaż żelazek i grzejników elektrycznych

__________________ ___

4t

i................ ....... .

na G miesięcmnycfi vat
w porozumieniu z Elektrownią Miejską

UStóiteezniają dla konsumentów prądu e!ektryćzńego następujące firmy :

Restauracja i Kawiarnia ,,Esplanada^
Gdańska 50 (róg Słowackiego), telefon 1283
Z uwagi na krysys gospodarczy, w szczególności
cięik e polożeme urzędników, i pracującej inteligen­
cji wydnję od dziś smaczne i tanie ’

(2920

Oifeiocillf bbo 90 g|8r
oraz żaa%ntce kolacji GOSPODARZ.

W. gra!tanewiu, inż. Śniadeckich 61 tel. 1107
’

”iol; ...........
-BI. BiiciM

,,Elektra"
1. tiensel
8. Jgczkai?skl
F. Kreski
F- Kawa
BI. OKonek
F. Pa:ecki

Gdańska 38/40
Mostowa 8
Dworcowa 4
Cfeósho 73

Gdańska 9
Kościelaaś
Grunwaldzka U
Jackowskiego 13

403

691
193
930

1437

255
1755

B. fieimann
Richter

)Wiat!o”
. Surma
F. Sokoławski
J. Świetlk
i Świetlik
Jol!a"
Br. Zietak inź.

Dworcowa 31
Sniadeikich 34
Hiedźwiedzia 4

Binga 2
Grunwaldzka 3
Gdańska 51
Dworcowa 41
Piotra Skargi 9
Dworcowa 11

tel. 780

,, 1292
1345

w 1297

,, 2190
,, 107
w t080
n 462
.. 339

Niebywała WyOI’IBSBS inwenlurowa
PoAczocby dziec. f-10
Kombinacje cep. dziec.
laczki dzledece - -

Sukienki d?iee. wełną
Buciki skórzane - -

’

Buciki ciep Kamelhar
Buciki 31- 35 ....

Kalosze dziecięce. .

Śniegowce dziec. .

-

Krawaty ......

Skarpety wełniane. -

Kalesony męsk. ciepłe
KOSZUIU męsk ciepłe
Koszule wiarzckniu -

Pulowery meskie -

Kalosze meskie - - -

Buciki meskie boks. -

Lakierki meskie
Bez zamianyJ

zam. teraz

1.00 0.50

, 2.-
4.50

0.95
1.95

- 8.50 3.95
- 2.50 1,50
- 8.50 3.50
- 9.-- , 6.95
-5.- 2.95
. 7.- 4.95

050
- 2.95 0.95
-3-. - 1.95
- 4,— 2.50
s.­ 3.95

.s.-
- 7.50

IS

15.- 9.95
18.- 1290

zam. teraz

Czapki dam. wełna - 2.50 0.95
Pańczochy dam. weł. - 3.— 0.95
Szlypfery dam. jedw. - 3- 1.95
Reformy dam. wełna 8.50 4.95
Koszule dam. jedw. - - 6.- - 395
żaczki dam. z jedw. .

- 7.- 3.95
Pulowery dam, wełna 14.- 7.95
Pończochyjedw. Bemb. 5.50 3,95
Buciki ranne -550 395
Buc,ki dam. bos 1. lak 15.- 8,95
Budki dam. gem?owe 20.- 14 90
Kalosze damskie - - 4.- 1.95
Śniegowce dam. z gab. 10.50 4.95
Śniegowce ,,z gumy 14.— 6.95
Śniegow(e ,, wysok. 20.- 9.95
Płaszcze dam. z futr. 35.- 19.90
Suknie dum. crep,d ch. 45.- 19.90
Płaszcze dam. modele 98.- 58.00

Pocztą nie wysyłamy 2

3. MOSTOWA 3.

Narty
25 zł. ^Syrena’, Pomor­
ska 1. (1714

Kłaziuutjy

Trzypiętrowy
centrum, dochód 12.000
- ena 88,iwo Biuro ,,Eme­
ryt” Marsz. Focha 10. (2916

Mieszkanie
2 pokoje kuchnia, rok
dzierżawa. Zgłosz. Jana
Kazimierza 4. (2903

S maszyny
do szycia dobrze utrzy­
mane sprzedam tanio. Ba­
zar Amerykański, Gdań­
ska 31. (28 (5

k pukoi. ą
Pokój

dla 2 osób z całem utrzy­
maniem, Cieszkowskiego
13m.3. (1723

Slngera
maszynę do szycia gabi
netową, prawie nową ta­
nio sprzedam. Nakielska
nr. 3, lewo. 2851

ą
Kupią (2844

dom rentujący, wpłaty
70- _SS .(AW wprost od wła
ściciela. Pośrednicy wy.
kluczeni. Oferty pod
.Rentujący” Dzień. Bydg.

Pokój
dobrze umeblowany ewen­
tualnie z używaniem for­
tepianu, dla solidnego
pana do wynajęcia od 15
lub 1. III. Mazowiecka 3,
ra. 4. (1739

Pokój
Matejki 5 parter. (1722

Pokój D710
elegancki. Pomorska 3.

a pokoje
dla 1 lub 2 panów. Men­
nica 8, przy Starym Ryn­
ku. (2900

JTa obtes postu
poleca swe znane wyroby owocowe; (3316
marmeladę wiśniowa

marmoladę malinowa

marmelada jabłeczna
marmelada melanł

oraz powidła śliwkowe
Sprzedaż tylko hurtownie.

Większe ilości dostawia się w!asnes iilao frnke don.

KAMA” Fabryka w robów

I

Praesarg prsymuiowy.
W poniedziałek, dnia 1S.

bm. o godz. 13 v poi. przy ul.
Sw. Trójcy sprzedawać będę uąj
więcej dąjąeśuiij zą nalyehmiąstor
Wą ?ąpłalą -2011

bufet restauracyjny
U kranami i przyboramł
Zbiórka re?lektanlów przy res(au
racji Pąl?er.
Łuczka, koro. sąd. w Bydgoszczy.

Kafle
wę wszelkich kolorach po
cenach wyjątkowych od­
!dadzą do dnia 15. II. (2^93

Bracia Schlieper
ut. Gdańska nr, 140.

Telefon 306 i 361.

dżJayfi spedycyjny i
wwiwaCBU transport me­
bli z składem węgla i pa­
szy z w’ielką składnicą i
podwórzem w Bydgoszczy
do wydzierżawienia. P’i­
semne oferty pod .Spe­
dycja” do eksp. Holtzen-
dorff, Pomorska 5. (2917

tu! row-ch i owocowych

BYDGOSZCZ Telefon 141(1

’J

TS!ęf n !4iC

Gonzytę
I-Bjiuję za gotówkę w du­
żych ł drobnych partjach.
Proszę ó oferty i próbki.

Antoni PiliAski
uąiwlekązą w Pel?ce Fabryka

Musztardy (2861

Bydgoszcz, Tel. 407.

Pianina (1996
nowe i używane poleca
na dogodnych warunkach
Majewski, Dworcowa 7.

Chce sią Pan ożenić?
Chce Pani wyjżć zamąż?
?wrócić śię tedy do ..BOlfCS"
dyskretnego b!urą kojąrzł-nla ujął-
f,enstnP GcfailBk Wrjsennfisw,
Pr?nctenaatwg 131. J

ciężarowy
1.5 do 2 ton celem ku­
pna poszukiwany. (291(.

,,Impregnacja°
Bydgoszcz

Marszałl(a Focha 4.

R ”°,f Ol
Uczciwa

dziewczyna przychodnia
potrzebna zaraz Konar­
skiego 9, 11 ptr. (1718

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście, czysty. Warmińskie­
go 6. mieszkanie 4. (1733

Oddam (2876
bufet na rachunek w więk­
sze i restauracji zaraz. Of.
kierować do Dzień. Bydg.
Toruń pod ,,Od zaraz".

Słoneczny
frontowy pokój, oddzielne
wejście. Śniadeckich 26,
II prawo. (1735

Pani
elegancki pokój, Marcin­
kowskiego 9 m. 7 . (1719

Lokal
handlowy z biurem, gara­
żem i składnicami przy ul
Gdańskiej w podwórz.u do
wyna ęcia. Z kłoszenia do
filji Dzień. Bydgoskiego
pod ,F. B. 9”. (1734

Gońciniec
j lt mórg roli z zabudo­
waniem zaraz odstąpię ce­
lem dzierżawy z powodu
innego oejęcia. Óf. .2892”
Dzieli. ’

(2892

Pokój
umeblowany Słowackiego
1 od l, marca. (1720

K=Dl
Chorzy

odzyskacie zdrowie pi}ąć
herbatę .Zdrowia" O.Woj-
nowskiego. - Do łiatyeia
tylko w Droserji Minerwa
Gdańska 17 róg Dworco­
wej. 1721

Jestem
:na list Poste Restante
Bydgoszcz, proszę odpo­
wiedź. ’

(1733
’
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NowośC
w Bydgi szczy! Prasowanie

garderoby na poczekaniu.
Zatelef nuj 1188 lub napisz
pocztówkę, odbieram i

przysyłam w dom tanio i

czysto. Jan Wilczewski
Sw. Trójcy 30. (1691

Pianina
fortepiany pierwszorzę­
dnej jakości, ceny zniżo

ne, warunki najdogodniej
sze. Majewski, Bydgoszcz,
fabryka: Kraszewskiego 10
skład: Dworcowa 7. (2915

Przeprowadziłem
się z ul. Jezuickiej 5, na

ul. Poznańską 8. Józef
Kwiatkowski,

" obrońca

prywatny, teł. 21 -24. (2922

Portrety
klisze retuszuję tanio.
Sienkiewicza 35, mieszka­
nie 5. (1692

Autogeniczne (2827
spawani e, wykonanie
wszelkich reperacyj, kotły
części maszynowych, ro­
werów, po niskich cenach
Nowak, Grunwaldzka 83.

Wózki
dziecięce, maszyny do szy­
cia, rowery, wszelkie częś­
ci sprzedaje najtaniej
,Rower1 Długa o. (2853

Narty (2839
łyżwy, sanki, hokey, wy­
roby skórzane, ubiory
gimnastyczne. Dom Spor­
towy, D!uga 25, tel. 948.

Narciarskie
buty do łyżew. ,Syrena’
Pomorska 1. (1713

Szanownej
Klienteli mam zaszczyt
uprzejmie donieść źe otwo­
rzyłem kuźnię, wykonuję
pracę bezkonkurencyjnie
fordońska 20, mistrz ko­
walski, Różek. (1729

Piły (2891
taśmowe i stolarskie ze

szwedzkiej stali, szpaeh(le
malarskie dostarcza fa­
bryka narzędzi ,,Esnat",
Kraków’, Agnieszki 10.

gSPRZEPAŻE Jjjjf

Nieruchomość (2887
przemysłowa Bydgoszcz,
Toruńska 63, na sprzedaż
Zgłosz. do Banku Zachod­
niego, Poznań, 27 Grudnia 1

Obejrzeć za zgłoszeniem u

p. Beckera, Toruńska 61.

4 place
budc wlane na Szwedero­
wie przy ul. Bielickiej
bardzo korzystnie nasprze-
daż. Of. pod ,Place bu­
dowlane” do filji Dz. (1701

Dom (2831
3morgi roli sprzedam,cena
8 400. Ks. Skorupki 131.

Dom
piętrowy, wolDy skład, du­
ży ogród, morga roli,
sprzedam. Cena 11.000.

Przybylski Solec Kujaw­
ski, Bydgoska 30. (2894

Plac
rogowy po narzędziach rol­
nicz.ych oddam dzierżawę
również ubikacje. Piasec­
ki, Dworcowa 36. (1728

Sprzedam
posiadłość za 4000. Bełz-
ka 34. (2834

Kawiarnia
i śniada!nia z pięknem
nowoczesnem urządze­
niem i piecem cukierni­
czym w centrum Pozna­
nia korzystnie na sprze­
daż. Zgł. ,Par” Poznań,
Aleje Marcinkowskiego 11,
pód ,53,370”. (2889

Dom
sprzedam 100.000, wpłata
85.000 . Adres wskaże filja
Dzień. (1748

Kawiarnia (1742
jadłodajnia dobrze urzą­
dzona, wyjeżdżam, tanio

sprzedam. Jagiellońska 7.

Kolonjalka (29(5
kopalnia złota, centrum

Bydgoszczy, korzystnie
oddam.Jana Kazimierza 4.

Place
budowlane sprzedam. In-
flantska 42. (2899

Interes
rzeźnicki w pełnym biegu
z urządzeniem składowem
i warsztatowem (zapęd,
elektr.) w Inowrocławiu
z powodu stosunków fa­
milijnych zaraz koizyst
nie na sprzedaż. Zgłosze­
nia: Inowrocław, ul. Sta­
szica 33 J. Pluciński (1703

Interes
przemysłowy składający się
z domu mieszkalnego war­
sztatu (160 km.) składmcy.
hali, stajni, ogrodu, przy
głównej ulicy, nadający się
jako warsztat ślusarski lub
inno większe przedsiębior­
stwo w mieście powiato­
wem natychmiast do wy­
dzierżawienia lub sprzeda­
nia. Baranowski, Tuchola,
Pomorze, Rynek 16. (2871

Restauracja
wyszynkiem i mieszkaniem

przy rynku do oddania.
Wskaże Dz. (2842

Sypialnie (1726
brzozową i dębową tanio

sprzedam. Warmińskiego 12.

Ubranie
frakowe i smoking tanio
na sprzedaż. Kowalewicz,
Cieszkowskiego 12. (1730

Bufety
kredensy, sypialnie różne
meble poleca tanio, Ku­
jawska 75. (2836

Fryzjerskie (2858
urządzenie oraz rozmaite

aparaty sprzedam okazyj­
nie. Długa 5. Gospodarz.

Kino
wędrowne kompletne sprze­
dam 2.200. Bydgoszcz, Beł-
zka 28, in. 2. (2865

Czekoladowe (1708
formy, sztance, walce,
szafę składową sprzedam.
Koeerka, Dworcowa 79.

Sanie (1750
sprzedam. Wrocławska 4.

Kwarcowa
lampa 110 volt, nowa ta­
nio Zgłosz. ,,Lampa44 do

filji Dzień. Bydg. (2914

Sanie
i maneż sprzedam. Toruń­
ska 12. (2867

Sprzedam
tanio w dobrym stanie sy­
pialkę malowaną i różne
inne meble. Pomorska 32,
skład. (1732

Warsztat
broni i mechaniczny do­
brze zaprowadzony z po­
wodu wyjazdu zagranicę,
sprzedam natychmiast ta­
nio. Zgłoszenia do Dzień.

Bydg.Grudziądz, pod
,Warsztat”. 2880

3 lampkowy
radjoaparat na sprzedaż.
Podgórna 20, m. 2. (2828

Szafy
40 zł, sypialka na sprze­
daż. Hetmańska 18, II pię­
tro. (2840

Pianino
sprzedam, Śniadeckich 13,
m. 2. (1741

Spiesznie
tanio Sprzedam skład ro­
werów, warsztat, narzę­
dzia. Oferty pod ,Spiesz­
ny” Dziennik. 2872

Bufet
kredens ewtl. kompl. ja­
dalnie, najnowszy styl
korzystnie sprzedam Mal­
borska 4. (2863

Pianino
dobre zagraniczne sprze­
dam. Masiota, Śląska 5,
m. 2. (1560

Jednego
konia karego, wałacha,
odda 0. Hartwig, S. A .

Dworcowa 54. (2859

Szafkę
wystawową sprzedam.
Adr. w Dzień. (2h98

K" kupna_S
Kapie

kamienicę w śródmieściu

Bydgoszczy, z wolnem 4-5

pokojowem mieszkaniem
i ogródkiem. Wpłata od
3. .000 do 50."00 zł. Wy­
czerpujące oferty pod
,,Osobiście" do admini­
stracji, (2S1L

Kupie
plac budowlany za gotów­
kę w Bydgoszczy. Oferty
agentura Dziennika Bydg.
Tczew. 2893

Poszukuje
starszej uczciwej pani do

wszelkiej pracy domowej
i dzieci, zaraz. Zgłosze­
nia Gołębia 64. (2818

Dam
kupię w Bydgoszczy wpła­
ty8tys. Of.pod,9’do
Dz. Bydg. (2906

Gospodyni
ekspedjentka do samotnej
osoby potrzebna. Oferty
Dzień. Bydg. Toruń, pod
,Piekarnia”. (28-15

Maszynę (2918
do pisania Adler używa­
ną poszukuję. Of. z poda­
niem ceny dó eksp. Hol-
tzendorff. Pomorska 5.

Ekspedientka
z kaucją potrzebna Zgł.
Nowak, sklep kolonjaln.y,
Gdynia 4, Szosa Gdańska.

2878
Westfalski (2857

piec kuchenny kupię Dłu­
ga 5, Kołeeki. telefon 728.

Kucharka (1746
która zastąpi kucharza,
rekomendacje. Kawiarnia
Ziemiańska, Pomorska 5.Wannę - kąpielowe

oraz piee gazowy !ub wę­
glowy kupię. Długa 5.
Kołeeki, telefon 728. (2855

Kucharki
która w restauracji, lub
hotelu pracowała z dobre 1
mi świadectwami poszu­
kuje Borlik. Restauracja
Pawlikowski, Toruń Cheł­
mińska 15. (28S3

Pies
szary wilczek,1 marka 1490,
zaginął. Kupię dobrego psa
i dobrego kota na szczury.
Pomorska 29, tel. 664 .(2902

Uczenice (2849
do szycia i haftu przyjmę
Flisacka 2 Czyżkówko.

K_1"" 31

Kto
udziela tanio niemieckie­
go. Zgł, do Dz. Bydg. pod
,Niemieckie”. (2822

Dziewczyna
do kuchni potrzebna.
Dworcow’a 84, jaołodaj-
nia. (1711

Ucznia
rzeźnickiego poszukuję
zaraz. Thielmann, Gru­
dziądz, Nadgórna 15. (2882

Pianino
do ćwiczeń. Chrobrego 23,
mieszk. 7. 2919

DRUICIP
GUSTOWNIE

STARANNIE

TANIiO

DRUKARNIA BYD60Wfli
BYDGOSZCZ, ul. POIMAŃIKA%J
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Nie
obiecujemy złotych gór !!l

Skromny lecz stały zaro­
bek, w wysokości 1,200
złotych miesięcznie zara­
biają Panie i Panowie

przy lekkiej pracy propa­
gandowej. f’achowość nie

konieczna. Po krótkiej
próbie zapewnione stano­
wisko kierownicze w na­
szych oddziałach w każdem
mieście. Zgłoszenia,,Pah"
Warszawa skrytka 12.(2815

Przedstawiciel
na miasto Bydgoszcz dla

artykułów instalacyjnych
i metali zechce się zgło­
sić sub ,,Metale" Dzień.

Bydg. oddział Toruń.(2875

Stałą
egzystencję stworzy sobie

posiadający 1000 zł. Of

filja Dz. ,,Dobrobytl. (1715

Kierownik
młyna, kawaler, kaucja 3 do
5 tys zł potrzebny zaraz.

Zgłoszenia do Dzień, pod
,Z. 5.00044. (2868

Szoferimechanik
z kilkuletnią praktyką
szoferską i wprawą mon­
terską i przy innych ma­
szynach, potrzebny na

stałą posadę. Zgł. listow­
nie pod ,M. Sz.” do Dz.

Bydg. (28ó0

Małżeństwo

pracowite i uczciwe (ewtl.
emeryci, do prowadzenia
małego gospodarstwa po­
trzebne. Oferty do filji
Dz. pod ,H. F.’ 1679

Uczciwa (1724
dziewczyna do posługi. 3

godziny dziennie potrze­
bna, Majewska,, Fredry 10.

Potrzebna
zaraz gospody ni-k ucharka

lepsza panna lub bezdziet­
na wdowa w średnim wie­
ku, któraby prowadziła go­
spodarstwo domowe i zaj­
mowała się drobiem i ogro­
dem na średni majątek, jako
samodzielna. Zglosz z po­
daniem świadectw i żąda­
nego wynagrodzenia proszę
skierować ,A. Laskowski",
Rącze w o, pow. Starogard.
Pomorze. (2869

Dzielna
bufetowa z kaucją zaraz

potrzebna. Wskaże Dzien­
nik. (2843

Służącą
umiejąca dobrze gotować
poszukuję. Pomorska 24,
skład. (1709

Potrzebna (1725
służąca zaraz. Resursa Ku­
piecka Jagiellońska 13.

IJTpdsady
%Ib

poszukują JyJ%S

Aptekarski
pomocnik z długoletnią
prakty . ą poszukuje za­
stępstwa. Zgłosz. Dzień.

Bydg. Toruń pod ,,P".(2874
Sierota

zamiejscowa, umiejąca
szyć, haftować, gotować
poszukuje natychmiast ja­
kiejkolwiek posady. Dz.

,,SSOO44. (2852

Dzielny
parobek samotny, z do­
brej rodziny szuka pracy
najchętniej jako samo­
dzielny. Oferty do Dzień,
pod ,Pracowity14. (2838

Panna
skromnych wymagań po­
szukuje posady do dzieci
lu,b biurowej możliwie

Grudziądz. Oferty pod
s Grudziądz,’ do Dz.B. (2908

Administrację
domów przyjmie emeryt,
urzędnik. Łask, zgłosze­
nia pod ..Administracja14
do Dz. Bydg. (2829

Ekspedientka
z branży piekarsko - cu­
kierniczej i restauracyjnej
która również i gotować
umie poszukuje posady
zaraz lub 1. Ul. Zgłosz.
Dz. Bydg. pod P. P. (2810

Szofer
ogrodnik, lat 26 z kilko-

letnią praktyką, dobremi
świadectwami poszukuje
od 15 lutego lub później
posady. Oferty do Dz.
Bydg? Grudziądz, pod
,Praktyka’. (2881

Przemysłowa (2888
wenichomość Bydgoszcz,
Toruńska 63, do wynajęcia.
Zgłoszenia do Banku Za­
chodniego. Poznań, 27 Gru­
dnia 1. Obejrzeć za zgłosż.
u p Beckera, Toruńska 61,

Lokal
biurowo handlowy z 3

pokoi, telefon, woda, elek­
tryczność przy ul. Śnia­
deckich 10 I p. (2862

Składy
wynajmie tanio. Długa 5.

Gospodarz. (2854

Do
wydzierżawienia spichlerz
zbożowy, handel paszy,
sto metrów od bocznicy
dużej i malej kolejki, w

Bydgoszczy, przy ul

Grunwaldzkiej 79. Gospo­
darz. (2806

Cukiernia
kawiarenka-piekarnia, do­
brze prosperująca korzy
stnie do wydzierżawienia.
Grudziądz, ul. Chełmińska
nr. 65, Cukiernia, (2879

Restauracje
mniejszą, lub lokal odpo­
wiedni wynajmę. Koncesja
własna. Oferty pod ,,T. 30l
do administracji Dzień

Bydg. 2823

Skład
cukierków kilka lat zapro
wadzony można dołączyć
kolonjalkę z mieszkaniem

wydzierżawię. Zglosz. do
Dzień ,,Powodzenie44. (2897

Dawniejsza
oberża Wollsclilagera w

Murowańcu powiat Byd­
goszcz zaraz do wydzier­
żawienia. Zgłoszenia Her­
mann Wollschlager, Mu­
rowaniec. 2896

K HIESZKflNIA j?R

Oficer
poszukuje 2-3 pokoje,
kuchnia, może być póź­
niej. Zgłaszać 62 p. p.
8 komp. (1691

Bezdzietne
małżeństwo, emeryt, po­
szukuje 2 do 3 pokojowe
mieszkanie. Oferty do filji
Dzień. .,S. 9." (17F

3-5 pokoi
poszukuje starsze małżeń­
stwo zaraz, miesięczny
czynsz. Of. pod .,25 d.
A. S.” (2921

Mieszkanie.
Pokój kuchnia umebl.

sprzeoa. Kraszewskiego 16
mieszk. 7 Okolę. (2821

Mieszkanie (1686
w Solcu przy Rynku 3 po­
koje i kuchnia wynajmę
zaraz. Zgłoszenia uprasza
W. Romaszewski, Solec

Kujawski ul. Wolności 2.

Mieszkanie (1688
nadające się na biuro przy
ul. Mostowej zaraz do wy­
dzierżawienia. Wiadomość
Fentzel, Śniadeckich 29

między godz. 1-2 pop.

Komfortowe
ładne 6 pokojowe miesz­
kanie wynajmie Długa 5.

Gospodarz. (2856

Trzy
pokoje z kuchnią i ogro­
dem do wynajęcia wprost
od gospodarza. Szczeciń­
ska l, Bielawski. (2826

Pokoju (1712
słonecznego, balkonowego
lub w wili z ogrodem po­
szukuje pracująca osoba.
Oferty filja Dżien. Bydg.
pod ,,Pokój słoneczny4.

Pokój
osobne wejście. Długa 12,
m, 2. (2833

Pokój (2830
umebl. Garbary 19, m. 2.

Pokój (2837
ładnie umeblowany dla

inteligentnego pana, zaraz

lub od 15. II. do wyna­
jęcia, św. Trójcy 23 m. l,

Pokój
Chwytowo 20, Muller.(2817

Pokój
umebl. osobny Król. Ja­
dwigi 3 m. 4. (2835

2 pokoje (1737
umebl.. z osobnem W’ej­
ściem Śniadeckich 22. m . 3.

Pokój
Dworcow’a 3. (1738

Pokój
umebl. Ankę, Gdańska
nr. 150 . (1740

Pokój
mały (telefon, łazienka).
Gdańska 91, I pr. (1743

Pokoj
umeblowany małżeństwu.
Gdańska 111, m. 2. (1660

Pokój
inteligentnemu panu 16 zł.

Henryka Die,tza 16. (2907

Pokój (2847
umebl. małżeństwa iub

pań, Kujawska 47 m. 5 .

Pokój
dla 1 lub 2 panów, Gar­
bary9m.5. (2846

Pokój
Chw’ytow’o 2 podwórze
I. piętro. (2848

Pokój
umebl. frontow’y, tele,fon.
Cieszkowskiego 4, 11. (1747

Pokój (1727
lepszy. Kościuszki 4, m, 6.

Pokój (1731
umeblowany 2 osoby, oso­
bne wejście, własną poś
cielą, wolDy. Fredry 2.

Pokoik
umebl z kuchenką, oso­
bne wejście, bardzo wy­
godny. Leszczyńskiego 9,
gospodarz. 2909

Pokój
dobrze umebl. z w’szel­
kiemi wygodami z utrzy­
maniem lub bez do wy­
najęcia. Florjana 3, ni. 8 .

Pokój
umeblowany dia 2 pań
z utrzymaniem lub bez
zaraz lub 1 marca do wy­
najęcia, ul. Florjana 3,
m. 8. (2804

Pokój
umebl. z osobnem wej­
ściem. Sw. Florjana 6,
ni. 13. (29ol

Pokój
umeblowany. Podgórna
nr. 25. sk!ąd. (2873

Pokój
Jackowskiego 6j. dom
nad śluzą mieszl 3. (2841

R”ÓŻYCKIMI

Poszukue
15 tys. zł. na I lipotekę.
Oferty do Dzieijiika pod
,,M.B" (2581

6.000 at
12% hipotekę, poszukuję.
Pod ,6.000” Dz. Bfdg,(29O0

k "M-a
Kawiarnia

Ziemiańska, Pojnorska 5.

Obiady kolacje, mięsne,
jarskie, wielki wybói.Kon-
cert radjo. (1747

Szoferów
oraz amatorów kszałcą

szybko i tanio kursy samo­
chodowe Z. Kochańskiego
w Bydgoszczy, 3 Mija 20,
tel. 11 85 . Zapisy lużdego
czasu, opłata ratami. Eg­
zaminy w Bydgoszc;y lub
Toruniu. (2866

Pianino (1677
wynajmę dla siebi(. Of,
czynszem dzierżavnym.
Filja Dz. Bydg. .Rawicz”.

Koncesja
na wyszynk wódek !sprze­
daż butelkową za jrzeję-
eiem zapasów towari z po­
wodu likwidacji interesu
na stale do oddania, Ofer­
ty pod ,,Z. 137" co filji
Dzień. Bydg. (1574

Który
kulturalny, starszy zamoż­
ny pan zechciałby dopo­
móc miłej panience w

eiężkięin położeniu. Oferty
filja Dziennika .Przy­
jaźń”. (1706

Wilk
się zabłąkał. Dworcowa 20

Bojanowski. (1744

Kawaler (2777
kupiec samodzielny, lat

42, poszukuje panny lub

wdowy bezdzietnej zami-
łowanem do interesu.

Oferty z fotografją proszę
do Dz. Bydg. pod ,G. 4214 .

Która
panna dopomoże przystoj­
nemu brunetowi do usa­
modzielnienia się. W za­
mian natychmiastowe mał­
żeństwo. Of do filji Dz.

Bydg. pod .Stolarz”. (1687

Brunet
lat 34, średniego wzrostu,
rzemieślnik, pragnie po­
znać pannę lub wdowę do
lat 40, któraby posiadała
własne mieszkanie. Cel

matrymonjalny. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,,Brunet".

’

(2816

Kolejarz
ożeni się z korpulentną
panią. Zgł. Dziennik pod
lat 40. (2798

Rozwiedziony
szuka żony, posiadającej
majątek, lub jakikolwiek
interes. Of. Dz. Bydg. To­
ruń pod .81." (2884

Panna (2870
inteligentna z lepszej ro­
dziny z woski, lat 25, po­
siadająca 4u00 gotówki, szu­
ka przystojnego i religijne­
go pana, miłego charakteru
celem ożenku. Panowie u-

rzędnicy lub rzemieślnicy
na stałych stanowiskach ra­
czą swe oferty W’raz z foto­
grafją skier, do eksp. Dzień.

Bydg. pod ,Rzecz honorowa44

Młoda
bezdzietna wdówka, re­
prezentacyjny wygląd, po­
siadająca 5-ció pokojowe
umeblowanie i lu tys. zł

poszukuje stosownej par­
tji. Zgłosz. panów wła­
dających polskim i nie­
mieckim z fotografją do

filji Dziennika pod ,Po­
ważna”. (1716

A
Panna

lat 36 pragnie poznać na

stanowisku pana trzeźwe­
go, szlachetnego wdowca,
któremu będzie wierną
przyjaciółką,siorotkom ko?

ohającą matką. Łask. zgł.
do i’ilji Dz. pod 36. (2913
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załatwia wszelkie, choćby
najti-udniejsze sprawy są.
dow8, karne, procesowe,
spadkowe, hipoteczne, wa­
loryzacyjne, kontraktowe,
spółkowe, najmu, podat­
kowe itd., ściąganie na­
leżności i udziela porady

prawnej.
St. Banaszak,

Bydgoszcs,
Cieszkowskiego 4. Tel. 1304.

Długoletnia praktyka.

Dem
2 plętrowy, cena 90 tys.,
dzierżawy 14 tys. Dom przy
Placu Teatralnym, dzierża­
wy 12 tys., cena 80 tysięcy.
Dom 50 tysięcy, dzierżawy
6500. Dom ze sklepem ko­
lonja lny m, z ogrodem, ce-.

na 22 tys., wpłata 15 tys.
2 wille komfortowe z ogro­
dem. Młyn wodny w mie­
ście — 300 ctr. na dobę —

100 mórg ziemi pszennej,
cena 130 tys., wpłata 65 tyś.
Bliższych informacji udzieli
Małek, Bydgoszcz, Gdańska
nr. 46, tel. 1183. (1752

2 brylantowe
pierścienie tanio na sprze­
daż. Zgłoszenia do filji
Dzień. Bydg. pod .Pier­

Pokój
umebl. KróL Jadwigi 12,
m, 5. (2711

ścień”. (2771

Łańcuchy i

oponowe (Schneebettem
oraz fretkę koloru żółte­
go sprzeda H. Fischer
i Syn, Nad Portem 4.

Paw.’ e

para korzystnie na sprze
daż. Oferty Dziennik Byd­
goski pod ,,B. G .11 (28)9

KZ’oocohaJI

Bilanse
sporządzam i rewiduję,
zakładam i prowadzę księ­
gi handlowe. W . Kaptur-
kiewicz. sąd. zaprz. rewi­
zor ksiąg handl., Marsz.
Focha 17, tel. 62. (445

Załatwiam
wszelkie wnioski w spra­
wach" rentowych, hipo­
tecznych etc. Wiśniewski,
Lwowska 1. (2776

Ffełbtef
Darmo dostawia się na

miejsce własnym samo­
cho.dem wszelkie komple­
tne urządzenia mieszka,
aiowe sypialnie, jada!nie,
gabinety, saloniki, kuch­
nie oraz wszelkie meble
wyściełane, zakupione w

snanej solidnej firmie
Ignacy Grajueit, Byd­
goszcz, Dworcowa 21.
Uwaga: Własne warszta­
ty, wielki wybór. Ceny
zniżone. Tel. 1921. (9574

Śniegowce
Reperacja wszelkiego gu­
mowego obuwia. Przy­
rzecze 25, obok ul. Dłu­
giej. (2774

Radioamatorzy
baczność! Ładowania i

naprawa akumulatorów,
wieczne anodówki, (apa­
raty anodowe) tanio tylko
iv Zakładach elektrotech­
nicznych, Śniadeckich 6t,
tel. 1197. (20469

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca ,Fabryka
Wózków Dziecięcych”
3-go Maja 12. Wykonuje
reperacje. Hurt (2513

Fortepiany
stroi, naprawia Wiche­
rek, Grodzka 8, róg Mo­
stowej. (2802

Materace (4992
pełń owyściełane w mod­
nych deseniach oraz szpi­
tale si!nej konstrukcji po­
leca jedyny magazyn spe­
cjalny, Dworcowa 46.

Sypialkl
dębowe sprzedaje, przyj­
muje wszelkie zamówie­
nia Stolarnia, Poznań­
ska 9. (204S

Książkę (408
jak przechodzić samemu

kurs gimnazjalny, poleca
Księgarnia Bydgoszcz,

Śniadeckich 46. Złoty 50
przesyłać przez P.K O. 1825.

Orzyby
prawdziwki marynowane
w beczułk,ach 4 kilo net­
to 15. suszone kilo 4 zł.
wysyła za pobraniem Jan
Sfomiński, Rytel. (2742

Krawcowa
przyjmuje do szycia wszel­
kiego rodzaju bieliznę po
cenach przystępnych. Zgł.
Fredry l, m. 5. (1676

PoAczochy
wełniane, własny maszy­
nowy wyrób, również sto­
py nadrabiam. Kołodziej-
kówna Toruńska 51, m. l,
dawn. Babia Wieś 17.(2782

§j^( SPRZEDAŻE

Na sprzedał
dom bez oługu, centrum.
Wiadomość Długa 49, 11
piętro, Łoszniowa. (1644

Skład
kol., urządzenie, towar,
duże mieszkanie, sprze­
dam tanio zaraz. Adres
wskaże Dz. Bydg. (2503

Piekarnia (2791
w Bydgoszczy zaraz do
objęcia. Zgłoszenia Mar­
kiewicz, Gdańska 101.

Okazja I
Dom III piętrowy, cena

28 tys., wpłaty 20 tys.
sprzedam. Sehroder, Śnia­
deckich 43, I. (1695

Restauracja
słarozaprowadzona, pewna
egzystencja, z koncesją i to­
warem z powodu objęcia
innego przedsii biorstwa za
3.50Ó zł do oddania. Oferty
pod .Restauracja11 do iilji
Dzień. Bydg. (F1573

Kamienica
dwupiętrowa, centrum,
dochód 8.350, cena 50.000,
wpłata 25.C00 . ,,Wyjazd”
Dz. Bydg.

’

(2795

Sprzedam
warsztat kilimkarski. Pa­
derewskiego 3, m. 3 . (1665

Drogerja
z kompletnem urządzeniem
wraz z towarem, w mieście
powiatowem na sprzed(,ż.
Oferty do adm. Dzieu. Bydg.
pod .Drogerja”. (2691

Sprzedam
maszyny rzeźnickie wraz
z motorem elektr. kom­
pletnie lub pojedynczo,;
Brycki, Kościerzyna,- -tri.
Strzelecka 9. (2697

Sprzedam
korzystnie motor elektry­
czny 40 KM. Młyn Opale-
nie pow. Gniew. (2725

Dramofon
szafkowy, koncertowy
płytami sprzedam. Peter­
som8,m.3. (1674

Sanie
powózka polowiec. szory
sprzedam na raty. Nakiel­
ska. 44, m. 10. (1672

Jaóalką
lub bufet i kredens oka­
zyjnie sprzedam. Mazo­
wiecka 5 w podwórzu le­
wo. (1670

Kożuch
na sprzedaż. Łokietka 2,
ra. 2. (1701

Sypia(nie
jadalnie, pokoje męskie
tanio na sprzedaż. Lipo­
wa 12. (2794

Nowy
bufet, kredens, dobre wy­
konanie tanio sprzedam.
Lubelska 19, (2797

Sprzedam (ło41
kasę National nowoczesną
mahoniową. Zduny 3, m.u .

Głośnik

znanej dobroci ,Grawor’
tanio sprzedam, ul. Wia­
trakowa 15, I pr. (1680

Ł!at (F1603
hipoteczny 20.000 zł sprze­
dam. Korzystne warunki.
Florjana 2, właściciel.

Wylągarka (2729
elektryczna Volt 220, na

170 jaj tanjo sprzeda Ma­
jątek Morczyny, poczta
Ostaszewo, pow Toruń.

Pianino (1677
wynajmę ala s ebie. Of

szem dzierżawnym.
. Dz. Bydg. ,Rawicz”.

Fretka

sprzeda Jańczak, Choło­
niewskiego 54. (28ol

K" KUPKA jS

Koionją
od50do90mórgzdłu­
giem bankowym około
Chełmna kupię. Szczegó­
łowe opisy z ceną: War­
szawa, Biuro Ungra. Se­
natorska 12, pod .Chełm­
no’. (2756

Kupie
domek do i2 0 iO zł. wpła­
cę do 6 000 zł. Spieszne
oferty pod .Domek” do

filji Dzień. (2766

Piekarni (2746
poszukuię kupna lubdzier
zawy, duże miasto. Józef
Różański w Łabiszynie.

Sztucer (2807
karabin 6 mm. kupię. Of.
do Dzień, pod ,Sztucer”.

Dynamomaszyną
z akumulatorami kupi
MłynOpalenie pow. Gniew.

2724

EEZ3

Szeńcioklasłstka
udziela matematyki i nie­
mieckiego. Łask. zgł. do
Dz. Bydg. pod ,Sześcio-
kiasistka”. (2545

Niemieckiego,
francuskiego, łacińsk fegó
udzielam chłopcom, dziew­
czętom, niebogo. Poz-
znańska 28, m. 6 . (2780

Lekcje
fortepianowej gry udzie­
lam początkującym we

dług najnowszej metody.
Także pianino do ćwiczeń.
Pomorska 42, m. 5 . (1702

NAUKA

Kurs
handlowy 5-cio miesięczny
na Praktycznych Kursach
Handlowych w/m Chro­
brego 15 rozpoczyna się
1-go marca. Zapisy co-

dziennie 12-1 i 4-5.(2683

Zastępców
na terenie całej Polski
poszukuje Spółdzielnia
Kredytowa w Krakowie,
Lubicz 9. Zgłoszenia tyl­
ko pisemne. (2768

Elewa(ki) (2750
z praktyką poszukuje
apteka w Bydgoszczy. Zgł.
do Dz. Bydg. pod ,677

Kucharka
pierwszorzędna z dobre­
mi świadectwami od 1. 3.
potrzebna. Zgł. w ponie­
działek od godziny 4-—7
Drwa Fischoederowa, Mar­
szałka Focha 2. (2702

gospodyni
uczciwa, od 30-40 lat, z do­
bremi świadectwami od 1-go
marca do Gdańska, Zgło-
szenia: Maciejewski, Gru
dziądz, Nadgóma 43 a. (2623

Uczennice
do szycia i kroju przyj­
mie ul. Dąbrowskiego io,
ra. 6. (2868

Sprzedam
dom z piekarnią, piekar­
nia bezkonkurencyjna. So­
lec Kujawski. Toruńska 30
Pietrzak. (1671

Fortepian
am. Dachtera, Lu­
t?. (2781

Laboratorium
techniczno - dentystyczne
poszukuje ucznia. Ófeity
pod ,,Laboratorium" filja
Dzień. (1689

Rogi
w pięknej oprawie na

sprzedaż. Nakielska 32,
mieszk, 3, (2792

Dziewczynka
przychodnia potrzebna.
Gdańska l?o, kolonjalka.

1668

Fotogi af
wspólnik potrzebny. Dłu­
ga 16. (2800

posady
Bk% POSZUKUJĄ

Przedstawicielstwo
lub podróżowanie na ar­
tykuły kolonjalno-zbożo-
we przyjmie fachowiec,
mający stosunki na rynku
miejscowym. Oferty pod
,,Za prowadzony"do Dzień.
Bydg. (2805

Kwartet
salonowo - dancingowy
wolny, własne fisharmo-
nium, 2 akordeony, ksy­
lofon itd. Oferty Dzień.
Bydg. ,2887”. (2782

Kupiec
kawaler, obejmie filję. Ła­
skawe zgłoszenia pod ,Fi­
lja” do Dziennika Bydgo­
skiego, (28v4

Ogrodnik
kawaler lat 24, mający 5
lat praktyki i bardzo do­
bre świadectwa, znający
się doskonale w swym
zawoazie, przyjmie posa­
dę od I marca lub pó­
źniej. Weinkauf, Dziem-
bowo, pow. Chodzież. 12727

Tapicer
młody, żonaty, od dłuż­
szego czasu bez pracy
szuka jakiegokolwiek za­

jęcia. Za wskazanie pracy
wykonaroboty tapicerskie
za darmo. Zgłosz. do Dz.
Bydg. pod ,Uczciwa
praca11. (2778

Książkowa
kasjerka z kdkuletn. prak­
tyką handlową, pisze
również na maszynie, szu­
ka posady za skrom nem

wynagrodzeniem. Świa­
dectwa pierwszorzędne.
Zgł. Dzień. Bydg. pod ,M.
R. 109”. (360

2 biuralistki
znające wszystkie.prace biu­
rowe poszukują posad kie-
równiczki-stecotyp’stki. Na
odpowiedzialne stanowisko
gwarancja. Ofeity Dżiefc
nik pod ,Buchalterka”.(2547

Osoba (1683
z dobrej rodziny, inteli­
gentna, poszukuje posa-
uy do towarzystwa zarzą­
du domem i wychowa­
niem dzieci. Of. ,Dla Nie­
zależnej” filja Dz. Bydg.

1666) Osoba

inteligentna, sumienna, zna­
jąca s’ę na prowadzeniu
gospodarstwa, z szyciem,
kochająca dzieci, z gotowa­
niem, szuka posady od 1. 3.
Zgł. filja Dz. pot ^Dzielna”.

!654i Służąca
bardzo dobrze polecona po­
szukuje posady w lepszym
domu do dzieci i jako po­
kojowa z szyciem. Zgł. filja
Dzień. Bydg. pod ,A T. 102”.

Poszukują
posadę zaraz lun od pier­
wszego. Znam wszelkie
prace domowe. Oferty pod
,Genia” do Dz.Bydg. (2770

IK_DaeRtswr )S
Obszerny

lokal przy Placu Teatral­
nym nadający się na biu­
ra, hurtownię, składnicę
lub t. p. do wynajęcia od
i. IV . 1932. informacji u-

dzieli Sekretarjat Banku
Związku Spółek Zarob­
kowych Sp. Akc. Oddział
w Bydgoszczy. (26 )4

Skład (2699
bławatów, konfekcji i to­
warów krótkich (ca 20 m.

długi) z urządzeniem bez
towarów do wynajęcia.
Filip Białecki, Wąbrzeźno
(Pomorze),

Skład
z mieszkaniem tanio od­
dam. Ad i es w Dzień. (2763

Skład
2 pokoje do wynajęcia.
Niegolewskiego 2, właści­
ciel. (28i 3

Piekarnią
parow’ą z mieszkaniem cen

trum Bydgoszczy, wydzier­
żawię, Potrzebne 4.990 . Of.
,4090” filja Dziennika. (1658

Piwnice (2708
wydzierżawię. Długa 68,

Ubikacje (2787
nadające się na warsztat
lub na fabrykę do wyna­
jęcia. Wiadomość Rafą!-
sfei, Chwytowo 6, m. 14.

Oarałe
względnie na składnice
i duża piwnica do wyna­
jęcia Sienkiewicza 1S.
Wiadomość u portjera
w podwórzu. (2786

Jjj^ MIESZKANIA

Mieszkanie
3 pokoje i kuchnię z o-

grodem wydzierżawię za­
raz w Szamocinie. Zgł.
Franciszek Robloff, Bia­
łośliwie. (2595

Mieszkanie
5 pokoi komfort zaraz do
wynajęcia. Libelta 19, go­
spodarz. (1699

4 pokoje
komfortowe, front, IV ptr.
centrum Gdańskiej. grun­
townie remontowane, wy­
dzierżawi gospodarz. Ra-
falski, Chwytowo 6. (2785

Mieszkanie
pokój kuchnia miesięcznie
35. Śniadeckich 43,1. (1694

Zamienią (2790
pięciopokojowe mieszka­
nie’, w dobrym stanie,
w śródmieściu na pier­
wszem piętrze, np 3-poko-
jowe z gabine(tem dla
sługi, także na paerwszem
piętrzę. Oferty pod ,.Za­
miana 5-311 do Dz. Bydg.

Mieszkanie
pokój i kuchnia, ogród o-

wocowy i rola do wyna­
jęcia. Sokoła 32, Różań­
ski. (2769

8-6 pokojowego
mieszkania z wszelkiemi
przynależytościami poszu­
kuję od 1 kwietnia lnb 1

lipca br. wprost od gospo­
darza. Bliższe warunki wraz

Z podaniem ceny pod ,Cen­
trum” do filji Dzień. (1664

3 13 pokoi
szuka od gospodarza, czynsz
rok zgóry. Urzędnik sta­
ły bezdzietny. Oferty pod
,Czynsz zgóry” do Dzien­
nika Bydgoskiego. (2767

Mieszkanie
2 do 3 pokoje z kuchnią
poszukuję. Zgłosz. Dzien­
nik ,Urzędnik”. (2789

Poszukują (1696
mieszkanie 3- 4 pokoj.,
dzierżawa rok zgóry.
Oferty pod ,,Marzec1- filja.

K POKOJ.

Dobrze
umebl. pokój do wynaję­
cia dla 2 panów. Gamma
4,m.2. (27169

Dwa
lepsze pokoje używanie te­
lefonu, kuchni ao wynaję­
cia od 15 lub później. Za­
mojskiego 4, m. 4. (2712

Pokój
niekrępujący. Kościuszki
54, m. 7. (1634

Pokoje
umebl. do wynajęcia dla
solidnych panów. Gdań­
ska 81, 11. ptr. (1646

Po^A’ C7O9
duży na bii ro. Długa lg.

Pokój
osobne wejście. Długo­
sza 11, m, 3, (2796

Ładny (1684
pokój. 3 Maja 9, m. 3.

Pokój
osobne wejście zaraz, pó­
źniej. Warmińskiego 11,
mieszk 2, (1697

Umeblowany
pokój do wynajęcia. Pocz­
towa l, m. 6. (17,7

Pokój
tani. Gdańska 85, miesz­
kanie 4. (1673

Pokój
umebl. i próżny, święto­
jańska 21, m. 8 . (1675

Pokój
umebl. Kujawska 45. go­
spodarz. (2764

Pokój
umebl. Kordeckiego 8,
m. 6. (276o

Ostrzega 0667
się przed kupnem skra­
dzionych nut (szlagierów!
z podpisami, 3 albumów
Szopena, 2 damskich to­
rebek, roczniki Przewo­
dnika Katolickiego 1930,
1981 pod odpowiedzialno­
ścią sądową. Adres fiija,

Pokój
umebl m osobne wejście.
Sw. Florjana 6, m. 14.
Dyrka. (2741

Pokój
frontowy dla 1--2 osób
z utrzymaniem lub bez.
Chrobrego 16, m. 4. (1690

Ostrzegam
że w mojern aomn, ulica
Ułańska 17 w Bydgoszczy
nie wolno p. Aleksandro­
wi Matusikowi bez mego
zezwolenia wydzierżawiać
ani odstępować mieszka­
nia. Wanaa Kosmala. (I?DO

Pokój
Śniadeckich 49, m. 6. (1682

Niekrąpuiący (1705
pokój. Sienkiewicza 27, 1.

Wezmą
dziecko od 1 roku na wła­
sne. Folazińśka,Pod Blan­
kami 8. (2775

Pokój
i kuchnia dobrze umebl.
czysty,elektr. Łokietka 40.
Sumiński. (27S3

Pokój (1698
dla pani lub panienki
z utrzymaniem łub bez.
Cieszkowskiego 9, m fi.

Pokój
umeblowany, osobne wej­
ście. Sienkiewicza 35,
mieszk. 6 . (1678

Kawaler
katolik, lat 25, z porządnej
rodziny, który obejmuje
skład kolonjalny po rodzi­
cach, poszukuje pannę, ka­
toliczka, z porządnej rodzi­
ny z gotówką 4--S tysięcy
złotych, celem ożenku. Of.

najchętniej z fotografją pod
,Szczęście25" do Dziennika
Bydgoskiego. (2694

Umeblowany
pokój z ku henką mał
żeństwu, osobne wejście.
Konopna 17, (2698

Pokój
oddzielne wejście, utrzy­
manie, dla inteligentnych
9) zł miesięcznie. Moniusz­
ki 5. (1681

Kto
wskaże kawalerowi pannę.
Wynagrodzenie 1000 zfc

Zgł. do Dz. Bydg. pod
,Kawaler 222”, (2699

POŻYCZKI}3
18 tys.

pożyczki na I. hipotekę
nowej kamienicy w Gdyni-
Orłowo wartości 80 tys.
poszukuję. Zgłosz. Biernatt
Jan Ortowo-Morskie. (2509

Agronom
26-letni, na samodzielnem
stanowisku, z wyższem
wykształceniem, posiada­
jący około 20 tys. gotów.­
ki, szuka żony właściciel­
ki ziemskiej lub z posa­
giem od 35 tys., wiek
obojętny. Dyskrecja pod
słowem honoru zapewnio­
na. Łask, zgłosz. pod.

Wspólne szczęście’ do
filji Dz. Bydg. (F 1640

Odmładzanie

przez wprowadzenie niezbę­
dnych dra skóry hormonów
w związku z innemi biolo­
gicznymi składnikami, pre­
paratem ,Hormona” (system
prof Spuhia uznany przez
najwybitniejszych lekarzy
światowych Paryża. Londy­
nu. Wiednia, Berlina, Pragi,
Medjolanu Uskutecznia pod
kier, lekarza instytut Ko-
smetyczno-Swiatłoleczniezy
,Cedib”, Bydgoszcz, Sło
wackiego L (2740

Wląkszoftł
pań i panów różnych sfer
dobiera sobie bajeczne par­
tje przez ,Fortunę” Poznań,
Rynek Jeżycki 2. Napisz,
przekonasz Sie bezpłatnie,
dyskretnie. (2745

Chiremsntka. 0693
Przepowiada, przeszłość,
przyszłość Sienkiewicza 6

Dla
kuzynki, panny Jat 22,
przystojnej, z kompl. wy­
prawą wraz z meblami i
gotówką 10.000 zł, poszu-
knję pana w celu matry-
mońjalnym, najchętniej
wyższego urzędnika na

stałej posadzie państwo­
wej. Łask oferty wraz z

fotografją, proszę skiero­
wać do Dzień. Bydg. pod
,Kuzynka”. (2696

Ostrzegam
każdego bez pozwolenia
gospodarza wynająć miesz­
kań e lub pokoje od pani
Gołębiewskiej, ul, Jezu­
icka 16, gospodarz Józef
Meller. (F1651

Od 8-20.000 zł
i współpracę włożę do so­
lidnego przedsiębiorstwa
lub przejmę zastępstwo po­
ważnych firm. Dokładne

ofeity dla ,Em em” proszę
do filji Dziennika Bydgo­
skiego. (1038

Samotna
przystojna pani sfer kup.
posiad. zł 29.0 )0, zapozna
samotnego kulturalnego
pana, kupca (urzędnika
etat.) lat 35-40, posiad.
odpowiednią gotówkę, re­
alność miejską lub ob­
szerniejszy interes. Oferty
z fotogr. pod ,Przezor­
ność” do Dzień. (2747

Przystojna
młoda emerytka pozna
przystojnego, sytuowane­
go pana. Cel okaże trzy-
szlość. Zgłosz. Dziennik
pod ,Szczera”. (2773

Wspólnika
z kapitałem 15.0( 9 zł, na

wzorowe 40u morgowe
gospodarstwo, poszukuję
natychmiast. Udział 40%
w zyskach. Kapitał hipo­
tecznie będzie gwaranto­
wany. Łaskawe oferty u-

prasza się kierować pod
,4v%” do Dz. Bydg Agen­
ci wykluczeni. (2751

Nauczycielka
lat 42, przystojna, zgrab­
na, inteligentna, muzy­
kalna, szuka pana star­
szego na wyższem stano­
wisku, w celu ma trymon­
jalnym. Zgł. filja Dzień.
,42”. (1669

. Ddynia.
Kawaler. Pomorzanin, lat
25, poszukuje wspólnika
(wspólniczkę, z kapitałem
około lO.OoO zł, celem po­
większenia Intratnego in­
teresu. Czysty zysk za­
pewniony. Współpraca nie
konieczna. Małżeństwo
niewykluczone. Zgł. piś­
mienne proszę skierować
do Dz. Bydg. pod ,Gdy­
nia 25.” (2749

Pani
inteligentna szuka towa­
rzystwa wyłączuie żeń­
skiego z lepszego domu
celem wykształcenia się
w języku polskim. Wza-
mian służy chętnie kon­
wersacją niemiecką. Of.

do Dz. Bydg. pod ,Kon­
wersacja”, (2682

Wdówka
z 2-pokojowem mieszka­
niem oraz gotówką. Pa­
nowie na państwowej po­
sadzie od lat 29. Oferty
Dziennik Bydgoski pod
,Szatynka’. (2784

. , J;,,,ni.,.
Dla (1685

brata mego, kupca
samodzielnego, kawalera
lat 34 posiadającego 350JO
majątku oraz umebl. mie sz­
kanie biuneta przystoj­
nego, oficera rezerwy, po­
szuku ę z braku znajo­
mości na tej drodze ż ny,
prz) st)-nej wykształconej
muzykalnej, ala dobra
obOi ólnego również z ma­
jątkiem, z dobrej obywa­
telskiej rodziny. Łaskawe
zgłoszenia z fotografią,
którą się bezwzględnie
zwróci, upraszam ,do filji
Dziennika pod sWielko-
polamu”.
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Jjerbatę

MACHTIGA
:.-- ’-Y /: . :w -,. -’­

’J k.

NACHTIGAL

I?NWJ

I25gr.
1.20 zł 1.05 zł 0.90 zł 0.70 zł

150 ,, 2.10 ,, 1-95 ,, 1-60 ,, 1.25 ,,

100 ,, 4-00 ,, 3.50 ,, 2.80 ,,

2.10 ,, |

I250,, 10.00 ,, 8.40 ,, 6.35 ,,

4-75 ,, |

model 1932

objętość skali 7% oktaw,
Niezrównane pod
względem dźwięku i wy­
konania, dorównują
najlepszym wyrobom

zagranicznym.

Fabryka Pianin

W. Jahne

Bydgoszcz
Sdańfka 42, tel. 2225

Filje: 2W9?

POZNAŃ, ul. Gwarna

GRUDZIĄDZ, ul. Toruńska 17/19

LIIBUN, al. Szpitalna 8

^Pozostałości

niiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiiiiiiiiiiiiiiiiiii!iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiimiMiii,nii,,iiiiiiiiu

przeprowadza skargi, uchwały
aresztowe, odwołania, nakazy itd.
Załatwia choćby najtrudniejsze
sprawy podatkowe, inwalidzkie,
opiekuńcze, rolne, hipoteczne,
spadkowe. (1196
Bydgoszcz, Długa 68, tel. 1848.

oraz

resztki i kupony
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiuiiiiiiiiiiiniiiiiiiniiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiAiiiiiiniiiuiiiiniiin

z BIAŁEGO TYGODNIA
sprzedajemy dopóki zapas starczy

po bardzo zniżonych cenach JBelDele
2825) Gdańska 15. BYDGOSZCZ

Krawcowa
szyje tanio, solidnie także

za domem. Lwowska 2
róg Kujawskiej 66). 2820

po:
(ró

Tel. 354 i 17.

K,

0r. raeel. E,
specjalista chorób dziecięcych i wewnętrznych

wznowił przyjęcia chorych prywatnych, Banku
Polskiego. Magistratu, a Kasowych chorych od
I-go marca. (2773)

?S

Al. Mickiewicza 1.

Magistrat miasta Bydgoszczy Wydz. VIII .

(Urząd Budownictwa Naziemnego) ogłasza niniejszem

PRZETARG
publiczny pisemny na ,,Warunkach obowiązujących przy
ubieganiu się o roboty i dostawy miejskie w Bydgoszczy

na dostawę ławek szkolnych.
Kosztorysy przetargowe nabywać można w godzinach

urzędowych, począwszy od dnia 15-go lutego b. r. za

opłatą 3.— zł w Wydziale VIII. ul. ,lana Kazimierza 5,
ł. ptr., gdzie udzielać się będzie również bliższych wy­
jaśnień , i gdzie zostaną wyłożone do wglądu rysunki
oraz projekt umowy.

Oferty składać należy we wskazanym Urzędzie
w nieprzekraczalnym terminie do dnia 23-go lutego br.
godziny 12-ej, o której nastąpi otwarcie ofert.

Do oferty należy dołączyć kwit na złożone w Głównej
Kasie Miejskiej wadium w wysokości 5% (słownie:
pięć procent) sumy oferowanej.

Bydgoszcz, dnia 12 lutego 1932 r.

(--) inł. areh. Raczkowski

2788) radca budownictwa.

Gdańska 35 TeZ.272 ż 2272

^ierv^szov%^d.na.

18878) fóanxx
smaczne dosOta

y== Specjalny interes zamawiań. .......

Pierze, puch,
inlety

pod gwarancją pióro-
szczelne (209

Parowa czyszczalnia pierza
H Haiti nast.

Bydgoszcz
Poznańska 32, tel. 1120.

Bezpłatnie.
Psycho-grafolog

fzy!ler Szkolnik
Warszawa, Żórawia 47

określa charakter, z;dolności i prze­
znaczenie, wyszczególnia najważ­
niejsze fakty życia bezpłatnie.
Napisz imię, rok i miesiąc uro­
dzenia. Niniejsze ogłoszenie i zło­
tych 1.— (znaczki pocztowe) na

koszty pocztowe i kancelaryjne
załączyć.

Poleca się

JMantfcMf/fa” w JEastei
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiii(iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiiiiiiiiiHiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiniiiiii

CENY UMIARKOWANE!

Pierwszorzędna Restauracja - Kabaret - Dancing

§ara%.
2645) jFózscjf f?efrzjrftoń’sfri.

Orey poleca swój
smaczny chleh (18877

3 raił, diiennie ŚIB?ECŚC bsfiłfóf.
Doatana rv dom.

^\asna osa^. Udzielamy bezprocentowych pożyczek
na budowę i na spłatę hipoteki!

Potrzebny własny kapitał 10—la% od kwoty po­
życzkowej, który oszczędzić można w małych

ratach miesięcznych, amortyzacja 6-8"/o.

,,HACEGE" Gdańsk. HansaplatzZll.
Informacyj udziela: A. Bielił er. Bydgoszcz, Marsz. Focha 47-

Prospekty na tyczenie bezpłatnie. (2278

Nowoczesny Instytut Kosmetyczno - Swiailoleczniczy
dr-owej Agnieszki Leśniewskiej 1 Eugenji Izbick tej
(dyplomów, absolw. , ,Uuiversitó de Beautó Cedib44 Paryż)

Bydgoszcz, ul. Słowackiego 1 (róg Gdańskiej)
Pod kier. lekarza uskutecznia: Odmładzanie syst. prof. Spuhl’a
prepar. ,,Hormonąu (wy.ciąg gruczołów zwierząt ciepłokrwistych).
Masaż wyszczuplający całego ciała, elektr,, ręczny. Usuwanie
zmarszczek, piegów, plam, wągrów, wypadania włosów, łupieżu,

anłe i przyciemnianie brwi. Maquillage.
4do6po

Regulowanie i przyciemnianie brwi.
Przyjmuje od godziny 10 do 12 i od ( i po południu.

PROSZEK OO BÓLU CŁOWY OL A DOROSŁYCH

KO WAL SKIN A
" ’ i".i’-’-,ż
USUWA NAJSILNIEJSZE /M

BÓLECiowy ’S
Na reparacje!

23 i 20 mm. szalówka,
kantówka na sprzedaż.

Lasy Polskie Sp.Akc.
Tartak (25702

Bydgoszcz-Kapuściska Dolne,
ul. Przemysłowa 22.

Kupuje tylko wypasie

na rzeź
i proszę o oferty

==A b. Preires, Bydgoszcz, Sieradzka 39, tul. 434

brzytwy,
Świtalski

Ostrzę (2819
, nożyczki, łyżwy

Poznańska 11,

BUDOWIE
wszelkiego rodzaju wykona z dostawą oraz bez

dostawy po najkorzystniejszych warunkach

kani!ówlkĘ 1 deski
w każdym czasie przy najtańszem obliczeniu
loco tartak: do otrzymania (1805HOII nastf.
___

Centrala Handlowa i Przemysłowa
ip^berlt Telefon nr., 25

Fabryka (ngMiczNo-fAnMACEUTYcŹNA
,.AP.KOWALSKl

______ _______________ 21833_______ ______________________

Sprzedaż konkursowa

Kompletne urządzenie odlewni żelaza i fa­
bryki maszyn w Gdańsku-Wrzeszczu z nowo­
czesnemu tokarkami, wiertarkami, frezarkami,
narzędziami i t. d . nadzwyczaj tanio za gotówkę
na sprzedaż. (2812

Zarządca masy upadłościowe!
Paul Ługąn, Gdańsk - Wrzeszcz

ZiPthenweg 14 telefon 42540

Ceny ogłoszeń: 25 gi. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 70 gr., w tekście na drugiej i trzeciei strome 1,20 zł.
na tialszych stronach 1.00 zł. za milim. l łam,, szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde daisże 15 gr,; dlą poszukujących pracy oraz na nekrol’ogi 20 ”/, zniżki
Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych 50% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udzie?a się rabatu.
Przy konkursach i dochodzeniac.h sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem mieisea o 20 ’/,,drożej
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych. Bank Ludowy’

Konto czekowe: P. K . O . 203713 ,Poznań,

’Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgosz;czy. - Za redakcję odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy


